
m11mnm1111nnun111nmn111mnnnmnmnmmnnmmm111111mmmnmnmnnnnnnmnnm11111nnnnmnmmmmnn11111111111111111111111m1111mmnmmmmm1mmnnnmmm 
, .................................... „ . ~ i Uroczystość i 
l w Zakł. Gra[cznich ~ 
i RSW "Prasa" · 
• 
= : 
: . 
: • . . . • • . . 
: . . . . : : 

Wśr6d ł6dz.kich załóg wy. 
r6żnionych dyplomem KC 
PZPR i Rady Ministrów za 
rea!iz.ację akcji „20 mld'' 
z.nalaz.ły się także Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" w Lo­
dz..i. W cz.or aj to z.aszczytne 
wyr6żnienie przekazali pra­
cownikom: sekretarz Kl. 
PZPR - J, Cbabelskl i I 
sekretarz KO PZPR-Pole­
sie - M. Kwapisz. Odpo­
wiedzią załogi było nowe 
zobowiązanie: dodatkowa 
produkcja wartości 1 mm 
złotych. 

Na wczorajszej uroczysto­
ści wręczono także odzna­
czenia Zasłużonego Pracow­
nika 'Przedsiębiorstwa RSW 
„Prasa". Otrzymali je: Wła­
dyśław Błaszczyk l Bolesław 
Andrzejewski. Dziękując za 

• wyróżnienia B. Andrzejew­
: ski powiedział: „Zaszczytne 
: ło odznaczenie jest dowo­
: dem; ie dobra praca w na­
: seym ustroju ~a wsze zosta-
$ nie nagrodzona". (rg) 
• ·····································' 
Wykrycie 
spisku 
w Sudanie 

Radio Omdurman opubliko-
wało w piątek rano oś\'Jladcz.e­
nie sudańskiego ministra spraw 
wewnętrznych gen. Mohamme­
da Bagira Ahmeda, który 
stwierdził, że sudańska służba 
bezpieczeństwa ujawnlla splsek 
mający na celu „zamordowanie 
prezydenta Nlmeirlego I pew­
nej llczby osobistości cywilnych 
I wojskowych". General stwler­
dzll. te aresztowano 12 człon­
ków sudańskich su zbrojnych. 
Na czP!e spisku stał dymisjo­
nowany dowódca jednej z 'ory­
gad, Mohamed Abdel Halim 
Mohamed. Spiskowców areszto­
wano w jego rezydencjl. 

Chwilowo brak jest doniesień, I 
które wyjaśn!alyby polit:tczne 
tło spisku. 

A Cena 1 zloty 

Udt, sobota 27 ałycznła 1973 r. 
Dziś podpisanie 

Bok XXIX Nr ~ (7614) wietnams go porozumienia 
DZIENNIK 
l:ODZi<:I 

pokojowego 
Dziś o ~odz. 11.00 w ośrodku konferencji międzynarodowych prr.J' 

Avenue Kleber w Paryżu ministrowie spraw zagranic'znych czte• 
recb stron uc.zestnlC'l:ących w paryskich rokowaniach wietnam­
skich podpiszą porozumienie o zaprzestaniu wojny l przywróce• 
nlu pokoju w Wietnamie • 

Podpi.s2ą oni równie! trzy 
prot<>kóly dodatkowe. w doku­
mentach, pod którymi złożą 
podpisy, mówi się jedynie o 
;,stronach uczestniczących w pa. 
ryskiej knnferencJI w sprawie 

Wietnamu" i nie wymienia się 
ich. Przy składaniu podpisów 
na uroozystoS<;:i. przed,południo­
wej będt.le zacnowana proce­
dura, która obowlązywala przez 
czas trwania calej konferencji, 
a mianowicie, że choć uczestni­
czyły w niej cztery strony, 
miał.a ona charakter dwustron­
ny. Odpowiednio do tego na u­
roczystości przed.poludniowej se. 
kretarz stanu USA William Ro­
gers I minister sł:)raw zagrani· 
cznych administracji sajgoń­
skiej Tran van Lam złotą pod­
pisy na jednej karcie dokumen­
tu, a minister spraw zagrani­
cznych DRW Nguyen Duy Trinh 
I minl.ster spraw zagramcznych 
TRR RWP pani Nguyen Thi 
Binh - na osobnej karcie. 

Dalsze pogłębianie współpracy 
obu · hralnich parlil i krajów 

zy c 
pr d 

W pll\tek, Zł bm; ro'll)li>częto 1ię .,; Pradze przYJaclel· 
skle spotkanie cxr.ołowycb przedstawicieli partU I r~dów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I Czeehosłowaćklej Re• 
publiki SocjallstyczneJ. Na spotkanie przybyli z Polski: 
I sekretars KC PZPR - Edward Gierek, członek Biura Po· 
lltyczneco, prezes Rtdy Ministrów - Piotr Jaroszewicz, 
członek Biura Politycznego, sekretarz KC - Edward Ba· 
biuch, członek sekretariatu. kierownik Wydz. Zagranlcme­
go KC - Rynard Frelek, wicepremier Francis-zek Kaim 
i z-ca pnewodnlQZl\cego Komisji Planowania - Jan ChY• 
liński. 

Punktualnie o godzlnJe 10 na 
udekorowanym flagami państwo 
wyml Polski I CzechoslowacjJ 
Dworcu Głównym w Pradze 
delegację polską, która przyby­
ła na zaproszenie KC KPCz 1 
_rządu czechosłowackiego, ser· 
deczn!e powitali przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
l państtYow;•ch CSRS, z. Gusta­
vem Husakiem i r.ubomirem 

ku Hradczańskim w Pradze 
rozpoczęły się rozmowy. ze 
strony polskiej biorą w nich 
udzlał: Edward Gierek, Piotr 
Jaroszewicz, Edward Babiuch, 
Ryszard Frelek, Franciszek 
Kaim 1 .Jan Chyllńskl. 

Ze strony czechosłowackie!: 
sekretarz &!ner':o :iy r<:c ~{p\r 
- Gustav Husak, premier rzą­
du federalnego L.ubomir 

~Lh?.LL~ą>WW#ffe»1 

Z prac Prezydium Rządu 
.Jak informuje rzecznik prasowy rządu - 26 stycznia br. 

odbyło się posied'Zenle Prezydium Rządu, na którym roz­
patl'zono wstępnie tezy stanowiące kierunkowe wytyczne 
w sprawie dalszego doskonalenia systemu finansowego w 
przemyśle kluczowym. Zawierają one kolejne propozycje 
usprawnień tego systemu, rozwijając I precyzując w tej 
dziedzinie ustalenia komisji partyjno-rządowej dla unowo­
cześnienia systemu funkcjonowania gospodarki 1 państwa. 
Tezy mają charakter kompleksowy, a zarazem przyJmuJą 
w sposób elastyczny zróżnicowane rozwiązania w zależności 
od specyfiki poszczególnych branż. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło sprawy zW1ązane z zaopa­
trzeniem jednostek gospodarki uspołecznionej w różne ma• 
azyny rachunkowe posiadające istotne znaczenie dla uspraw­
nienia w wielu instytucjach prac administracyjnych, ewi­
dencyjno-statystycznych bąd:f zwią'l:anych z usługowo-han­
dlową obsługą ludności. Podkreślono potrzebę zwiększenia 
dostaw róźnego typu maszyn kalkulacyjnych oraz służących 
do księgowania \ fakturowania. Uznano za kontecroe przy. 
spieszenie procesów opanowywania produkcji tego typu ma· 
szyn bąd:f wydatne rozszerzenie produkcji już wytwarzane-
1'0 sprzętu. 

Przy udziale pr.iedstawtclelł władz województwa gdailskie-
1'0 Prezydium Rządu omówiło szereg zagadnlefl dotyczących 
budowy rafinerii nafty „Gdańsk". Jest to inwestycja o du­
tym znaczenlu dla gospodarki zarówno z punktu widzenia 
potrzeb wewnętrznych jak J eksportowych. POdjęto środki 
zapewniające należyte wykonanie przewidzianych robót bu· 
dowlano•montażowych, głównie poprzez prawidłową dostawę 
maszyn I urzą.dzefl, usprawnienie działalności przedsiębiorstw 
Wykllllawczych itp. 

Sztrougalem. -, 
Wśród witających był takte 

ambasador PRr. w CSRS - r.u­
cjan Motyka. a także przedsta­
wiciele praskiej Polonii. 

Sztrougal, członkowie Prezy- .-------------------------------

W godzinę pótniej na Zam-

any 

dlum KC KPCz - Vas!I Bllak, 
Josef Kempny I Józef Lenart, 
wicepremier rządu federalnego 
i przewodnlczący Państwowej 
Komisji Planowania - Vaclav 
Hula oraz kierownik Wyd:r:. 
Zagranicznego KC KPCz 
Pavel Auersperg. Głównym te­
matem rozmów są problell\ł" 
współpracy obu bratnich partil 
1 krajów oraz możliwości jej 

Gwałtowne spadki ciśnienia 
powodują dolegliwości sercowe 

Specja!Hal zwraeaJll uwagę 

Druga uroczystosc podpisania 
dokumentów odbędzie się w so. 
botę po południu. Dokladnej 
godziny rozpoczęcia jeszcze nie 
ustalono. Sekretarz stanu USJ!I. 
i minister spraw zagranicznych 
DRW jeszcze raz po<tplszą do­
kll!Illenty, z tym, ze w wersji 
podpisywanej po południu WEI 
wstępie i w zakończeniu poro­
zumienia będą wymienieni wszy• 
scy uczestnicy konferencji w 
sprawie Wietnamu, tj. przed­
stawiciele Demokratycznej Re· 
publiki Wietnamu, Tymczaso• 
wego Rządu Rewolucyjnego Re. 
publiki Wietnamu Południowe. 
go, USA i Republiki Wietnamu. 

W uroczystości wezmą udział 
ambasadorowie państw człon• 
kowsklch Międzynarodowej Ko• 
misji Nadzoru i Kontroli, w 
tym także ambasador PRL. we 
Francji, Emil Wojtaszek. 

Wszyscy uazestmcy uroCZY• 
11toścl sobotnich, z wyjątkiem 
Williama Rogersa, są Jut w Pa­
ryi '.I. Mnvrykań•'rl i;ekretar-z 
stanu <>dlectał " Waszyngtonu 
w piątek po południu i przy­
był do stolicy Francji późnym 
wleczore111. 

Tymczasem gtówny negocjator 
DRW w paryskich rozmowach 
pokojowych Le Duc Th<>, który 
prowadzll końcowe poutne r<>z· 
mowy z Henry KJ.ulngerem i 
23 bm. pararował wral. z nim 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Lawa spływa w kierunku 
dalszego pogłębienia. 

W godzinach po!Udnlowych 
I sekretarz KC PZPR - Ed­
ward Gierek I przewodniczący 
Rady Ministrów PRL - Piotr 
Jaroszewicz złożyli wizytę pre­
zydentowi Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej - Lu­

Ostatnie dwa dn1 były n1e­
izwykle trudne dla wszystkich 
osób ze schorz.eniami serca i 
układu krążenia. G<ly o godz, 
14.3-0 połączyliśmy się " łódzką 
stacją meteorologiczną na 'bu­
bllnku, aktualne cl!mlenie atmo­
sferyczne wynosiło 749,6 miliba­
ra i w dalszym ciągu spadal<>. 
Co trzy godziny notowano 
spadki ciśnienia od 1 do 3 mi­
libarów, a więc można powie­
dzieć, że gwal'towne. 

wszystkim „zawałowcom" na 
konleC"ZDość zachowania ostroż­
ności. Nalety za wszelką cenę 
zachować spokój, unikać sytua­
cji stressowycb, Oczywiście nie 
mOżemy tu podawać jakichkol- rzedstawiamy 

iułrzeiszq 
Veslmannaeyjar 

Zn n leziono 
cudowne lekarstwo -
„mumio" 

„Mumjo" - legendarne le­
karstwo, zloty środek na różne 
choroby, stosowane było już 
przed wiekami. w bajkach I 
starych .\egendach „mumjo" 
występuje często jako „żywy 
kamień". Lekarze twierdzą, że 
pomaga ono skutecznie szcze­
gólnie przy leczeniu złamań i 
ran (sprawdzono to wiele razy 
kllnicznie). Najcenniejsza wła­
ściwość „mumJo" polega na 
dużej zawartości różnorodnych 
mikroorganizmów niezbędnych 
dla ludzkJego organizmu. 

Jeszcze do niedawna uważa­
no, te „mumjo11 mot.na zna­
leźć tylko w górskich rejonach 
Tlen-Szan lub Pamiru. W cią­
gu ostatnich 3 lat geologowie 
radzieccy znaleili ten cudowny 
porost także w niezbyt wyso-
kich górach centralnego Ka- l 
nc111tan~ . 

Na islandzklej wyspie Hey­
maey wulkan Helgafell nadal 
wyrzuca Jawę, poplół l kamfe­
nie. Ulice miasta Vestmannaey­
jar pokryte zostały IO-centyme­
trową warstwą pyłów I kamie­
ni. Cala ludność została lut 
ewakuowana, •a pozostałe eki­
py porządkowe I ratunkowe u­
siłują odgrodzić miasto od 
spływającej w jego kierunku 
lawy. Przy użyciu spychaczy 
tworzy się wały ochronne, aby 
skierować lawę ku morzu. Roz­
wata się także możliwość zbom 
bardowania wulkanu. 

Milionowe straty ponosi ry­
bołówstwo Islandii - podstawa 
gospodarki tego kraju - w 
związku z wybuchem wulkanu 
na wyspie Heymaey. Wyspa 
wyposażona w nowoczesny 
port, chłodnie 1 przetwórnie 
stanowi centralny ośrodek !sian 
dzkiego rybołówstwa. 

Rząd podjął próbę przeniesie­
ni& urządzeń przetwórczych 1 
sprzętu rYbackiego do Isl&ndil 
lub n& inne wyspy w Archine­
la&q ;'[eatmana. 

dvlkovl Svobodzie. 

W godzinach wieczornych 
Prezydium KC KPC:r: i Prezy­
dium Rządu CSRS wydały ko­
lację na cześć polskich gości. 

Zatrula . leki 
eksportują USA 
do Ameryki 
Lucińskiej 

Jak poinformowano we wto­
rek w Rio de Janeiro, przed 
kilku dniami, wskutek zażyci& 
leku produkcji amerykańskiej 
zmarła 23-letnla Brazylijka. 
Sekcja zwłok wykazała, te bez­
pośrednią przyczyną śmierci 
był antybiotyk produkcji ame­
ryltańskiej, masowo eksporto­
wany do krajów Ameryki La­
cińsklej. Stosowanie tego pre­
paratu w USA zostało zakaza­
ne przez Państwową Komisję 
d/s Leków i żywności, która 
stwierdziła, że za Wiera on wy­
soko trujące substancje. Mimo 
tego zakazu producent tego 
preparatu nie zaniechał sprze­
daży swego leku w krajach 
Ameryki Laclńskiej. Również 
wielu miejscowych lekarzy 
przepisuje go swym pacjentom 
- nie wyłączając małych dzie­
ci - jako lekarstwo na prze­
ziębienie 1 grypę. 

Palestyńska organizacja i.El 
Fatah" opublikowała w piątek 
rano w Bejrucie ośWladczenfe 
stwierdzające, te tego dnia o­
fiarą terrorystycznego zamachu 
izraelskiej służby wywiadow­
czej padł „przed1tawlclel re­
wolucji palestyńskiej" na Cy· 
prze, Husajn Baszir Abul Chefr, 
używający pseudonimu Abu 
Sami. Bomba eksplodowała · pod 
tóżkie~ ~ pokoj11 hotelow;vm 

Z kolei lekarze Kllnl1d Kar­
diologicznej łódzkiej AM stwier­
dzili, te od przedWCZOII'aj obser­
wują gwałtowny wzrost liczby 
zawałów. Pogotowie Ratunkowe 
w ciągu tych dwóch dni wzy. 
wane było wielokrotnie do o­
strych ataków serca. Stwierdzo-
no także kilka nagłych zgo-
nów. Wczoraj wydarzyły sii: 
dwa przypadki nagiego zgonu 
na ulicy, prżedwcroraJ Zdarzył 
alę taki wypadek w autobusie. 

wiek sposobów farmakologi-
cznego zapobiegania. Każdy 
chory reaguJe zupełnie inac-zej 
i każdy z pewno9clą dysponuje 
odpowiednimi dla siebie lekami. 

Przy okazji tego blometorolo­
glcznego alertu zmuszeni Jed­
nak Jesteśmy zwrócić uwagi: na 
pewien niemiły, nawet szo· 
kujący mankament. Zdarzyło się 
bowiem, że czlowJek, który w 
dniu wczorajszym nagle zmarł 
na ul. PiotrkowsldeJ, przeoZ po­
nad półtorej godziny pozosta­
wiony był na chodniku. Dziw­
ne, :że w tak dutym mieście, 
Jakim Jest Md:f, nie moim.a by­
ło tej sprawy rozwiązać szy­
bko, a właściwie mówiąc, po 
prostu po ludzku. (er) 

Największa afera gospodarcza 
w Jugosławii 

Sąd okręgowy w Zagrzebiu 
wydał 25 bm. wyroki w spra­
wie 10 głównych uczestników 
największej po wojnie atery 
gospodarczej w Jugosławii -
olbrzymich nadutyć finanso-
wyich w przedsiębiorstwie „Me­
talium ", 
Były dyrektor generalny 

przedsiębiorstw tej firmy, L. 
Vraczaricz, który od marca ub. 
roku przebywa za granicą, 
skazany został na 20 lat wię­
zienia, a jego dwaj główni 
współpracownicy - P. Velko­
vlcz i Int. M. Medek na 1ł i 9 
lat więzienia. Pozostali oskar:te­
ni otrzymal! kary w granicach 

./ł. ,z; 

Koleiny zamach 
wywiadu 
Izraelski ego 

od U do jednego roku pozba­
wienia wolności. 

W toku procesu ustalono, te 
niektóre banki Jugosłowiańskie 
ulokowały w fikcyjnej produk­
cji przedsiębiorstwa „Metallum" 
ponad S-03 mln dinarów oraz, że 
Vraczarlcz, Velkovlcz I Medek 
zdołal! wywieźć z kraj u 55,5 
mln dinarów w dewizach, u­
mieszczają.:: je na zagranicz­
nych kontach bankowych. Po­
nadto, wykorzystując bezpraw­
nie rótne ułatwienia eksporto­
we przedsiębiorstwa „Meta­
llum", narazili społeczeństwo 
na straty w wysokości 555 mln 
dinarów. 

" r ' -... - W najbll:l:szym nume­
rze „Panoramy" rozpoczy-. 
namy druk reportaży nasze­
go specjalnego wysłannika 
- red. H. Zawiry, który na 
pokładzie „Matejki" odby­
wa rejs do Australii. 
Pierwsza korespondencja -
to pierwne wra:l:enla po 
opuszczeniu portu gdyńslde­
go. 

.... W stałym DllftJ1D cy­
klu reportaży zagraniC"Znych 
pt: „Ze świata I o świeoie" 
zamleszez.amy tym razem 
inter95ują,ce relacje naszyoh 
korespondentów z Buchary, 
Nikaragui, Szwecji. 

.ł. „Gdzie jest Złota Kare­
ta?" - to pytanie od 
przeszło półtora wieku In­
tryguje historyków ZSRR. 
Złot.a Kareta - bowiem to 
zespół karet naładowanych 
kosdownościami, które ar­
mia ną.poleońska uprowadzi­
ła z Moskwy, a które :ml. 
knęły w pewnym momenole 
na niezmierzonych obsza­
rach Rosji. Czyta się jed· 
nym tchem. 

POZA TYM W NUMEllZE: 
.ł. Grypa pod mikrosko­

pem .ł. Kobieta puch marny 
.ł. Fotoreport.ał „Ludzie I 
manekiny" oraz liczne fe­
lietony, arytkuły, infor­
macje. 

W NIEDZIELI$ JAK zwy. 
KLE 10 STRON „PANO­

RAMY" w Nikozji ·r rozerwała Husajna 
iia 1trzępy, 

Agencje prasowe przypomina­
ją, że w paźdzlernlku ub. ro­
ku został zastrzelony w :Rzy­
mie przedstawiciel Palestyńczy­
ków we Włoszech Wael Adel 
Zuajter, a w dwa miesiące póź­
niej w wyniku zamachu bom­
bowego zginął w Paryżu przed 
1tawiclel Palestyńczyków we 
Francji ~ Mahmud al-Hamsza-

1 ~ - -•llllllllWWIMIMMllll'tllllRWWM!lltlll'M_,. 



Wczorai odwiedzili l.ódź A W znaczy 150 mln zł 
· • Ambasador SB Rumunii 

• Uczeni z radziecldch insfytufó w 
marksizmu-leninizmu 

Wczoraj ambasador Socjalistycznej Republiki Rumunii 
Micha.i l\farin złożył wizytę I sekretarzowi KL PZPR 

Bolesławowi Koperskiemu. Podczas spotkania I sekre­
tarz: KL poinformował rumuńskiego gościa o podstawo­

wych zagadnieniach związanych .z: życiem i rozwojem 
naszego miasta. 

• • • 
Także wczoraj odwiedziła nasze miasto grupa praco­

wników radi,ieckich instytutów marksizmu-leninizmu 
na czele z dyrektorem , Instytutu Marksizmu-Leninizmu 
KC KP Armenii, akademikiem prof. dr Gieworgiem 
Ba.gradowiczem Garibadżanjanem. W skład delegacji 
wchodzili: pracownicy naukowi Instytutu Marksizmu­
Leninizmu KC KPZR w Moskwie dr Wielmira Siergie­
jcwna. Niewolina oraz dr Wladen Terientiewicz t.oginow. 
G<>śc i e zostali przyjęci przez sekretarzy KL PZPR Je­
rzego Cha.helskiego i Bolesława Kapitana, następnie 
zwiedzili Południowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jed­
wabniczego „Pierwsza", Muzeum Historii Ruchu Re­
wolucyjnego oraz złmyli kwiaty pod Pomnikiem Bra­
terstwa Broni w Parku im. J, Poniatowskiego. 

O anal!zle wartości w prze­
myśle lekkim mówi się od lat 
trzech, stosuje się ją od lat 
dwu, a obecnie można jut. na­
wet oceniać jej efekty. Skut­
kiem myślenia kategoriami, co I 
jak robić, by wyrób nie tracił 

nic ze swych cech użyteczno­

estetycznych, a cyi produkowa­
ny przy mniejszym nakła­

dzie kosztów - jest kwota 
łS milionów złotych zaoszczę­

dzona w ciągu dwu lat 
przez wszystkie branż.! te­
go resortu. 'zasługi nie są iu 
równe. Analiza wartości Wkro-
czyta do przemysłu lekkiego 
poprzez przemysł czesankowy 
I wełniany (Wełna-Północ) 

w ohu tych zjednoczeniach 
święci triumfy. o wiele mniej­
sze osiągnięcia ma na tym po­
lu przemysł odtieżowy I dzie­
wiarski, żadne - przemysł ar­
tykułów technicznych 1 galan­
teryjnych. 

Wdrożenie i stosowanie w 
praktyce przemysłowej wszyst­
kich opracowanych dotychczas 
przez specjalne zespoły tema-

Wczoraj, Sąd Wojewódzki w 
Lodzi - prowadząc trzeci dzień 
postępowanie dowodowe w pro­
cesie Federa I Dębińskiego -
wysłuchał zeznań ostatniej gru­
py świadków - rodziców I ro­
dzeństwa oskarżonych. z ich 
zeznań wylania się ponury 
obraz stosunków rodzinnych, w 
jakich wychowywali się ohaj. 
Warunki rodzinne I hłędy wy_ 
chowawcze miały wpływ na 
powstanie u nich cech . nega­
tywnych - jak stwierdzili bie­
gli, potwierdzając swoją opinię 
złożoną do akt I uzupełnioną 
w.-,zoraj po wysłuchaniu prze­
biegu rozprawy. 

Trzeci dzień procesu Federa i Dębińskiego 

Zeznania rodziców 
I opinia biegłych 

Ojciec Konstantego Federa ze­
znał przed sądem, że nie mógt 
połączyć ohowtązków wynika­
jących z pracy (hył plekąrzem, 

dojeM.żat do Lodzi), z obowiąz­
kami ojcowskimi po śmierci 
żony. zmarła ona w 1963 roku. 
Postanowienie Sądu Powiatowe­
go o umieszczeniu trzech chłop_ 
ców w domu dziecka przyjąl z 
zadowoleniem (postanowienie 
oparte zostało na udowodnieniu, 
że nadużywał alkoholu po 
śmierci żony i zaniedbywał 
dzieci). Chłopcy uciekali z do­
mu dziecka. Konstanty spra­
wia! wychowawcom tak dużo 
kłopotu , że kierownictwo domu 
przekazało go ojcu. Nie on się 
nim zajął. Chłopak nawiązał 

kontakt z Januszem Dębińskim, 
co w oczach ojca było rzeczą 
nader pożyteczną, ocenił bo­
wiem w zeznaniach Dębińskie­
go Jako „kolegę na Wl'"oklm 
poziomie, lntellgentnego, znają­

cego trochę świata, czytającego 

wojenne książki", Potem byty 
historie z bronią - wyjazd do 
Zakopanego, podejrzenie •o na­
pad. 

- Có §wiadek zrobił wów­
czas? - zapytał s"(d. 

- Wszystko przeszukałem w 
domu, ale nic nie znalazłem. 
Matka Dębińskiego pojechała 
po chłopaków do Zakopanego, 
ale na temat broni i napadu 
nie rozmawialiśmy. z synem 
nie moglem rozmawiać, ho 
spuści! gtqwę i nic nie mówll. 
Do pracy go zmuszałem, ale 
były trudności: małoletni I nie 
miał szkoły, 

Daniela Dębińska matka 
drugiego oskartonego ośWlad-
czyla, że jest wstrząśnięta 
zbrodnią, ale to „było najlep­
sze dziecko". Stawał w jej 
obronie kiedy mąż - przycho­
dzący nazbyt często pijany -
usiłował ją hić. Jej zeznania 
składały się w większej części 
z oskarteń męża, który nie in­
teresował się w ogóle dziećmi. 
Sąd orzekł rozwód (o który 
mąż wystąpił) - z jego winy. z 
synem prawie się nie v...;_dywa­
ła, bo pracowała na dwie 
zmiany, on też pracowal. Ze 
szkoły budowlanej, do której 

miał uczęszczać, wycofała pa­
piery, bo nie stać jej było na 
jego naukę. Nie próbowała jed­
nak szukać pomocy, teby umo­
żllwlć ćhlopakowl zdobycie za_ 
wodu. 

Leon Dębiński ojciec 
oświadczył, że od czterech lat 
jest po rozwodzie, ma z drugą 
żoną małe dziecko, synami nie 
opiekował się, bo by! skłócony 
z żóną, która „nastawiała" ich 
przeciwko niemu, A zresztą po­
chłaniała go praca i przejazdy, 
nie miał w domu warunków 
do wypoczynku, 1>0 przycho­
dziła zgraja wyrostków, żona 
przebywała ciągle z koleżanka­
mi. 
Miarą 7.ainteresowania ojca 

synami hyła odpowiedt na py­
tanie sądu: czy syn powtarzał 
klasę? 

- Nie - odpowiedział. 
Janusz Dębiński powtarzał 

szóstą klasę.„ 

Biegli psychiatrzy - A. Ró­
życki 1 D. Siwek - w opinll 
złożonej do akt, a potwierdzo­
nej Wr."toraj, okr 'ślill osobov.ol­
cl oskarżon,ich: u nę·~ińsklego 
stwierdzili niedostateczne wy­
kształcenie uczuciowości wyt-

tów opartych o analizę warto­
ści, ma przynieść w tym roku 
przemysłowi lekkiemu 130 mln 
złotych. Nie wydaje się, hy 
był to kres motliwoścl, tym 
hardziej, że obserwuje się au­
tentyczne zainteresowanie tą 
metodą. 

Pasja i zaanga!owan!e to jed­
no, a odpowiednie przygotowa­
nie kadry analityków I „zara­
żenie" wartościującym sposo­
bem myślenia kadry kierowni­
czej - to drugie. Do tej pory 
udało się odpowiednio przeszko­
lić 2.500 oSóh, w tym 350 sze­
fów różnych szczebli. 

Konsekwencją przechodzenia 
do drugiego etapu stosowania 
AW - już nie w obrębie po­
szczególnych zakładów, a w u­
kładzie międzybranżowym było 
między Innymi wczorajsze se­
minarium resortowe poświęcone 
anallzie wartości, któremu 
przewodniczył wiceminister Wł. 
Kakietek. Jego uczestnicy, co 
prawda nie w tormie „burzy 
mózgów", ale w zamian ha r­
dzo dokładnie, poznall na 
wzajem swe dotychczasnwe do-
świadczenia, metody i skutki 
stosowania rozwiązań spod 
znaku AW, 

Iw 

szej, słabe wykształcenie związ­
ków ucżuciowych z otoczeniem, 
egocentryzm, nie.:zczerość, nie­
prawdomówność, hrak poszano­
wania cudzej własności I god­
ności, okrucieństwo, brak ten­
dencji do zdobycia zawodu Itp 
cechy typowe dla osobowości 
psychopatycznych. U Federa 
stwierdzono cechy osobnika o 
trudnym dostosowaniu się da 
otoczenia I współżycia w spo_ 
leczeństwle, co również pozw"­
la przyjąć Jego osobowość jako 
psychopatyczną. 

Obydwaj jak stwlerdz11! 
biegli - w chwil! dokonania 
przestępstw mieli zachowaną 
zdolność rozeznania Ich znacze­
nia i kierowania swoim postę­
powaniem. 
Obrońca Dębińskiego kwestio­

nował pełną wartość opinii hie­
glych wyrażając szereg wątpli­
wości. W pierwszym dniu roz­
prawy złożył wniosek o powo_ 
lanie dalszych lekarzy-psychia­
trów I psychologa. Sąd wczo­
raj postanowu nie uwzględni~ 
tego wniosku, stwierdził ho· 
wlem, że opinia nie zawiera 
niejasności, nieścisłości, braków 
bądt sprzer.zności. W badaniach, 
których wyniki przedstawiono, 
uczestniczył także psycholog. 

W godzinach popołudniowych 
komplet sędziowski, prokurator 
f obrońcy obejrzeli film z wi­
zji lokalnych, przeprowadzo­
nych z udziałem oskartonych 
w Rllzewie i Fabianowie, od­
twarza~ących w szczególach 
przebteg obydwu zbrodni. Dziś 
dalszy ciąg rozprawy, 

(TAR,) 
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Zbliża się wielki sezon bokserski 
Jesteśmy w przedenlu rozpoczęcia rozgrywek ligowych 

o drużynowe mistrzostwo Polski. Juniorzy staj11 do kolej­
nej walki o puchary GKKFiT oraz PZB, Nadchodzi ter­
min pierwszego w tym sezonie meczu międzypaństwowe­
go Polska - NRF. Ponadto PZB zakontraktował Jeszczf! 
kilka spotkań międzypaństwowych, a m. In. mecz z bok· 
serami. USA. 

Jak mot.na zorientować się z 
tych pierwszych sygnałów 
tegoroczny sezon będzie n.e­
czywiście bardzo ciekawy. 

Dobrze się stało, że PZB ra­
czą! myśleć o dlugofaloweJ 
akcji przygotowania naszej re-

prezentacji do kolejnych Igrzysk 
Olimpijskich. Wychowa~ i wy­
szkolić dobrego boksera nie 
można w czasie kilku miesię­
cy. Nie chodzi tu wyłącznie o 
kondycję, ale o zdobycie nie· 
zbędnej rutyny potrzebnej 

Pierwsze zgłoszenia 
Do tegorocznych mistrzostw 

bokserskich Lodzi wpłynęło już 
pierwsze zgłoszenie. Widzew 
zgłosił 17 następujących pięś­
ciarzy: J . Prochonia, J. Resz­
pon<1ka, J. Parafianowicza, J. 
Sobczaka, z. Maciejewskiego, 
A. Miarę, Z. Filipiaka, S. So­
biecha, w. Piecha, J. Bieslac­
klego, B. Jó:iwlaka, T. Joń­
czyka, T. Płoszajskiego, R. 
Stęperskiego, K. Kamińskiego, 
J. Grzesiaka 1 H. Dusia. 
Wśród zgłoszonych jest olkn­

pljczyk z Monachium J. Resz­
pondek, zeszłoroczny mistrz Lo­
dzi J, Prochoń, mistrz Warsza­
wy J. Sobiech i mistrz Polśkl 
jurtlorów z. Maciejewski (l>yl.Y 
zawodnl.k Tęczy). 

W ramach mistrzostw Lodzi, 

W Piotrkowie 
me~z Polska-NRD 

.PZPN zawiadomił wczor.aj 
Łódź, że do Piotrkowa wy­
znaczone zostało spotka.nie 
międzypaństwowe reprezen­
tacji piłka.rskich Polski i 
NRD. Graó będą zespoły 
młodzieżowe (do 21 lat). 

Mecz rozegrany zostanie 
27. In. o godz. 16. Jesteśmy 
przekonani, że w druzynil' 
reprezentacyjnej Polski 
,;najdzie się kilku ,;awodnl­
ków z klubów okręgu łódz­
kiego. 

które rozegrane zostaną w 
pierwszych dniach lutego doj­
dzie do bezpośredniego poje­
dynku między bokserami Gwar­
dii i Widzewa. Na podstawie 
uzyskanych wyników dowiemy 
się który z klubów posiada naj 
silniejszą w naszym mieście 
sekcję pięściarską. 

Trzei zapaśnicy 
Budowlanych 
lrenufq w Tbilisi 

Trzej zapaśnicy w stylu wol­
nym: J, żałobny, P. Kurczew­
ski I J. Wypiorczyk (wszyscy 
z Budowlanych) powołani zo­
stali do kadry narodowej Pol­
ski, przygotowującej się do te­
gorocznych mistrzostw świata, 
które odbędą się w Teheranie. 

Wspomniani zapaśnicy trenują 
obecnie razem z reprezentan­
tami ZSRR w Tbilisi. Po za­
kończonym cyklu treningów 
odbędzie się turniej międzyna­
rodowy. 

• + * 
Dzl.ł o godz. ld, a jutro o 

godz. 10 w sali prz;v ul. Ktzy­
żowej odbędą się mistrzostwa 
okręgu łódzkiego w zapasach 
w stylu klasycznym. Startować 
ma około 60 zawodników. Wal­
ka o pierwsze miejsca rozegra 
się między reprezentantami I 
Plotrcbvll, Budowlanymi oraz 
PTC 

do startu w męczącym i długo­
trwałym turnieju olimpijskim. 
Rewię wszystkich naszych 

najlepszych bokserów oglądać 
będziemy już niebawem na 
ringu w łódzkim Pałacu Spor­
towym, Tegoroczne mistrzo­
stwa bokserskie Polski zbie­
gają się z jubileuszem 50-lecla 
LOZB. Nie ulega wątpliwości, 
że Imprezie marcowej nadane 
zostaną bogate ramy organiza­
cyine. Ponadto trzeba dodać, 
że za wody te weszły do łcl11e­
go kalendarzyka imprez obję­
tych prG11ramem związanym 
bezpośrednio z jubileuszem 550-
!ecla istnienia naszego miasta. 

Nasuwa się bezpośrednio py­
tanie nu łodzian zobaczymy w 
walkach o tytuły mistrzów 
Polski. LOZB zechce niewątpli­
wie zgłosić maksymalną Ilość 
bokserów przewidzianych re1u-
1aminem. Którzy to będą za­
wodnicy zadecydują rozegrane 
w pierwszych dniach luteio 
mistrzostwa okręgowe. Ponad­
to hyć może, że. PZB zgłosi 
jeszcze dodatkowo kilku za­
wodników z tak zwanej pull 
kadry ollmpijsko-narodowej. 
Tak czy inaczej będzie nas 
sporo - ohy tylko lodzianiP 
potrafili odegrać poważną rolę 
w walce o medale i szarfy mi­
strzów Polski. 

Przerzucając - karty historii 
hoksu polskiego znajdujemy na 
nich wielu zawodników łódz­
kich, którzy stawali na naj­
wyższym podium przeznaczo­
nym dla zwycięzców. · 

Tymczasem trzeba pilnie tre­
nować - tak, żeby być do­
skonale przygotowanym nie 
tylko do mistrzostw okręgo­
wych Lodzi, ale przede wszyst­
kim do mistrzostw Polski. Nle 
trzeba dodawać, że mistrzowie 
I wicemistrzowie Polski korzy­
stać będą ze specjalnych przy. 
wllejów I mieć będą pierw­
szeństwo do reprezentowania 
Polski w meczach międzypań­
stwowych I coraz szerzej o­
twierać się będzie przed nlml 
perspektywa wyjazdu do Mon­
trealu. 

Tak więc zanim. ro:zipoc~ną 
się rozgrywki piłkarskie, ~port 
w Lodzi Rtać będzie pod zna­
kiem Imprez bokserskich. 

••, N.lECIECIU 

F rancoz Aoduret 
na Alpine Renault 
zwycięzcq 42 RMC 

łZ Rajd Monte Carlo zakoń­
czył się zwycięstwem załogi 
francuskiej J. C. Anduret I je­
go pilotki Michele Petit na 
Alplne Renault, Załogi jadące 
na tych samochodach zajęly 
równld drug11 I trzecią lokatę 
Drugie miejsce wywalczyli: An­
dersson (Szwecja) Todt 
(Francja), a trzecią Nicolas -
Via! (Francja), 

Polskie załogi ilpl1aly się do­
brze, doje1Jd.żając do mety 
RMC. Mucha - Zyszkowski na 
„Polskim Fiacie" zajęli 35 lo­
katę, Smorawiński - Zembrzu­
ski na BMW - 39, a Bień -
Wojtyna „Polski Fiat" - U 
Ogółem do mety trzeciego eta· 
pu dojechało 46 załóg. 

' Smiertelna ofiara 
Po walce F<1reman - Frarrler 

o tytirt mistrza Aw!ata, w Me­
ksyku grupa kibiców dyskiuto­
wala nad szansami Foremana 
w jego przyszłych walkach w 
obronie zdobytego w Kingston 
tytułu mistirzowskiego. Jeden z 
kibiców twierdził, że Foreman 
jest lepszym l>o.klSerem od Mu­
hammeda Ali. Inny natomiast 
zdecydowanie przeciWS'tawial się 
takiemu poglądowi. Od dysku­
sji doszło do rę.Koczynów, w 
wyniku których zwolennik Mu­
hammeda All zoS'tal tak dotklł­
wle pobity, :te wkrótce zmarł. 

Juniorzy Gwardii 
walczq w Kielcach 
Dziś 1 jutro w Kielcach od­

będą się zawody bokserskie 
pionu gwardyjskiego. Lodzla­
nie zna leźli się w trzeciej l!ru­
Ple razem z Błękitnymi KieJ. 
ce i Wisłą Kraków. 

Lodzlanle do Kielc wyjechAli 
w 16-osohowym składzie. Kl<'­
rowniklem ekipy jest karał Je­
żewski. 

Soadek ilości nrzesleuslw 

Stan porządku 1 bezpieczeństwa w Łodzi 
ulega poprawie 

V.O~ ~..D7..D7A~ 

~i§ Wczoraj odbyło się spotkanie dziennikarzy łódzkiej prasy, 
radia i telewizji z prezesem Sądu Wojewódzkiego dla m. ~ 

~ Lodzi - Jerzym Gawrońskim prokuratorem wojewódzkim ~ 

~§~ ~~ m_:_ L~': ~zi~~e~~!°~reRN::au':~dLodznr':ci•ie:wnMame~~te~ll.'lZ~ ~§ 
~ Spraw WewnęLrznych P rez. m. - rianem B esz- ~ 

czem. ~ 
~ P<>dczas narady - k tórej przewo<lniczył kierownik Wy. ~ 
~ działu Administracyjnego KL PZPR - Józef Niewiadomski 
~ - porusz.ono s:oeroki wachlarz spraw dotyczących poriz.ądku ~ 
~ i bezpieczeństwa w naszym mieście. I 
~ W ub. rok'u zanot;owano w Lodzi dalszy ,spadek prze-

~ 
stępstw. Jest to wynik S>prawne:l i ofiarnej pracy organów 
ścigania, organizacji społecznych I młodzieżowych oraz sze­

~ roko stosowanej akcji pT<>fi!aktyt!'zneJ . W 1972 r. zanotowano, 
~ w porównaniu do 1971 r.. s·padek ilości przestępstw o ok. 
~ 2 tys. Mniej przestępstw ~ełnili nieletni, zmniejszyła slę 

~ 
także ilość nadużyć gospodarozych. Sprawcy przestępstw 
chuligańskich W)l'lcrywani są w 96,7 proc„ a o 4,5 proc. 
wzirosla wykrywaln.ość włamywaczy. 

~ Niepokojącym zjawis]cjem są bimbrownie i nle!ega~ne pun-

~ 
kity &kupu alkoholu. W ul>. roku zlikwidowano 441 hlml>row­
nl I 240 nielegalnych ,,sklepów" z alkoholem. Izba Wyllrzeź-

~ 
wień w tym samym okresie zanotowała jednak o 600 „kli_ 
entów" mniej niż w 1971 r:. Od pewnego czasu d!Zlałają tam 

~ 
- ośrodek zapobiegawczy I 4 psychoJogów, 850 osóh &ltie­
rowano ina przymusowe leczen ie odwykowe. 

Powatnym problemem są także „urodzeni w niedzielę", S czyll osoby unikające pracy. z około 1000 tego rodzaju osób 

§ przeprowadzono rozmowy. 422 z nich s.kierowano jut do 

§ 
pracy. 
Jeżell chodzi o \VY'l)adki drogowe to 40 proc. jest spowo­

~S dowanych prze'!: pieszych. Apelujemy więc o w!ęlk:s.zą uwa­
~ gę na jezdniach. Nie zapomimajmy t!tk.że o naszych dzie-

~ 
ciach, które ulegają najczęściej WY'Padkom ullcz.n;vm jdell 
są pozbawione opieki ze strony starszych. 

Do poprawy stanu porządku i bez;pieczeflstwa w L&d.:i 

~
s przyczyniły się róźme akcje prowadzone prze.z MO 1 ORMO, 

I tak np. przeprowadzono w 19'72 r. 159 akcji „PO<rządek", 
a przy< Prez. RN powołano Sztab Koordynacyjny d/a Po­

~ nądku i ~ieczeństwa. Wszystko to miało także w.pływ 
~ na spadek spraw karnych w sądach. W ub. roklu było Ich 
~ o 1500 mniej niż w 1971 ir. ~ 
SS Nadal będzie kontynuowana akcja profilaktyczna, jednO-J 
~ cześnie 1>prawcy przestępstw nie mogił liczyć na zad.ną ta-
~ ryfę ulgową. 

~ ' 
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Dziś podpisanie 
(Dokończenie ze str. 1) sywność walk nadal "WZl'a&tala. 

wietnamskie porozumieme po- Oddziały piechoty sajgońskiej 
ek p wciąż ponawiały próby opanD 

koj-0W~ Gpuścił w piąt a_ wania terenów znajd.ujących sl11 
ryż, udając się w drogę po- pod kontrolą sil wyzwoleńczych 
wrotną do kraju. Na lotnisku Według doniesień Agencji ae­
żegnali go m. m. przewodni- tera z Sajgonu, w ciągu ubie 
czący delegatjl DRW na roko- . 
wania paryskie xuan Thuy i glej doby sily wyzwolenC'Ze 
pani Binh. „Moje zadanie Jest przeprowadziły rekord-0wą llollć 
skoń~ne _ powiedział Le Duc 11% ataków na pozycJe wojsk 
Tho dziennikarzom, - Czekają .--•-a_j_g_o_ti.s_k_I_c_h. _________ _ 
na mnie Jnne obowiązki". 

(W piątek po pomdniu w dro­
dze do Hanoi Le Duc Th<> za­
trzymał się w Moo~ie. Na lo­
tnisku Wnukowo Witali go An_ 
driej Kirilenko i Kónstantin 
Katuszew). ,.. * lf. WIJUam 1'oger!l osw\adct.?\ w 
piątek przed. -Odlotan do Pary­
ta., że „już wkrótce w wyniku 
zawieszenia broni w Wietnamie 
po raz pierwszy od wielu lat 
na świecie zapan~e pokój". Ro. 
get'!I wyrazu nadzieję, że za­
wienenie broni wejdzie wkrót­
ce w życie taJcże w Laosie i w 
Kambodty. 

W WIETNAMIE PLD. TRWAJĄ 
WALKI 

Na ł8 godzin przed mającym 
nastąpić przerwaruem ognJa w 
Wietnamie połUdn!Gwym łnten-

Pogoda 
Dziś zachmurzenie niewielkie, 

w ciągu dnia umiarkowane, 
miejscami przejściowo większe. 
Rano mgły I zamglenia. Tem­
peratura minimalna ok. minus 
10 st„ maksymalna ok. plus 
1 st. c. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków południo­
wo-zachodnich. 

Jutro zachmurzenie dute lub 
umiarkowane. Mglisto. Nieco 
cieplej, 
Dziś słońce zajdzie o 1UO, a 

jutro wzejdzie o 7.29. 
(Imieniny Jana i Przybysła­

wa.) 

W dniu 23 styoznla 1913 r. 
opułol1 swoich najblltn;ycb 

S. t P. 

WITOLD SAKOWSKI 
Mna św. odprawiona bę­

dzie dnia 27 myaznła br. o 
godz. 1ł w ka.plicy omenl>a.rza 
na Dołachi Akl\d nastąpi wy­
prowadzen e dr04ilch nam 
>:tWłok do grobu, o ez:vm po­
wiadamiają pogrą:!ienl w głę­
bokim smutku I żałobie 

ZONA, SYNOWIE SYNOWA 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 25 styoznia 1973 roku 
zmarł, po dlllglch I ciężkich 
cierpieniach, w wieku lat 7ł 

S. t P • 

WŁADYSŁAW 
NAGAŃSKI 

Pogrzeb od.będzie się dnia 
28 styC7ll11a br. o godiz. 1ł z 
ka.plicy cmentariza. gw. FrMl.­
clsZka pr7.y ul. RlzgowS'kiej, o 
czym zaiwladamiają pogr~one 
w głębokim 11mutklu 

ZONA. DZIECI, \VNUXJ 
I PO'ZOSTALA RODZ!IN)i: 

Kronika wypadków 
@ O godz. 11.00 na skrzyto 

waniu ul. ul.: Jaracza - Wierz 
bo\Va kierowca „żuka" nr rej 
10 68-11 spowodowal W.en.en\• 
ze „Starem" "FT 10-3'1.. 

@ o godz. 14.30 nastąpiło 
zderzenie trzech samochodów 
o następującej rejestracji 
lł-29 IO, 46-57 IS I łJ-18 IS. 
Wypadek miał miejsce na 
skrzyżowaniu .A. Struga 1 Gdań­
skiej. 

@ o godz, 14.45 na ul. Wrób 
lewsk!ego wpadła pod „Wart­
burga" nr rej . 12-08 IO 21-let­
nia Małgorzata K. dozn&jąc 
niegroźnych obrażeń. 

@ o godz, 15 na ul. Nowo­
m iejskiej przy Północnej ciąg­
nik FC 64-92 zderzył się z 
tramwajem lin.il 16/5, Straty 
znaczne. 

@ o godz. 16.20 13-letni Jaro­
sław W. wpa.dl na ul. Północ­
nej pod „Skodę" 39-55 IF. Chło­
piec doznał ogólnych potłuczeń. 

@ O godz. 17.30 kierowca 
„Fiata" IT 41-85 potrącił na 
przejściu dla pieszych 44-letn!ą 
Janinę P a następnie uderzy! 
w „Warszawę" m 88-39. Wypa­
dek miał miejsce na skrzyżo­
waniu Główna - Sienkiewicza. 

@ o godz. 18.55 przechodząc 
skrzyżowarnie przy czerwonym 
świetle 67-letnla Hieronima B. 
została potrącona przez samo­
chód nr rej. 83-59 IB. W sta­
nie ciężkim przewieziona zosta• 
la do Szpitala Im. Pirogowa. 

(cis) 

W dniu 25 stycznia 1973 r. 
po długich ł elętklch cierpie­
niach zmarł nasz naJuko­
cbatis-zy Mąż, Ojciec, Dzła.dek 
I Pradziadek, przeżywsa.y lat 
80 

S. t P. 

JAN MISIAK 
Pognzeb Gdbędmle &Ił! &Ua 

28 styom!a br. o g"Olh. 13 w 
BNeZinaeb, o crzym p<JWiada­
mla pogrątona w głębokim 
żalu 

Dnia 25 styomla 1973 to.ku 
zmarł 

S, t P~ 

WŁADYSŁAW 
MĘCZYŃSKI 

emeryt, ilługoletnl pracownik 
Elektrowni Lóda:kle). 

POtgMJeb odbędzie slę 27 tJ'­
~nia br. O godr;. lł.130 1Z ka· 
plicy Starego cmentaTza przy 
ul. Ogrodowej, o ozym z ta· 
Iem zawladamlaJ11 

PRZYJACIELE l BRAT 



I • • 

PANU MIGDAŁKI, WYRO· 
STEK ROBACZKOWY, WORE. 
CZEK Zót,CIOWY? WYTNIE­

MY, BĘDZIE PO KŁOPOCIE". SŁYSZYMY TO W SZPITA­
LACH "CZĘSTO. CZYŻ JEDNAK RZECZYWISCIE CZŁOWIEK, 
KTÓRY JAK WIADOMO, NIE MA CZĘSCI ZAMIENNYCH, 
MIAŁBY CZĘSCI ZBĘDNE? 
KAŻDEGO ROKU WE FRANCJI PRZEPROWADZA SIĘ 25 

PROC. OPERACJI NIEPOTRZEBNYCH - STWrnRDZONO 
PODCZAS OBRAD LEKARZY TEGO KRAJU . ZORGANIZO­
WANYCH POD EGIDĄ PRASY MEDYCZNEJ. NA PODOBNY 
PROBLEM WSKAZUJE KSIĄŻKA WYDANA NIEDAWNO W 
STANACH . ZJEDNOCZONYCH. „JAK UNIKNĄC ZBĘDNYCH 
OPERACJI" - DORADZA AMERYKANSKl LEKARZ, KTORY 
SKRYŁ SIĘ POD PSEUDONIMEM LAWRENCE P. WIL­
LIAMSA. 

ZE ZNANYCH WSPóŁCZYNNTKóW ZGONÓW NA STOLE 
CHIRURGICZNYM WYNIKA, ZE KAŻDEGO ROKU. W WY­
NIKU 2 MLN ZBĘDNYCH ZABIEGÓW, UMIF.RA 10 TYS. 
AMERYKANÓW. UJAWNIENIA BLIŻSZYCH DANYCH MOŻ­
NA SPODZIEWAC SIĘ PO KSIĄŻCE ZNANEGO DZlAf',ACZA 
RUCHU OBRONY KONSUMENTÓW - RALFA NADERA. 
K TÓRA MA UKAZAC SIĘ W NAJBLIŻSZYCH TYGOONTAC'H. 
PO WADLIWYCH SAMOCHODACH GENERAL MOTORS, 
PRZETERMINOWANYCH ARTYKUl'.ACH SPOŻYWCZYCH I 
KORUPCJI W KONGRESlE STANÓW ZJF.DNOCZONYC'H, DO­
BRAŁ SIĘ ON DO SKÓRY TAMTEJSZYM LF.KARZOM. 

WE WSPOMNIANYCH FRANCUSKJC'H OBRADACH UCZE­
STNICZYŁY SŁAWY MEDYC'ZNE. DO JAKICH DOSZf,Y 
WNIOSKÓW? PO PIERWSZE. ZWROTU - „OPERACJE ZBĘ­
DNE" TRZEBA UŻYW AC BA RDZO OSTROŻNIE. NIE MOŻ­
NA MATEMATYCZNIE OKRESLIC, KTÓRE SĄ POTRZEBNE, 
A KTÓRE NIE. 

Operacja może uUyć schorzeniu przewlekłemu I ,.._ 
w zasadzie nieuleczalnemu. Może mieć też cha- ._ -' 
rakter zapobiegawczy. ~ 

Słynne na całym świecie pismo lekarskie, bry- ....... 
fjjskl „Lancet" ocenia, że w wieku 12-29 lat po opera- ~ 
cjt wyrostka umiera jedna osoba na 5 tys„ w wieku 
30-40 jedna na 1100, a powyżej 50 lat - 1edna na 250. 

I • • 
Magazyn; 

' 
SO otnl 

J 
Jako rynek, czuję nadchodzący halniak. Z szafy a wieje mi nudą, stopa i kies-zeń mi rośnie, sklepy 
pęcznieją, a w głowie zamęt. Wydać nie wydać, 
kupić nie kupić. Wydać powinnam, nie kupić -

mogę. Moim rosnącym dochodom - dla równowagi 
rosnąca produk<",ja. Moim rosnącym potrzebom - str-ate­
gia rozwoju, nobilitująca do niedawna pogardzaną kon­
sumpcję. 

W piórka obrasta przemysł lekki. Zapowiada nowości, 
wzrost dostaw, konkurencyjn y lmpurt. Jednym sł o wem -
robi co w jego mocy, by mnie nie tylko ubrać, ale by 
mnie w sobie rozkochać. Zniewolić. Rzuca mi do stóp 
127 miliardów złotych, a co czwarta złotówka mieni się 
dewiz, bądź nowości blaskiem. I już narzekać nie mogę, 
że mało, że źle - bo nieprawda. Przyznać muszę, że 
lepiej niź w roku ubiegłym, a o sytuacji sprzed lat pi ęciu 
taktownie zapominam. Już mnie stać na taki luksus, bo 
przecież to ja podobno rządzę. 

Wśród- niewielu ujemnych zjawisk minionego roku WY• 
mienia się na jednym z pierwszych miejsc - wzrost za• 
pasów wyrobów gotowych w przemyśle lekkim. Wśród 
wielu zgryrot handlu, prym wiedzie przewyższająca dy­
namikę sprzedaży, dyna.mika przyrostu zapasów wyro­
bów przemysłu lekkiego, Wygląda na to, żeśmy się lekko 
„zabublowali'', przy czym sprawę komplikuje fakt, że 
bubli w tradycyjnym znaczeniu na rynku nie ma, nasze 
apPtyty dalekie są jeszcze od zaspokojenia, a nasze żą­
dania mobilizują przemysł do pracy na trzyzmianowych 
obrotach. 

ctwa. Kupujący to, co Idzie. 
A „idzie" przecież to co on 
kupi.„ 

Wniosek, że niedoskona· 

Zatem wycinać zapobiegawczo czy nie? „Nie!" - mówi 
gastroenterolog, prot Demole. „Wyrostek robaczkowy 
może być Istotny dla odporności organizmu". 

Operacja może też mleć charakteir badawczy. Chirurg 
eoś podejrzewa, ale ani analizy ani prześwietlenie nie 
zadowalają go. Nacina. Taki pr-zypadek można na krótką 
metę uznać za zbędny, praktycy jednak wiedzą, że 
zwykle nie podejrzewają na próż.no . Najczęściej okazufe 
się, te takle cięcie z podejrzliwości ujawnia schorzenie, 
na którego leczenie byłoby -z:a późno, gdyby czekać na 

le chimery zadecydowały 
o tym, :!.e przemysl ~kó­
rzany powrócił ze styc:i­
nlowej gleldy w Poznaniu 

z zapasem 2.100 tys. par bu­
tów. a przemysł dziewiarski -
z 9 milionami sztuk wyrobów. 
Handlowcy nie !Wpili, bo wla• 
śnie mają zapasy. Mają zapa­
•Y, bo zawiodła aura, ktoł 
gdzleł przedobrzył w polityce 
Importowej,' u kogoł pełno w 
statystycznych wyliczeniach, a 
pusto w •klepach„. Poza tym 
- „gdyby to były szlagiery„ -
wytłumaczą sit: zgrabnie, przy• 
clfalęcl do muru. 

a jako rynek stosuję o­
krutną i zaliczaną jesz­
cze do „złego tonu" •a­
sadę - płacę i wyma-

dzo łatwo odpruć". O złe ma­
niery nikt nie posądzi pro­
ducentów ubierających P:il­
skę jak nie w ortalion, to w 
bluzki - jedna w drugą iden­
tyczne. Trudności obiektyw­
ne? Skąd więc taka łaska­
wość Ioou dla tych którym 
udało się ich uniknąć? Jaro­
sławiecki „Jarlan" też wy­
startował, teź w „dziewiczym" 
terenie i teź z bluzkami, ale 
jego produkc.ia - daję słowo 
- do magazynów nie trafi. 

łe zaopatrzen ie rynku jest 
winą i przemysłu i handlu, 
to nie odkr ywa nie Ameryki. 
Nowa jest tylko sy tuacja, w 
jakiej wypada dojść do n ie­
go po raz enty. Bo czego n i­
by więcej chcieć? Mamy gieł­
dy kwartalne, które powi.nny 
być lepsze od półrocznych. 
Mamy błyskaw iczne przeceny, 
czyli znany na całym świe­
cie system handlowania ubio­
rami. Mamy importowane 
maszyny i surowce. Mamy 
próby dostosowywania pro­
dukcji do potrzeb środowisko­
wo-warstwowych - kolekc je 
młodzieżowe, odzież dla wsi, 
„luksus" I w iele, w iele in­
nych. Mamy nawet nie tak 
wiele przykładów stosowanja. 
filantropijnej polityki wobec 
nieuda.nych producentów i 
handlowców. Przezyj,ą na nasz 
koszt sezon, dwa, ale w -grun­
cie rzeczy kiedyś sami zabie­
rają się do tego piwa i za­
czynają warzyć smaczniejsze. 

gam. Nie dla mnie - tutaj fo­
ry, tam ulgi, gdzie Indziej -
konieczność wyższego rzędu. 

Iwona Sledzińska 
dodatkowe, lednomaM.ne objawy. 

Do operacji za-poble~awczych 'lallcza 1111 wydnan!e ma-
cicy u kobiet w w!e~u ok. 50 lat. 

Innym i>rzypadklem jest uleganie jft-ziz chku„ga 
nalegan!om pocjenta, kt6ry jest przekOl!lany, że 
tylko operacja uUy jego dolegllwo§clom. Znane C 

' · są przypadki, że po operacji np. w:rrostka ro- ... 
'6aczl<owego ustępowały nerwicowe bóle :tołą.dka. (Opera- - W 
cja spełnia tu tzw. fwnkcje „placebo"). - t'ł'J 

Nie zamierzamy podwsb~ tu zawodowej reputacji 
chirurgów, ale Jak w ks:Mym ~rodowlsku, traflaflł się = 
WŚr6cf nich r6żnf Judzie. DośwfadCZOD~ praktyk dy'SpOJ!Uje = 
rozległym repertuarem bardziej lub mniej subtelnych 
łrodków nacisku psycbtcznei?o, które może wykcm:ystać, ...... 
by skłonić pacjenta do .poddańla się operacji. _' 'Czasaml ...... 
!'!'esztą trudno ustalić, ezy inicjatywa wyszła od lekarza, ....... 
czv od nacjenta. 
Nlekt~y s lekarzy mi~ii !i!olno§I! tiirił?A!I 111gestYw­

ilego oddziaływania na '!)acjenta, To dobrze, bo tego 
rodzaju od!fzlaływan1e skłania chorego do podponadko­
wanla się dyscyplinie, -1ak14 narzuca mu lekarz podczas 
lec7.enla. Z drugiej strony stwuza to pole dla mniej 
lub dalel posunlęte~o szarllltań!twa. 

"1:1 = n 

,,Ja Jako rynek nie ldentyft• 
kuję się ani • handlem, ani • 
przemyslem. Rządzę się wła­
snymi prawami, zwanymi my. 
ł11co - nastrojami. Pewnych 
rzeczy, Jeszcze przem przemysł 
I handel tolerowanych - po 
prostu nie lubię. Przede wszy• 
•tklm 

Czy poziom pracy lekarze wmnli !atie-ipleczal! tyl­
ko przysięga Hlpokntesa ! 'W'llzecbobecna etyka le­
karska? W Stanach Zjednoczonych sądzi się, że 
to nie wystarczy. W kUnlkaeb uniwersyteckich 

t11'fi tyl'ko tam) dz!alają złożone z lekarzy •• kom!sje tka­
nek", kt.6t'e badają '!)róbki nanąd6w usuniętych podczas 
operacji. Z ch1ru~glem, kt6ry kilka razy przeprowadził 
<Yf'P.racJe niepotrzebną, nie !)!'zedluta się umowy. 

W medycynie, tak 'ak _! w l'lln~b dziedzinach, Pó­
frzebn.- Jest „kontrola teeliinfozu." - m6-m prof. Saurnla; 

= = ..,, 
• ..... 
1:'12 
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NIE L~ JJ'ILANTEOI'II 

Wybudowano plęl! lat u 
późno fabrykę kO&Zul non 
tron - wszyscy martwi11 ai!I 
co by tu z tego „non-ironu' 
rynkowi upchnąć. Wybudo­
wa.no 3 laita za późno fabry­
kę koronek - fabryka czuje 
•ię rozgrzeszona z braku dy­
na·mlłtl produkcji. Spodobał 
się ba.ndlowcom 'eden jedyny 
wzór płaszcza w kratę - cho­
dzi w nim pół Polski. Ru!IZ.A 
w „dziewiczym" terenie fa­
bryka butów - kupuje się 
Im na riełMfe 200 tys. par, 
ebol! wszyscy wldzit. że fatal­
ne, ale przecie:!: kogoś kto 
etartuje trzeba traktować ul­
gowo.„ 

O złe man.lery nie posądza 
1111 nie!tety handlowca, któ· 
ry dyskwalifikuje najbardziej 
udany yvzór dość ju:!: obno­
szonych bluzek w paski, albo 
takiego, który kupuje modny 
męski pła5ZCZ z pagonami ty!· 
ko dlatego, :!:e „można je bar-

Chyba, !e ~ go oduczy, U• 
łatwi, zmusi do „spuszczenia 
z tonu". Kto? - Pan Mali­
nowski - nie jedyny w na­
szych „ekipach kontraktują­
cych", decydujący o tym eo 
na rynku mocą s w o j e g o 
gustu 1 1 w oj ego dyleta..n-

• 

Karol 
Badziak 

• 

Z ZYCIA 

WYJĘTE 

K !e(!y w pimięfo( I01iM4 lltileftl 
w wielkim tłumie I oczekiwa­
łem na pojawienie się u wylo• 
tu Piotrkowskiej „Fia.ta 126-p", 

J)OC1:Ułem Ja·k odrywam się od rzeczy­
wistości. Mam po prostu fatalne sko­
ja~zenia. A więc - p1>myślałem sobie 
- 'u:!: niedługo będziemy 'Produkować 
małolitra.Zowy samoch6d, a n1lgdy nie 
będziemy produkować małolitrażowych 
kieliszków. Jakle to smutne (nie dla 
każdego, nie dla każdego) ! melancho­
lijne, będziemy Jeździć małymi samo­
chodami, a pić dużymi kielich.am!. Wi­
docznie w tym celu zllkwldowano nawet 
osta.tnlo sprzedaż w6dkl w ćwiartkach. 
Podobnie ma się rzecz z oleJeru, no• 
men omen. który Rozlewnia Olejów 
Ja.dalnyeb w Łodz! woli serwować na 
rynek w półlitrówkach. 

I na tych od w6dkl, ł ni tycll n(! ~­
leju nie ma jednak rady. Zresztą 11& 
t .vch od kieliszków tez nie ma silnych. 
Nie zdradzę chyba ta.jemnicy pal'\­
stwowej, jeśli ujawnię, :te pierwszy 
przecl.wko „Hortensji" wystąpił w 
Polsce katowicki „Arged". Zażądał 
od huty w Piotrkowie dla wojewódz­
twa katowickiego kleliszk6w małych ł 
tanich. Huta natomiast woli produko­
wać puchary duże, drogie, pozłacane 
I brzydkie. „Hortens_ii" bardziej opła­
ca sie produkcja pozłacanel(o koszma­
ru we wzorki, nit produkcja estetycz· 
nvch ta.nich szklanek czv kiPlis->k6w. 
Zwyczajna k~tuje ponad 2 zł, ti tli• 
ma zeszpecona wzorkiem, jakimś tło· 
tym szlaczkiem czv Innym jelen!em na 
rykowisku kosztuje 4 ruy tyle. 

Specjalistyczny dvrektor buty mdll 
więc jak przedwojenny właściciel -
prawdziwv ojciec Hot"tensji (przypn­
miniam. ze na·zwa huty wvwodzl sie 
od imienia córki właściciela). działa na 

rzees pmylrufarnyc1i foferes6w I!&• 
kładu zamiast myśleć kategoriami spo­
łecznymi t dz:lałać na rzecz szeroko 
pojętego rpołeezno-ekonomiez.nego !nte• 
resu ea.łe1to kraju. Przecie:!: po to wła· 
śnie hutę po wojnie macjonalizowaliś­
my I zapewniam szanownego dyrekto­
ra ora,z KSR, że ln.nego, poważnie!· 
ezego powodu ni.z ten nie było. 

A wracając do katowickiego „Arf•· 
du", ot6ż po skierowa.niu sprawy do 

sądu airb!trażowego buta, del:iy u11.l1f­
nąć niewygodnej dla 1tebie decyzji. 
najzwyklej w świecie przestała pro­
dukować tę wersję kiellszk6w o którą 
toczył się spór. No i Katowice z Piotr· 
kowem przegrały. Na miejseu' „Ho„­
tensji" nie byłbym wcale ta.kł dum­
ny ze 11Wego sprytu. 

A 111 'eśll juł butę moto.a 'ako~ 
Zl'OZumłeć, :te kieruje 1!11 ona 
egoistycrznym Interesem wł•s­
nym, o tyle poczynania Roz-

lewnł Olejów Jadalnych w l.odz.i są 
absolutnie Irracjonalne, nie dyktowa­
ne ani własnymi, ani cudzymi interP­
sami. Przedsiębio·rstwo to dzlala po 
prostu zupełnie na zasadzie komIJletnej 

Inercji I 1iezwła<!u. Oi! przem:ło 10 lat 
handel ł6dzki, a konkretnie WPHS 
domaga się · od nich, prosi, żąda butel­
kowa.nie oleju jadalnego w ćw iartkac h. 
przynajmniej choć w 60 proc. całej 
dostawy, jednakże bez skutku. Co ro· 
ku sprawa ta trafia na wokandę O­
kręgowej Komisji Arbitrażowej I co 
roku słyszy się te same a.rgumenty " 
obiektywnych trudnościach tzn. o in· 
dol encji. 
Wydawać by się mogło, że trochę 

przesadzam z tym olejem, wyolbt'zy­
miam problem ł niepotrzebnie urągam 
1 natr-ząsam eię ze skądinąd przyzwoi• 
tych lu<Wi pracujących w olejarni. 
Lecz mało kto wie, że gospodynie do­
mowe naszego miasta zużywają pc>­
nad 200 ton oleju rocznie I właśnie ta 
ilość wymierza ska·lę sprawie. Han;IE>l. 
kt6ry ju.:!: od lat nicują ostro '!)ublicy­
§cl I felietoniści, a zwłasz.cza klienci, 
jest często wobec producentów be?.• 
silny, szczególnie kiedy ma do czy• 
nienia z monopolistami. 

K tM niedawno półżartem :zapro­
ponował nacjonalizację za·kła· 
dowych ośrodków wypoczynko­
wych. Ja żądam '!)Owtórnej na· 

cjonallzacji hut szkla·nych. Wtedy do­
piero może będziemy mieli taniP. 
szklanki I małe k1eliszki na rynku. 
Ale jak zn.a.cjonalizować Rozlewnie 
0Iej6w Jadalnych, która 'est przedsie­
blorstwem sp6łdzielczym? Co zrobić z 
ł6dzką rozlewnią mleka, która uznaje 
tylko butelki litrowe, choć w całym 
kraju sprzedaje się ł · roznosi po do­
mach mleko ta.kze w półlitrówkach? 

Tej sytuacji niczym nie da się U• 
sprawiedliwić, ani zaborami, ani sa­
nacją, ani okupacją, ani niedorozwo­
jem, chyba, że niedo.rozwojem inicja­
tywy i rozsądku. 

Cała trudność w tym, ze ja. 
jako rynek 

MA~ SWOJE POGLĄDY 

e.cz.nljmy od spraw1 
formalnej, która ue­
sztą jak ludzkość ludz• 
kością, zawsze była 

następstwem określonych 
przekonań. Od kalendarza. 
Dla rynku wyrobów przemy­
słu lekkiiego rok dzieli się na: 
wiosnę - lato, ua.-lop - po­
czątek roku szkolnego, jesień: 
- zimę, karnawał. Z grubsza 
tak tez i wyglądają sezony w 
handlu detalicznym; cała jed­
nak decydująca reszta - pro­
dukcja i kontraktacja - fun­
kcjonuje w zupełnie odmien­
nych układach. Są tacy kt6• 
rzy jak rok długi produkujii 
l sprzedają tylko na lato lub 
tylko na zimę. Są tacy, kt6-
rzy produkują zgodnie ze 
zdrowym rozsądkiem, ale 
przymierza.ją się do tej pro­
dukcji na rok przed sezonem. 
W efekcie - w styczniu np. 
panowie producenci i han­
dlowcy decydują w czym bę­
dziemy chodzić wiosną (dzie­
wiarstwo), latem (buty), je• 
sienią (odzież), następnej zl• 
my (buty, odzież). Tak dało 
by się rozpisać wszystkie gieł­
dy - zbędna fatyga, bo obnz 
ponury. Bałagan jakich mało, 
fikcja ł zawracanie głowy z 
tym przybliżaniem wzoru do · 
klienta. I doprawdy trudno 
się dziwić Centrali Handlu O­
buwiem, ie wśród tych 2 700 
tys. sztuk nie kupiła 1.270 tys. 
par butów zimowych, które 
niczym się nie różniły od za­
legających (brak zimy) maga­
zyny, a które w sklepach mo· 
gą się znaleźć za 9-10 mie­
sięcy.„ 

Dla odmia•nY wjpada po­
dm wiać odwagę handlowców 
zaopatrujących MS w odzież, 
którzy już dziś wiedzą w ja­
k im płaszczu „rynek" zechce 
chodzić za rok i którzy obu­
dziwszy s i ę po czteroletnim 
przynajmniej śni e, wreszcie 
uszczęśliwią go damskimi 
spodniami. Co prawda jest to 
strój szalenie praktyczny, ole 
kto w ie, czy za rok będz.ie 
ta malenie modny.„ 

tak oto przeszliśmy do 
sprawy zasadniczo róż­
niącej poglądy rynku ()d 
poglądów t ych, którzy 

go zaopa·trują. 25 procent no­
wości, to niemało. Dta prze­
mysłu nowością jest jednak 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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NIEZROZUMIALE 
OKRUCIEŃSTWO 

Oplek.u.ję się Z-letnłm wnucz­
kiem - który datąd nie mówi 
i nte c/wxl.zl. W&zęd:ie muszę 
go wtęc nosie na rękach, co 
nie jest takle !Mwe zważywszy, 
że sama jestem inwalidką II 
grupy W mo:iej dzielnicy per­
s-one! &klepów ulMwia ml za­
kupy t zalatwla bez kole}ki. Ale 
gdy w ctni>u 13 bm. we„zlam d.o 
&klepu MHM przy Uil. Piotrkow­
skiej (róg Swierczewsldeqol ! 
po ociczekaniu aż rębu.cz zala­
twl kilka orob poprqsitam o I/Z 
kg żeberek spotkalam się z nle­
uozumialym ok.ruc!eństwem. Pan 
s-przeclający mleso poleci! mi bo­
wiem abym dała dziecku 5 zlo­
tych na p;wo, a sama jak przy­
stoi stanęla w k<>lejce. Dop'ero 
gd11 zademonstrowalam, że 
dziecko mim.o swego wieku nie 
umie nawet siedzieć, zala-twil 
mnie bez kolejki. Ile Jedna•k ten 
pookoz k.oil'ztowal mnie bólu ! 
nerwów lepiej nie mówić. Pro­
~zę napisizcle więc o ty1n Incy­
dencie, aby w przr,.....,.lo~ci nie 
stal on si9 ud?'.ialem inmvch 
oniekunek dzieci 51)ecjalnej 
icsk.i. (h) 

(na.z:wtsko zname red.akcji) 

BONIFIKATA TO ZA MAŁO 

Bii:>k przy ul. Sterlimga 19 ma 
wlasną kotlowntę dotąd dztala­
;ącą zupełnie dobrze. Me na 
nl>jl<?p„ze urządzen la przychodzi 
po lwt<Ich kre.s. Trok też stał-O 

się z kotloWT!Jlą w tym bLok.u. 
A ze na doda.tek palacze nle­
w;eie robią sobie z pracy tatd 
w m!es~kamiach od październi­
ka parn,uje pr.wnvkltwe zimno. 

Na nasze prywaome tnterwen­
cje dvrekcja MZBM po prestu 
nie odpowba!da. Nie pomlnę!a 

Jedynie ska.rg! Kcm.i.tetu Do-
mowego i <irięk! temu wierzy­
my, że kotly nie nadajq się 
już do na.pra.wy. ty<.ko do wy­
mla,ny, oo nastąp! po za.k<>1tcze­
nl!U okreS'IL ogrzewczego. Na.m 
za.A udzwti się b-Ooli!fjlka.ty. 

A więc WSZ!}Stk-0 jest w po­
Nądlku , T11lk-0 ja1k t-O wunuma.­
czy~ chorym ! zziębniętym? 

(h) 

TRZEBA SI~ UPOMNIEC 

Kotlczę naukę na rocznym 
kursie podyplomowego stu­
dium. W tym celu otrzyma­
łem z zakładu 2 tygodnie ur­
lopu szkolnego. Inni koledzy 
ze studium <>trzymali jednak 
21-<iniowy urlt>P. Czy mogę 

dopominać się o dalsze 7 dni? 
A .JASIENOWICZ 

(adres zna.ny redakcji) 

Red.: 51uchacze kursów po­
dyplomowych mają takle sa­
me prawa jak studiujący za­
Geznle, a więc przysługuje 

im do 21 dni urlopu w ciągu 

rok u szlrnlnei:o. (I:) 

SZKODA ODCHODZIC 
Z ZAWODlT 

Jestem pielęgniarką od 13 
lat. Zmęczyła mnie już praca 
na trzy zmiany. Znajomy kie­
rownik pr<>ponuje mi PoSadę 
urzędnic:r;ki z wyższym niż 
moje dotychczasowe uposaże­
niem. Chciałam złożyć trzymie­
sleezne wymówienie, ale prze­
łożona twierdzi, że w zawo­
dzie pielęgniarki jestem zobo­
wiązana pracować do emery­
tury. 

ANTONINA N. 
(nazwisko I adres 
znane redakcji) 

Red.: Takle rygory nie Ist­
nieją. W każdej cbwlli może 

Pani złożyć wymówienie. Ale 
przed p0dJęclem tej decyzji 
radzimy s.ię zastanowić I do­
piero wtedy przedłożyć na 
piśmie motywy swojego odej­
ścia z zawodu. Jest to prze­
cież bal'd.zo piękny I poży· 

teczny zawód. 

Bywały I w Lod.zi przypad­
ki, że mlode · pfolęgniarkl 
przerażone perspektywą trzy­
zmianowej pracy przyjmowa­
ły Posady urzędniczek. Po kil­
ku miesiącach wracały do 
swojego zawodu. Bo przeko­
nały się, że urzędniczką może 

być w zasadzie każda dziew­
czyna po maturze. Natomiast 
zawód pielęg11Jarki wymaga 
konkretnych . umiejętności, 

cieszących &Ję w &połeczefl-

11twle o wiele większym uzna-
nll!lDl I autorytetem. (g) 

Identyczne pytanie zadałem kilkunastu kadrowcom: „Gdyby tak przyszło wybrać panu kandy­
data na gońca, a właściwie wobec feminizacji i tego „zawodu" na gończynię, to jakie cechy pQwi­
nien ów kandydat(tka) reprezentować? Ja 

Stopniując wymieniane walory można by je ustawić w następującej kolejności: 
1) Uczciwa. 2) Rozgarnięta). 3) Sprytna). 4) Nie za ładna ale i nie brzydula. 5) Szybka w wyko­

nywaniu poleceń. 6) Posiadająca pewien zasób wiedzy. 
(DokończenJe ze stir. S) 

„ 
to, oo akurat zaczyna się ro• 
bić w danej fabryce na da­
nej maszynie z danego su­
rowca. Dla handlu - to cze­
go jeszcze nie było l za co 1 

tego powodu można brali wię­
ksze pieniądze. A dla rynku 
- to co ..• opłaca się przywo­
ziić z zagrani.cznych wojaży. 
Podobna niezbieimooć poję6 
występuje, gdy mówimy o 
produkcji standardowej, a o­
statnio - o produkcji luk5u­
sowej. Bo choć nie każdy ma 
i drogo kosztuje - to luksu­
sem nie nazywajmy chabro­
wej ga·rsonki z bistoru. Zna­
komicie natomiast przystaje 

Taki, zdaniem kierowników, powmien być goniec osoba spełniająca funkcję uplasowaną 
gdzieś na samym dole administracyjno-urzędniczej drabiny. 

P lszę funkcję, bo przecleż 
nie jest to zawód, choć 
obejmuje Wielotysięczne 
rzesze nieletnich - głów-

nie dziewcząt. Prędzej już posada 
z uposażeniem 1000 z! miesięcz­
nie, bardzo ograniczoną odpo­
wiedz!a! n ością, nie sprecyzowa­
nymi obowią1kami I określony­
mi ustawą godzinami pracy. 

1000 zl to mało. ale 1 bardzo 
dużo dla młodej dziewczyny po­
zostającej przeważnie na utr1y­
manlu rodziców. Toteż wy­
starczy klika miesięcy by „goń­
cówna" Kopciuszek przeobrazi­
ła slę w wystrojoną w kożuch 
I długie buty .. pannę goniec" 
w rodzaju tej z Kabaretu Star­
szych Panów. 
Pracują po kilka miesięcy. rza­

dziej kilka lat. by po osiag­
nięciu dojrzałości. a przede 
wszystkim zdobyciu życiowego 

rozsądku 1 dośwladc?enla szu­
kać sobie tej prawdziwej sta­
bilizacji I prawdziwego zawo­
du. A oto co mówią o swojej 
,.karierze" obecne ,.gońcówny". 

bić, a zmuszonych do robienia 
czegoś w momencie gdy 1000-
-zlotowa pensja nie wystarcza 
już na utrzymanie siebie i ewen­
tualnej rodziny. 

Któryś z kierowników admini· 
stracyjnych powiedział, że goń­

cy to przelotne ptak!. różniące 

się tym wszakże od ptaków, że 

nie zawsze mają wytknięty cel 
lotu. Obserwują to najwyrat­
nleJ pracownicy tzw. sekcji mło­
docianych w łódzkim Wydziale 
Zatrudnienia. Są dwa okresy 
charakteryzujące się fluktuacją 

wśród gońców - grudzień I 

styczeń oraz miesiące letnie -
czerwiec, Upiec I sler-pleń. O 

ile pierwszy wynika z otwiera­
jących się zwykle na przełomie 

roku możliwości zmiany miej­
sca pracy, to drugi jest 
tylko odbiciem specyficznych 
cech gońca tymczasowości 

gońoowania. 

K 
toś może w tym miejscu 
za u ważyć: cóź to za pro­
blem - gońcy. Nie ten 
t-0 będzie inny. Chętnych 

i a ko 
ona do pojęcia standardu. Nie 
luksusem, a właśnie nowością 
powinny być młodzieżowe 
garnitu.ry z aksamitu. Z chę­

cią natomiast - ja jako ry­
nek - przyjmę z.nakomicie 
skrojoną, wysmakowaną i e­
legancką garsonkę z szarej 
angielskiej flaneli. I zapłacę, 
jeśli mnie stać tyle, ile za ten 
szlagier zażąda Państwowa 
Komisja Cen. 

BARBARA G.: - SkońllZytam 

f)O(Lstau,'6wkę, nie chciał-O ml się 

dakj u.czyc, wtę.c zostalam w 

domu. Rodzice m6wbli: rób co~ 

dziewczyno, nie laź darm.o po 

mle~cle, bo co z cieb!e wyro~­

n!e. Idź choćby na qońca to 

na cbuchy zarob~z. Pra.ca? Po­

doba mi się. W clqgzym ruchu, 

wc!q,t co~ nowego. Można zaw­

rz.ec cl.eka.we ma.Jom.o.§cl. eo 
będę robić 001.e(/? Nie wiem 

je&Z'CZe. 

ANNA P.: - Ch.od.zitam d-0 

Z>cewn. Pnze1'Waliann, bo zacho­

roWal ojciec I pouecft na ren.­

tę. W domu był,o cl~żko. Moje 

tysl<łC Uotych duż<> Z'fl<t«V 

zwtClJSzcza, że je.Ń r-OdzeMW>o. 

J' eś!! nie ro mote gdaleJ przy­

uczę się do za.WOO.u nrp. ekspe­

dien.tk.ł. 

Nowa ustawa o obowiązku na­
uki do lat 18 zmusza je do 
ukończenia co najmruej 8 klas. 
Ale co dalej? ... 

znajdzie się wielu. Osobiście 
problem widzę właśnie w takim 
stawianiu sprawy. Swiadczy bo­
wiem o nledo!>tneganiu licznej 
grupy pracującej młodzieży. z 
racji wyl<onywanej funkcji nie­
jednokrotnie pozostaje ona nie­
jak-0 poza zasięgiem działania I 
oddziaływania zakładowych or­
ganizacji zawodowych I społecz­

nych. Prowadzi to często do 
powstawania sytuacji konflikto­
wych, z których dziewczyna, czy 
chi-Opiec nie zawsze potrafią sa· 
modzlelnle wybrnąć. 

Od mody w przemyśle lek­
kim uciec się nie da. Trzeba 
ją odpowiednio tonować, ła· 
mać proporcje na. rzecz solid­
ności, użyteczności, finansów 
poszczególnych grup odbior­
ców. Podział na „rodzynki" i 
całą resztę jest najgorszy z 
możliwych. Ubiór, który tyl­
ko grzeje, tylko okrywa, lub 
odsłania, można lansować w 
spółce z Panem Bogiem. Dla 
takiego właśnie musi być zi­
ma, lato, deszcz i upał. Nie 
ma - zapasy gotowe. A tym­
czasem zimy nie ma - a po 
kożuchy kolejka. Lato było -

Pótntej, ja>k 

będzie lżej. 

szkoły. 

bracla podros.nq 

Chyba wrócą d-0 

TERESA s.: - Je:rtem (7011,cem, 

bo to faJna praca. W tym ro­

Iw '7l<llbwrG. Jrok zdMn to b~ 

Blę S>talrać o kopszą posadę. 

ZOFIA CH.: - Glupfc %1rob!­
lam przerywajq.c nanbkę. Tertu1: 

to widzę. Ml/'Ślę zaozą~ otl n.o­

wa. Mam przecież dóp!ero 16 

ta.t. A przede~ nt.e b~ ~em 

do lrońcCL Źl/CLa..„ 

O 
tót to - nie mofna być 
gońcem do końca życia. 
Moje rozmówczynie mają 
po 15-18 lat. Na skutek 

warunków domowych, sytuacji 
życiowej a często własnej nie­
rozwag! w pewnym momencie 
zrezygnowały ze szkoty. W 
większości nie mają sprecyzo­
wanych planów na przyszłość. 

Pytam o to kierowników kadr. 
Dla pracowitych, zdolnych, koń­
czących wieczorowe IJcea lub 
szkoły zawodowe zawsze co4 się 
znajdzie w macierzystym zakla­
c:lzle - w biurze lub produkcji. 
Wiadomo bowiem, te posada 
gońca jest tylko czymś krótko­
trwałym I tymczasowym. są 

Jednostki, które potratlly zdo­
być poważne kwalifikacje. 

No dobrze, ale Jeśli przez kil· 
ka lat „gońcowanla" dana 
dziewczyna nie zdobęditle tad­
nego zawodu? To co wtedy? Po 
prostu powiększa ona grono ko­
biet niewykwalifikowanych, nie 
umiejących ruc konkretnego ro· 

I ta właAm'Wile pora na wnio-
11kJ. Ich lronk.retyracJa nJe na­
Jety Jedna.le chyba do redakcJJ, 
Co naJwy:leJ mo:temy JFWrócfl! 
uwagę na l«>nJeczno.łć sprecyzo­
wania zakresu czynn<>śal goflca, 
a takie na Potinebt: naloł.en\a 

na lrultytuc,je obowiit,zl<u prz;y. 
ucza.nla coflc6w do ko~etne-
10 zawodu. A to dlatego by nie 
będ~e zawodem "godcow~le" 

nie 1tało alę dla młodego czło­

wieka &awodem ty cl o w y m, 

r.rnek· 
a -po p\aty kt:ątyły bladolice 
w iu'tr:z:.anych kamizelkach ..• 

IWONA SLEDZIŃSKA 

P. S. Kilkanaście lat temu 
szlagierem sezonu był taki 
sobie niby dowcip: - Czy są 
suche bułkd - pyta ponury 
klient w sklepie piekarni­
czym. - Są - odpowiada u­
radowana ekspedientka. - To 
po coście tyle napiekli? 

• • zyc1e Prawo • 
l 

Slub cywilny odbył się we wrze­
śniu. 25-letni Jan zawarł związek 
małżeński z 22-letnią Agnieszką. Pa­
ra była dobrana, dobrze sytuowana. 
On fachowiec: monter elektryk z wy­
sokimi zarobkami, ona - pracownica 
biura GS.„ 

Rodzina - ba, cała wieś czekała na 
„ważniejszy" ślub - kościelny. Nie 
minęło kilkanaście dni, a pan młody 
w.siadł za kierownJcą motocykla, 
panna młoda zajęła miejsce na sio­
dełku i pomknęli do odległej parafii, 
by dopełnić formalności uprawniają­

cych do kościelnego ceremoniału. Ry­
zykancka to była podróż - kJerow­
ca nie posiadał prawa jazdy ... 

A jechał szybko. Cel podróży, per. 
spektywa następnych urO<lZystości, 
rozmowa z ukochaną - elementy po­
godnego nastroju i osłabienia uwagi 
wzmacniały pewność siebie do granic 
zuchwałości. 

Zakręt! Tu stracił panowanie nad 
kierownicą. Motocykl pędził wprost, 
przejechał pobocze SZ<>sy, przekozioł­

kował przez rów, runął . AgnJeszka 
nie p<>dniosla się z ziemi. W szpitalu 
stwierdzono złamanie kręgosłupa ze 
skutkami nieodwracalnymi w postaci 
porażeń czuciowo-ruchowych kończyn 

dolnych i dolnej części tułowia. Ka­
lectwo na całe życie. 

Wypadek o tak strasznych skutkach 
nie mógł pozostać bez konsekwoocj.i 
prawnych. Zresztą przyczyny z 
góry zakładały możl,iwość: odpowie­
dzialności. Win'llwajca z całą świa­

domością dorosłego człowieka zasiadł 

za kierownicą nie mając do tego u­
pra.wnień. 
Sąd potraktował wszystkie okolicz­

ności z peł.nym z.rozumienJem trage­
dii i współczuciem dla jej ofiar. 
Trudno bowiem nie uznać: także os· 
karżonego za poszkodowanego w wy­
niku tragedii: młoda, ukocha!lla żona 

okaleczona z jego wJny na całe życie. 
Wyrok brzmiał: półtora roku pcz,ba­
wienia wolności z zaw.ieszeniem wy. 

konania kary na 3 lata. Ten werdykt 
nie spotkał się z aprobatą oskarżone­
go. Złożył wniosek o rewizję, ustala­
jąc nową wersję wypadku: to żona 
prowadziła motocykl. Agnieszka po­
twierdziła. Chciała wziąć winę na 
siebie i obronić męża. Nie można było 
przyjąć tej naiwnej w gruncie rze. 
czy ofiary w postaci kłamstwa zary­
zykowanego w imię miłości. Swiad­
kowie wypadku widzieli kto prowa. 
dz.ił motocykl. Sąd rewi12:y jny u trzy­
mał wyrok w mocy. Zawieszenie wy­
kon:mia kary zastosowano wyjątkowo. 

Zaważyła w tym wyp&dku d~la.ra. 

cja - zobowlązame oSkarżonego, że 
będzie utrzymywał żonę, będzie się 

opiekował kaleką niezdolną nie tyl­
ko do pracy, &le nawet do samo­
dzielnego poruszani& się.„ 

Czy był to szczery wyrM: uczuć? 

Może tirk. Czy zobowią-umia mogły 
wytrzymać próbę w konfrontacji z 
życiem? 

• • • 
Proces o... rozwód. Miał on drama­

tyczny p.rzebiei. Pozew wipłynął od 
męża, który nie dopełnił swych przy­
rzeczeń, natomiast związał się z inną 
kobietą i został ojcem jej dziecka. 
W interesie tego dziecka, które po­
winno wychowywać się w rodzin.ie -
jak argumentawał sąd - udz.ielono 
rozwodu z winy męża. Udzielono mi­
mo sprizeciwu żony, która teraz: do­
piero powiedziała, że do obrończych 
zezruań ł przyjęcia winy u W)'IPadek 
na·kłonił ją mą:i, a po sprawie zosta­
wił ją własnemu loscwi. Przyjęto Jej 

(.Jot-ea) 

odmowę rozwodu sa ald semsty, za 
naruszenie sasa.cl współiyoia społecz­
nego. Odrzucono roszczenia alimenta­
cyjne uznając za dostateczne świad­
czenia ZUS. Agnieszka zakwestiono­
wała to orzeczenie. Sąd rewizyjny 
przyjął .zarzuty i uznając, że w de­
cyzji rozwodowej błędnie potrakto­
wano przepis kodeksu ro<\izinnego, 
który głosi: rozwód nie jest dO'PUSZ­
cza.lny jeżeli żąda go małżonek wy­
łącznie winny ro7lkładu pożycia, chy­
ba, :i:e drugi małż.onek wyra.zi zgodę 
na ro~wód, albo, :i:e odmowa. jego 

r;gody Jest w da.nych okolicznościach 

sprzeczna z zasa.dMDi współżycia spo. 
łecznego". 

Nie zemsta byba. pobudką niewyra­
żenia zgody na rozwód - stwierdził 
Sąd Wojewódzki - lecz bezradność ka_ 
leki, której mąż zaofiarował zaledwie 
przyrzec-zenie opieki. Wkrótce po ofi­
cjalnym zobowiązaniu porzucił mał­

łonkę dla innej kobiety, a uczynił to 
w okresie rekonwalescencji Agniesz­
ki, kiedy opieke z jego strony mogła 
zmniejszyć jej cierpienfa fizyczne i 
psychiczne. Tego rodzaju postępowa­

nie zdyskwalifikowało go jako mał. 
żon.ka i obywatela w świetle zasad 
współźyela społecznego. W argumen­
tacji wrócono do sprawy karnej, 
przypomniano, że mąż uniknął wyko­
nania kary tylko dlatego, że sąd 
miał na względ2lie jego obowiązki, 
wy.nikające także .z kodeksu rodzin­
nego, a określone jako zobowlą,zania 
maU'llJlk6w do wsajemneJ pomocy. 
Przypomniano iakte fakt, że męż­
~y.zna chcąc un·ikmąć odpowiedzialnoś-

cl karnej usiłował nakłonić żonę do 
przyjęci.a winy za WY'Padek.„ „ * „ 
Odbędzie się jeszcze raz proces o 

rozwód. Sąd weźmie pod uwagę 
wszystkie uwagi wymienione w uza­
sadnieniu Sądu Wojewódzkiego. Prze­
wertuje kodeks rodzinny, skonfrontu­
je jego przepisy z okolicznościami 
sprawy. Powoła na pomoc całą fine_ 
zję naszego bogatego prawa. Będzie 
usiłował pogodzić je z. życiem. Czy 
pogodzi? 

Wydawałoby się, że prawodawca 
przewidział wszystko co może się w 
życiu wydarzyć wydając zbiór prze­
pisów w sferze karnej i cywilnej. A 
jednak życie nie mieści się w owych 
przepisach i reżyseruje zdarzenia, dla 
których nie znajdziesz komentarza w 
.żadnym kodeksie świata. 

Nieszczęście, które w wyniku wy­
padku motocyklowego spadło na mło­
dą dziewczyinę, stało się nie tylko 
jej udziałem. Skutki rozłożyły się na 
szereg osób .. Prawda, że winę ponosi 
młody człowiek, ale i jego żona pod­
jęła wraz z nim ryzyko godząc się 
na niebezpieczną jazdę. Nieszczęście 
przyjęło wielorakie formy, obejmując 
nie tylko skutki fizyczne, ale także 
i moralne. Małżeństwo f-0rmalnie u­
trzymywane, faktycznie nie istnieje. 
Nie można się dziwić młodej kobie­
cie, że nie chce pozostać: sama w 
swym bólu i bezradności. Nie moilna 
się dziwić ambicji młodego mężczyz­
ny, zmierzającej do przedłużenia ro­
du. Ta szans.a została tragicznym 
wypadkiem zamknięta i chciał ją 
restytuować na drodze nowego związ­
ku małżeńskiego. Jest dziecko, które 
powinno mieć ojca, jest matka dziec­
ka, z którą związał się młody męż­
czyzna. Cóż za tragiczny splot kon­
fliktów. Najwytrawniejsi, zawodowi 
moraliści mieliby nie lada trudności 
z ich rozwiązaniem. Jakiekolwiek by 
przyjąć moralne kryteria, rozstrzyg­
nięcie .zawsze grozi poczuciem niedo­
sytu sprawiedliwości i ludzkiego dą­
żenia do zadośćuczynienia za krzywdę 
ale i zapewnienia szczęścia. 



Eksperym~otalne . . o_gramczeme 
szybkości 

„Tempo 
100'' 

EKSPERYMENT CZY 
DALEKOSIĘZNA DECYZJA? 

Ograniczenie szyol!ości wpro­
wadził rząd zachoctnloniemlecki 
,,na próbę", zachęcony pomyśl­
nymi rezultatami podobnych 
eksperymentów w Wiekiej Bry­
tanii, Szwecji, Belgii i USA. 
zarządzenie obowiązuje bOwiem 
do 31 grudnia 1975 r. Do tego 
czasu przeprowadzone zostaną 
:o;akrojone na szeroKą skalę ba­
dania naukowe, których . koszt 
oblicza się l)a 5 mln marek. 
Mają one dopomoc politykom 
w podjęciu decyzJI. czy po ro­
ku 1975 „Tempo 100" powinno 
pozostać, czy też nie. Mimo że 
badania jeszcze się n ie rozpo-

LIST z NRF 
OD 1953 R. 2'JG\IINĘŁO NA DROGACH NDP' BLISKO 3-00 TYS. OSOB, PRAwrE 8,S MuN OD­

NIOSt.O RANY. NlE POMAGALY APELE O ROZSĄDEK I OSTROŻNĄ JAZDĘ. M]MO SY­
STEMATYCZNEJ' ROZBUDOWY I POPRAWY ISTNIE.JĄCEJ SIECI DRÓG, LICZBA WYPAD­
KÓW ROSŁA ZATRWAŻAJĄCO. O SYTUAOJI NA ZACHODNIONIEMlEOKICH SZOS.ACH 
MOWll..O SIĘ LAKONICZNIE - LEPSZE DROGI, WIĘCEJ' WYPADKÓW, 

W TYM STANIE RZEOZY RZĄD NRF PODJĄZ.. DRASTYCZNĄ DECYZJĘ O OGRANICZE­
NIU OD 1 PAŻDZIERNIKA 1972 R. PRĘDKOSCI POJAZDÓW NA DROGACH MIĘDZY MIA­
STAMI DO 100 KM/GODZ., A CALĄ AKCJĘ NAZW ANO KRÓTKO „TEMPO 100". OZNACZA 
TO, ZE RUCH WSZYSTKICH SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI NA ZWYKt.YOH SZOSACH 
MOŻE SIĘ ODBYWAC NIE SZYBCIEJ NIZ 100 KM/GODZ. BEZ WZGLĘDU NA TO, CZY 
DROGA JEST ZATŁOCZONA, CZY RUCHU NA NIE.T NlE MA. 

przywróci bezpieczeństwo? I 
analogi! między sku1Jkami obu 
tych rozporządzeń wydaje się 
jednak błędem z uwagi na spe­
cyfikę ruchu mie)skiego. Poza 
tym trudno odrzucać z góry 
realną szansę na zmnteJszenie 
przerażającej liczby wypadków, 
pochlania)ących rocznie 19 tys. 
ofiar śmiertelnych 1 0,5 mln 
rannych. 

;,MUSIMY PO PROSTU 
WYKORZYSTAC SZANSĘ 

ZMNIEJSZENIA 
PRZERAZAJĄCEGO BILANSU 

WYPADKOW" 

- powiedział min!ster komum-

kacji NRF Laur!tz Lau:ritzen, o­
kreślając jednoczesnle akeję 
„Tempo 100" jako część szero­
kiego programu poamesterua 
bel\Pieczeństwa na <!rogach. Jed­
nym z jego pu.nktow jest usta_ 
wowe obniżenie dopuszczalnego 
poziomu alkoholu we krwi kie­
rowców z 1,3 na 0,6 promille. 
Projekt ten epotkał się z po­
wszechnym poparciem i Jedynie 
z powodu r-0zwU1zan1a Bunde_ 
stagu nie został dotychczas u­
chwalony. Minister skrytykował 
także postawę niektórych fl:nn 
produkujących alkohol, które w 
swych <reklamach próbują ba-

gatelizować dzialande napoi wy_ 
skolrowych. 

Wkrótce ukate się także roz­
porządzenie nakazujące stoso­
wanie pasów bezpdeczeństwa 1 
zaglówików. Poza tym rozważa 

się możliwość zakazu ruchu sa­
mochodów ciężarowych w okre: 
.sie wakacyjnym, lepszą kooir­
dynację akcji rat\IJilkowych na 
.szosach 1 wprowactzenie jednoli_ 
tego dla całego NRF numeru 
telefonicznego d.la potrzebują­

cych pomocy na <lrod%e. 

lodzie r,.. '' 
i modelka tł r . 1.f. 

N a, Eair!s . C0<urt ki} ~ 
w Londyin1e ot- n~ '· •· 
W-Orta XIX Ml(i· k '·~ < 
d.z11na:rod-01L'Y Po- .74'?' > 
kaz LOOzi z u- t.~~ h 
ct.ziatem 400 firm ',• . ~J.. ... , 
z Wielki.ej Bl'yta Jj . « .~,\~_ 
nii, !ici>nyclt kra- ,iti'.ic!J. 
;ów europej·sk1clt, " " 
Ja.ponii i USA. 
Na tere-na.cit wy­
st<LW-O>Wyclt za,pre 
zent.<>W<Ln-0 641 
jachtów, 11W'toró­
wek i innego 
sprzęiu wodnego. 
Dekorację ekspo­
zy.cj i staJu>wUa ..• 
sta.ra, airchitek-
tura, hiszpań-
ska, (czyżby rek 
Lanna, ja>k ieg-0 ś 
bilura podróży?) 
i - oczyWiście 
- moaeUd. 

Na zd.:jęciu: 
aMaJ<cydna. mo­
detk.a, ściq.ga u­
W<l{}ę Z!WiedlzGjq­
cyclt na gumo<wq 
lódik.ę WWJOS'1·ŹO­
ną w silnik 
_,Honda". 
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prędkości może t>yC kiedykol­
wiek znowu podwyższona. 
Także zimą, w okresie od 15 

listopada do 15 marca szy!Ykośc 
samochodów posiaaający.:h <>­
pony z kolcami została ogranL 
czona do 100 .km/godz. Przy 
czym tradycyjnych metalowych 
kolców można używać Jeszcze 
tylko pI"Zez najbliższe 3 lata. Do 
tego czasu przemysł oO'Wlnien 
opracować 1 wyproauok:ować no­
we, przeciwśniegowe opony, 
które w mniejszym stopniu ni­
szczyłyby nawierzchnie szos. 

I Korespondencja 
własna z Paryża 

ceny mięsa na świecie nada.I rosną. 
że Wllrost przemysłowej hodowli tu­
czu wszelkiego rodzaju we własnym 
kraju byłby bardziej opłacalny dla 
F11ancji - tego umiejącym liczyć 
Francuzom nie trzeba perswadować. 
Zresztą nie poprzestaje się na perswa­
zji, ale i czyni poważne wysiłki w 
kierunku rMwoju hodowli. Hodow• 
eoni legitymującym się dużymi osiąg­
nięcia.mi udzielane są kredyty i inne 
ułatwieni„. 

Z 
Polski Francja importuje głów • . 
nie konie rzeźne i mięso koń­
skie oraz drób. Ja.k informuje 
dyrektor Józef Kra.kowia.k, kie-

Pa Isk ie szanse 

na francuskim stale 

I
m mniejszy na talerzu, tym 
większym problemem, a więc i 
tematem staje się francuski bef­
sztyk. Nie chodzi tu tylko o kla.-

symny befsztyk wołowy. Problem 
mięsny - jak tłumaczą cora.z częściej 
społeczeństwu speoja.liści - wszędzie 
jest skomplikowany, bo wiąże się za­
równo z polityką · wewnętrzną, jak i 
handlem zagranicznym. 

rujący przedsiębiorstwem ASIPAG, 
które zajmuje się sprzedażą polskich 
produktów rolno-spożywczych na. te­
renie Francji, produkty żywnościowe 
stanowiły w roku ubiegłym 30 proc. 
całego polskiego eksportu do F~ancji, 
o łącznej wartości 130 milionów fran­
ków 60 proc. tego eksportu to właśnie 

z gotowych produktów. Polskie kury, 
gęsi w postaci konserw miałyby za­
pewniony we Francji znacznie wię­
kszy zby·t niż obecnie, ale system 
znakowania puszek oraiz rodzaje ety_ 
kieł; pozostawia.ją wiele do życzenia.. 

Il 
yrektor Krakowiak zwraca ró­

wnież uwagę na możliwości 
wzrostu sprzedaży polskich 
owiec we Francji. Te, które 

Z ob-Owiązującego obecnie O­
graniczenia szybkości wyłączone 
11ą autostrady oraz drogi rozbu­
dowane na wzór autostrad. za­
rządzenie przewiduje także mo­
żliwość podniesienia granl.czne:f 
szybkości na wyJątl«>WIO szero­
kich i bezpiecznych szosach 
do 12il Jan/godz . .Tak dotąd, pra­
wie żaden ze zwlątlkowych .lrra­
~ów (Landów) NRF me skorzy, 
stal z tego prawa. 
CZY GROZI „RUCJISTO.fĄCYT„ 

W NRF słychać raz po raz 
glosy protestu przeclW'ko dra­
matycznej decyzji rządu. Prze­
ciwnicy akcjl „Tempo lOÓ" szer_ 
mują podobnymi argumentami 
~ak swego czasu, podczas wpro­
•.vadzania do zachodnionieAn1ec­
kich miast ograniczeruta szyb­
kości do 50 km/godz. Mówilo 
się wtedy, że rucn miejski zo­
stanie przy tej szy'l:>kości spara­
liżowany. Faktycznle, w wielu 
miastach RepublikII. Federalnej 
panuje w godzinach szczytu już 
lyiko „stojący iruch". Tworzenie 

CodzieDD~ potneby Francuów nie 
są obojętne rządowi. W roku 1972 w 
związku ze wzrostem konsumpcji 
mięsa o 4,5 proc. w porówn3<11iu li ro­
kiem 1971 - do Francji sprowadzono 
mięsa za 1,2 miliarda franków, po. 
nieważ fra.ncuscy producenci zdołali 
powiększyó dosta.wy w tym czasie 
tylko o 2,8 proc. 

Jaka sytuacja. będ11ie w roku bie­
żącym? Według ostatnich obliczeń Mi­
nisterstwa Rolnictwa deficyt mięsny 
w 1973 roku ma W"llrosnąć o 50 proc. 
w porównaniu z minionym rokiem. 
Rzecz jasna, Francuzi będą mogli za­
spokoić swoje potrzeby, a.le kontować 
ich to będzie jeszcze więcej, ponieważ 

Ale i sami amatorzy befsztyka r&s 
dzą sobie we Frarwjl ka.żc!y na włas­
ny sposób i gust. Osł&tnio - w zwią11-
ku z podwyżką cen na wołowinę -
11odniosła się konsumpcja mięsa ba· 
raniego, a ściślej mówiąc jagnięcego. 
Poza tym je się obecnie więcej mię­

sa wieprzowego i końskiego, a także 

drobiu. 

mięso, końskie. Peważ.ną pozyoją eks­
portową jest r6wniei drób. W 1972 r. 
Francja zakupiła od nas 1200 ton 
drobiu, w tym '10ł kaczek mro 2 

Wilych. Rok bieżąey zapowiada 
się jeszcze pomyślniej, bowiem 
eksport drobiu ma wzrosną6 o 
dalszych 300 ton. Drób polski, 1 
uwagi na wartości smakowe, miałby 
we ' Fra.nojl powodzenie tlllk:ie w innej 
postaoi. Francuskie gospo<łynie w co­
raz większym stopniu chcą korzysta6 

pnysyła. Ilię tut.aj z ośrodków hodo­
wlanych województw bydgoskiego I 
ols71tyńskiego, cieszą się dużym u=a­
niem. W ubiegłym roku sprzedaliśmy 
na tutejszym rynku 1 tys. sztuk 
owiec i Jagn:ląt, a Francuzi chcieliby 
Je kupować w takich ilościach, jakich 
chyba nie możemy dostarczyć - 100 
tys. sztuk. 

Osta.tnio rozwinęła stę we Francji 
propaganda konsumpcji produktów 
mrożonych, do których Francuzi do· 
piero się przyzwyczaja.ją. W okresie 
przedświąte<miym sprzeda.no poważne 
ilości mrożonego drobiu, w tym pol­
skich kaczek. Sposób ich przygotowy. 
wa.nia stał się wzorem dla przemysłu 
mrożonek we F.riancji. 

- MIRA ~IPINSKA 

&'lit 7 

- A co to ma wspólnego ze Stenstriimem i 1 pańskim 
Morrisem osiem? 

- z moim Morrisem nic. Tylko łe asystent Stens. 
triim tak się zainteresował, kiedy opowiadałem, i.e naj­
trudniej jest dostrzec różnicę między Morrisem Minor i 
Renaultem CV-4 z przodu. Bo z boku albo z tylu, to 
żadna sztuka. Ale z przodu na wprost albo trochę na 
ukos naprawdę nie było łatwo. Chociaż z czasem i tego 
się na.uczyłem i rzadko popełniałem bł~. Zdarzało się 
jedn31k. 

- Chwileczkę - powiedział Kollberg, - Mówi pa.n 
Morris Minor i Renault CV-4? 

- Tak. I przypominam sobie, że asystent Stenstrilm 
&ż podskoczył, kiedy to powiedziałem. Przedtem cały 
czas tylko głową kiwał, wydawało mi się, źe wc~le nie 
słucha. Ale jak to powiedziałem, okropnie się zamtere­
sował. Parę razy o to samo pytał. 

I mówi pa.n z przodu? 
- Tak, właśnie o to pytał tyle razy. Właśnie • pno~ 

du albo trochę na ukos, bardzo trudno. 
Gdy mowu siedzieli w samochod?Jie, Asa Torell spytała: 
- I co to da.je? 
- Jeszcze nie .wiem. Ale to ma Jakieś znaczenie. 
- Jeżeli chodzi o zabójcę Akego? 
- Też nie wiem. W każdym razie to wyjaśnia dlacze-

go zapisał w notesie markę tego samochodu. 
- Mnie też się coś przypomniało - powied.7iiała Asa. 

- Co Ake mówił na parę tygodni przed zamordowa-
niem. Ze jak tylko będzie miał dwa dni wolne, pojedzie 
do Smaland, żeby się czegoś dowiedzieć. Do Eksjii zdaje 
się. Mówi ci to coś? 

- Absolutnie nic. 
Miasto było opustoszałe, Jedynym.i oma.ka.ml tycia by,; 

ły dwie karetki pogotowia, wóz policyjny I kilku słania• 
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jących się krasnali •), których zjednoczyło wyczerpanie za­
wodowe i zmogła zbyt wielka Ilość gośoin·nych dom6w 
i kieliszków. Po chwili Kollberg powiedział: 

- Słyszałem od Gun, że wyprowadzasz się od nas po 
Nowym Ro-ku. 

- Tak. Zamieniłam mieszka.nie na kawalerkę prsy 
Kungsholms Strand. Spn:edaję cały kram, kupię nowe 
meble. Postaram się o nową pracę. 

- Gdzie? 
- Jeszcze nie wiem. Ale zasta.nawłam się„. - Po kH-

ku sekunda.eh dodała: - A jak jesi w policji? Są wol­
ne miejsca? 

- Chyba iak - rzekł Kollberg 1 roztargnieniem. A ....; 
po chwili otrząsnąwszy się. - Ty myślisz serio? 

Asa Torell skoncentrowała się na prowadzeniu samo­
chodu. Ze ściągniętymi brwiami wpatrywała się w mie­
życę. 

Gdy zjawili się na Palandergatan, BodlJ jut spała, a 
Gun zwinięta w fotelu czytała książkę. Miała łzy w 
OC"Lach. 

- Co ci jest? - spyta.I mął. 
- To cholerne jedzenie. W!IZystko Jut na nic. 
- Nic podobnego. Z twoim wyglądem ł moim i11pe-

tytem! Posta.w zdechłego kota na stole, a będę uszczęśli­
wiony. Da.wa.j to żarło. 

- I ten beznadziejny Martin dzwonił. Z p6ł godzinY, 
temu. 

- Okay - powieduał Kollberg bezhosko. - Zreorga-
nizuj wigilijny stół, a ja. za.dyndam do niego. 
Zdjął marynarkę i krawat i poszedł zadzwonł6, 
- Słucham, Beck. 
- A któź tam tak,! harmider robi? - spytał Kollberg 

podejrzliwie. 
- Smiejący 9ię po[fojant, 
-Co? 
- Płyta gramofonOIW&. 
- A rzeczywiście, teraz pormoa.Ję. Stary nlagler. Char„ 

les Penrose, co? To jeswze sprzed pierwszej wojny świ&s 
łowej. 
Grzmiące salwy śmiechu tworzyły ~rio rozm0<wi. 
- Nie ma. znaczenia powiedział Ma.rtin be'I cienia 

rado.ici. - Inwoniłem do ciebie, bo MeJ.ander dz.wooil 
do mnie. 

- No i czego chciał? 
- Powiedział, łe wreszcie mu się przypomnifa.ło, gdzie 

widział nazwisko Nils Erik Giiransson. 
-Gdzie? 
- W 1Prawozdanłaoh o Tereeie Camair.O. 
Kollberg z.rz,ucił bu.ty. Pomyślał. Powl.edzlałl 

• W SnvecJl rolę Aw. Miikoła.Ja spełniaj" krasnolud.ki, 
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IOBOTA - 27 STYC~ 

PROGRAM J 

!O.OO W1ad. 10.05 1.W mar1Jwym 
sezon.ie" - :fragm. 10.25 Prze­
gląd instrumentalistów. 10.50 
Rze:tbione opony - rep. 11.00 
i.Kasza proroka". lil.,25 Muzy.:z­
ne propozycje. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 12.05 z kraju i ze świa­
ta. 12.25 z lubels.kle:J fonoteki. 
12.45 Rolniczy kwad:rans. 13.00 
;,Królowa śniegu" słuch 
13.25 „z.nad Niemna po Dniepr 
szeroki". 13.40 Więcej, lepiej, 
tamleJ. 14.00 Czy znasz tę ksią­
żkę? 14.30 o.Przekrój muzyczny 
tygodmia". 15.00 Wllad. 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców. 
16.00 Wlad. 16.05 „Czas i ludzie". 
16.20 600 sekund piosenki. 16,30 
Pc>poludnie z ~lloctością. 18.50 
Muzyka i aktuatnoscl. 19.1~ Ku­
pić nie kupić - posłuchać war­
to. 19.30 Wędrówki muzyczne. 
20.00 Dziennik. 20.30 Mliniatury 
rozrywkowe. 20.45 Kronika spor­
towa. 21.oo Zgaduj zgadula. 
22.30 Koncert roxrywxowy, 24.00 
Wiad, 

PROGRAM D 

-

16.20 Taintec za tańcem. 18.45 
Aktualn-0ści lódzkie. 17.00 „Kar• 
nawarowy.:h słów i faktów kil_ 
ka" - aud. 17.29 Moi:ad.ka mu­
zyczna. 18.00 „Olrolice kultury". 
18.20 W~dn-0krąg. 19.00 Echa dnia. 
19.15 Lekcja jęz. franc. 19.31 
„Matysiakowie": 20.01 Recital 
tygod!llia - Victoria de J;;os An­
geles - sopran. 20.37 Samo ty. 
Cie. 20.47 Echa muzyczne. ~l.20 
·„Licytacja" - opow. 21.35 Dia­
logi nie tylko muzyczne. 22.00 
Z kraju i ze świata. Zl!.30 Wiad, 
SJ)Cl'I't. 

PROGRAM m 
12.05 Z kraju i ze śWiata. 12.25 

Za kierO'Wllicą. 13.00 Na bydgo_ 
sklej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album mu­
zyki. 15.30 Spotkanie w Berke­
ley. 15.45 Gary Glitter i jego 
rock and rou. 16.00 Standardy 
jazzowe. 16.25 z kompozytor, 
sklej teki Mlgliacciego. 16.45 
Nasz rok 73. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 „S!la strachu" 
- odc. 17.15 MóJ magnetofon. 
17.40 Gawędy o Oświeceniu. 
17.50 Przeboje z drugi.ej ręki. 
18.15 Catherine souvage w .,Bo­
bino". 18.30 Po1ityKa dla wszy_ 

9.30 Wiad. 9.35 Aud. ~ Ludzie stkich. 18.45 Antologia miniatu­
dobrej roboty". 9.55 Kołowro- ry muzycznej. 19.00 Ekspresem 
tek muzyczny. Ul.25 „Medalio_ przez świat. 19.05 DDT - czyli 
ny" - słuch. 11.00 Melodie raz- Jazzband z FlnlandlL 19.20 Ksią­
rywkowe. 11.10 15 ml.n. z Con- żka tygodnia - „Nie wierzcie 
suelą Valazquez. 11.25 Poranny papudze". 19.35 Muzyczna p<>cz, 
koncert. 12.05 Z kraju. i ze ta UKF. 20.00 K-0rowód tanecz­
świata. 12,25 A. Corelli: Con- ny. 21.50 G. Puccini: „Tu;ran, 
certo grosso. 12.40 KQfllunikaty. dot". 2.2.00 Fakty dnia. 22.os 
12.45 „Gtos Zleml Lódzkiej" - Gwiazda siedmiu Wlecwrów -
magazyn. 13.00 Audy.:ja tygod- Georges Moustakl. 22.15 ,,Pilna 
nia. 13.40 „u krawczyny jE!dzą przesyłka do Londynu" - odc. 
obiad" - fragm. 14.00 Wiad. pow. 22.45 Tanga i m!longa, 
14.05 „Spotkanie z Adriano Ce 23.00 Nowe tomJ.ki poetyc!{ie 
lentano". 14.30 A'lltykwariat z 23.05 Wieczorne spotkanie z Mi; 
kurantem - gawęaa. 14.45 Blę- ną. 

~:~ ~~~:ra·m~!to=tor~5~~ WH/H//D//~.HH/A 
Al. Borodin: „w stepach Azji I • , 
Srodkowej" - poemat symfo- „ ~ PKO 
niczny. 15.35 Ll,ga K-0biet r~azt:Ł = d W 
1 l1n.toomuje. 15.50 o azym p1Sze - • - - -
prasa. 16.00 Wlad. 16.05 z naj• 
nowszych nagran :- Polska. 
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ltltOTKĄ PORANNĄ GIM· 
NASTVKĘ ZACZYNAMY O· 
CZVWISClE OD OTWARCIA 
OKNA. 

CWICZENIE 1 

!!tajemy w małym rozkro· 
ku, Ri:ce w położeniu piono­
wym. Na raz - skr<:t tuło­
wia w lewo, na dwa - po­
wrót do postawy wyjściowej, 
na trzy - skręt w prawo, na 
cztery - powrót Cwiczenle 
powtarzamy 5-6 razy. 

CWICZENlB I 

Kładziemy 111111 prsodem n• 
dywanie. Chwyt dlońml nóg 
w kollcach tzw. kostki {sta­
wu skokowegol. Na raz -
odrzuty głowy do tylu z przy. 
clą~nl<:clem jak najbllteJ nóg, 
nil dwa - opad do letenla. 
Po krótkim odpoczynku po· 
wtarzamy ćwlczr.nle przynaj­
mniej I lub I razy, 

CWICZENIIC 8 

t.eten!e tyłem na dywanie. 
R<:ce wyrzucone w bok, opar· 
te na podlotu. Na raz - D· 
niesienie lewej nogi do góry 
(prosta w k'olanach, patce wy­
prostowane), na dwa - prze­
łożenie nogi w lewo na po· 
dlogi:, na trzy - wyrzut no· 
gJ de góry, na cztery - O• 
puszozenle nogi na podłogę. 
Podobnie wykonujemy ćwtcze· 
nie prawą nogą. Cale ćwloze. 
nie wykonujemy po dwa ra· 
zy. 

CwtCZENIE ' 

Postawa nogi złączone, 
na raz przysiad podparty (ko­
lana złączone), opuszczenle 
głowy w dól. wydech, na dwa 
- wyrzut rąk w górę skos l 
ze wspięciem na palce 
(wdech). Powtarzamy 3-ł ra· 
zy. 

Otyli 
• • 
ZJJą 
krócej. 

NA PRZESTRZENI WIEKÓW IDEAŁ KOBIECEGO PIĘKNA PRZECHODZIŁ NAJ­
ROZMAITSZE EWOLUCJE. ZAWSZE JEDNAK JEGO FAKTYCZNYM MIERNIKIEM 
POZOSTAWAŁ ... CENTYMETR. WIEMY ZRESZTĄ DOSKONALE lLE ZMARTWIEŃ 
PRZYSPARZAJĄ NASZYM PANIOM NIEWINNE ZDA SIĘ WAŁECZKI TŁUSZCZU, 
ZACZYNAJĄCFGO SIĘ GROMADZIC TU I OWDZIE. 

inne choroby wywołają osłabie­
nie serca, to u człowieka oty­
łego będzie ono miało znacznie 
poważniejsze konsekwencje. 

- UZYL PAN PRZEDTEM O· 
KRESLENIA - LECZENIE O· 
TVLOSCl ... 

Sprawa leczenia nie jest 
bynajmniej prosta. Zwłaszcza 
gdy chodzi o leczenie farmak')­
logiczne, z którym na ogól pa­
cjenci wiążą większe nadzieje 
niż z dietetycznym. Niestety w 
pełnJ skutecznych, a zwłaszcza 

CHCĄC DOW1EDZIEC SIĘ NIECO WIĘCEJ O SPRAWACH NASZEGO CIAŁA, PO­
PROSILIŚMY O ROZMOWĘ JEDNEGO Z ŁóDZKTCH SPECJALISTÓW - DOC. DRA 
MARKA PAWLIKOWSKIEGO Z ZAKŁADU ENDOKRYNOLOGII ŁÓDZKIEJ AM. 

·4 Otyłością nazywamy stan 
nadmiernego nagromadzenia tłu­
szczów w organizmie, w formle 
tkanki !!uszczowej. Główną 
przyczyną jest zawsze nadmier­
na podaż kaloryczna w stosun· 
ku do zapotrzebowania energe­
tycznego organizmu. Nie ozna­
cza to, jednak, że każdy czło­
wiek otyły je więcej niż czlo­
Wiek o normalnej wadze. 
Otyłość prowadzi z jednej 

strony do nadmiernego groma­
dzenia tłuszczów w komórkach 
tłuszczowych, a z drugiej do 
równoczesnego zwiększania Ich 
liczby. Te dwa stany zachodzą­
ce niemal równocześnie mają 
bardzo różne konsekwencje. La­
twiej Jest zwalczyć nadmierne 
odlożenle tłuszczu w komór­
kach, niż zredukować ich licz­
bę. Wniosek praktyczny jest 
więc takt, że łatwiej zwalczać 
otyłość i zapobiegać jej w okre­
sie początkowym. Otylośt! usta­
blllzowana od lat z w lęk •zą 
trudnością poddaje się leczeniu. 
U osób takich szybciej także 
dochodzi do ponownego groma­
dzenia tłuszczów. 

- CO W TAIUM RAZIE MO· 
ZNA POWlEDZIEC O BEZPO· 
SREDNICH SKUTKACH OTY­
LOSCI DLA ORGANlZMUT 

- Stwierdzono z całą pewno· 
8clą, że stan zdrowia ludzi o­
tyłych Jest gorszy nit łudzi o 
normalnej tuszy. Jest nawet. ta­
kle popularne i słuszne powie­
dzenie, te otyl1 tyją krócej. 
Choroby o charakterze społecz­
nym, Jak np. mlatdżyca, cu­
krzyca, a nawet nowotwory, 
znacznie częściej występuj!\ u 
otyłych. Przyczyny tego stanu 
rzeczy nie są niestety dokład­
nie poznane. 
Lącznle z rozwojem tkanki 

tłuszczowej dochodzi równocze­
śnie do rozwoju naczyń włoso­
watych, mających zapewnić jej 
unaczynienie. W związku z tym 
wzrasta obciążenie serca. U 
człowieka ważącego dwukrotnie 
więcej, serce musi pracować 
dwukrotnie cięźeJ. Jeśll nawet 

&' ltEDAGUJE ARTY· 
STA PLASTYK, PROJEK­
TANT DM „TELIMENA" -
BARBARA GANCARZ. 

Miejskie płaszcze i futer­
ka okazują się mało przy. 
datne kiedy znajdziemy się 
zimą w górach. Natomiast 
konieczne są: spodnie i do-

Uro ag kó 

Kuchnie n 1az 

I elektrvczn U 

a otwarciu w „Ceniralu" nowego działu 
„Metalzbytu", który prezentuje wyposa­
żenie dla naszej kuchni, udało się nam 
porozmawiać z przedstawicielami „Medo­
mu" - Zakładu Badań I Studiów Prze-

mysłu Wyrobów Metalowych w Krakowie. Inte­
resowały nas naturalnie przygotowywane przez 
przemysł nowości. Okazuje się, że w najbliż 
szym czasie prremysł skieruje do handlu więk­
szą ilość rozmaitych naczyń z tzw. powloką 
PTFE. PTFE jest S11;tuunym twonywem o spec­
jalnych właśclwośelaeb. NaMynla tM>'kryte nim 
umoż.liwiajl\ dusT.enie l smażenie potu.w bez 
tłuszczu. Bardzo ważne, łe potrawy nie przy. 
wierają do dna ł nie pnypalają się. Poza tym 
naczynia te łatwo utrzymać w czystości. Do tej 
pory ukazały się patelnie o takich walorach. W 
przygotowaniu są garnki do mleka, brytfanny 
do pil!C'l:enla drobiu, oraz rondle do smażenia 
i duszenia. Te ostatnie znacz,n.ie ułatwią pracę 
w kuchni, gdyż odpadnie przekładanie np. mię­
sa obsmażonego na patelni do innego naczynia.· 

Na ogół mamy w naszych kuchniach sporo 
naczyń, ale jak to się mówł „jedno od Sasa, 
drugie od Lasa". Obecnie produkowane garnki 
emaliowane róż.nią się od dawnych tym, że są 
utrzymane w żywych, przyjemnych kolorach, a 
niektóre z nich ślicznie zdobione. Nowością są 
garnki o bne11;ach obcią.l!'!ld!Yeh taśm!\ stalową 
nlerd-zewną. Zastosowanie taśmy na. obrzeiach 
naozyń a więc np. r6wnid po<kryw, podnosi 

znacznie estetykę, ale - co jest róWllie wazne -
zabezpieoza miejsca najbardziej narai.one na obi­
cie emalii, przez oo przedłuż.a znacz.nie trwałość. 
Przygotowuje się też komplety naczyń do pie­
karnika, garnki emaliowane do gotowania na 
parze, do gotowa•nia ryb, pieczenia drobiu itp. 
Przyrządzanie potraw znacznie ułatwia dobrze 

przemyślana i wyko·nana kuchnia gazowa 
względnie elektryczna. Radomsk~e Zakłady M~­
talowe już niedługo chcą zaoferować kuchnie 
w różnych wzorach. No"We elementy to panora­
miozne szyby, zapalacu samo\s\trowe, dz.\~'ll\ 
'kt&rym wysta>rezy otwo:Nyć 'kurek, aby gai 
natychmiast się zapalił. Będą kuchnie z rożna­
mi obracal!lymi elektrycznie, a także kuchnie 
z termostatem. Bardzo praktyczne będzie urzą­
dzenie służące do automatycznego wyłączania 
nie kOl!ltrolowanego dopływu gazu. 

o tej pory kuchnie produkowane były 
wyłącznie w kolorze białym, Idąc za 
wymaganiami mody, w najbliższym 
czas.ie przemysł zaoferować ma kuchnie 
kolorowe w odcieniach pastelowych. 

Zupełną nowością będzie kuchnia pokryta z 
zewnątrz fornierem, co upodobni ją do este 
tycznego mebla. Dla osób przezornych przezna­
czone będą kuchnie cześciowo na gaz, częścio­
wo na elektryczność. Takie gaz.owo-elektryczne 
kuchnie · produkować będziemy zresztą także 
dla Innych krajów. ZapotrzebowanLe jest - jak 
twierdzą specjaliści - duże. Kas. 

modne Praktyczne • 
l 

llYS. 1 - Kurtka z kapturkiem za­
pinana na zamek błyskawiczny. Dość 
długa, dopasowana, ocieplona sztucz­
nym futerkiem. Kamizelka z futerka 
może być · zdejmowana, to bardzo 
efektowny I modny element. 

RYS. 2 - Zupełnie nowa linia -
krótka kimonowa kurtka, wykończo­
na grtiby.m ściągaczem wełnianym. 
Takie kurtki są szyte 7 miękkich pu­
szystych tkanin, albo ze sztucznych 
futerek . Mogą być gładkie, w żywych 
kolorach lub we wzory, najczęściej 
w dużą ukośną kratę. 

, 
ow 

·j ka 
RYS, 4. Jeżeli 

przy kurtce nie 

m.a kaptura. bar· 

dzo twarzowe i 

cieple są czapki 

wzorowane na 

czapk.a,ch nM· 

ciarskich. Czasem 

są z od.w>n iętym 

ma.nkietem. Rol» 

RYS. 3 - Komplet na narty: kurt­
ka i spodnie z pikowanego, wodood­
pornego stilonu. Rękawy kurtki i koł­
nierz ze sztucznego futra. Sciągacze 
wełniane. Tego typu komplety są czę­
sto ciekawie zestawiane kolorystycz­
nie z dwóch lub trzech kolorów, zdo­
bione haftowanymi emblematami. Sto­
suje się ozdobne pikowania. 

Innym rodzajem kurtek, do chodze­
nia w mieście, zajmiemy się w naj­
bliźszym wydaniu magazynu. 

O .CZ 

•tti Je :t wlóctld 

• Jednob11Jrwne; tub 

w kilku · kolo­

rach (wra.bta.ne 

kolorowe pa.sec:· 

kt lU-b poląCZ<>­

nych razem kilka 

• róiiwokowrowych 

nitek). Czapkę 

motna uzu~ 
dlu,gim ~:alem. 
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nieszkodliwych leków przeelW• 
ko otyłości nie mamy. LekL ba­
mujące łaknienie są przy dłut• 
szym stosowaniu szkodliwe, mo­
gą nawet dawać przyzwyczaJe• 
nia typu narkotycznego. 

4 W zapobieganiu mamy dwa 
zasadnicze sposoby. Pierwszy, 
to redukcja „do\vozu" kalorii 
do organizmu w granicach rze­
czywistych potr~eb. sposób dru­
gi, o którym zapomina si<: na 
ogól, to zapewnienie zwi<:kszo­
nego zużycia. ' Tu mamy odpo• 
wiedź na pytanie dlaczego oty­
łość staje się problemem ~po• 
lecznym naszego wieku. Oto 
mechanizmy fizjologiczne, blo• 
logiczne organi zmu, wytworzy­
ły się w drodze ewolucji tysią­
ce lat temu w zupełnie Innych 
warunkach. Po prostu bardziej 
zmien i ł się otaczający nas świat 
niż my sami, niż mechanizmy 
naszeęo ustroju. Były one d_o­
bre dla człowieka dokonujące­
go codziennie ogromnego wy­
siłku fizycznego. Dla współcze­
snego mieszkańca , zwłaszcza 
miasta, nie są wcale dobre. Je­
go praca staje się coraz bar­
dziej umysłowa, a tak już Jest, 
że tkanką będącą w stanie zu­
żywać wolne kwasy tłuszczowe 
- związki uwalniane z tkanki 
tłuszczowej w miarę zapotr1e­
bowania - jest właśnie tkanka 
mięśniowa. Im słabszy jest wi<:c 
jej rozwój, im mniejsza aktyw• 
ność, tym łatwiej dochodzi do 
otyłości. 

- MOŻNA WIĘC POWIE• 
(Dokończenie na str. 10) 

Tylko 
dla pań 

- -
I 

Od CZ11!SÓ1D BairbCW"OSS!I -
brodaci c!ągle w modzie. 
Szczegótnte polecani są na 
Wieczorne, ekskluzywne 
przy?ęcia. Okulary w mod­
nej oprawie dodają Intel!· 
gencft, podkreślają walory 
im.telektualne na•szego par· 
triera. 

t=t ' łlłłlłłlłł • 

bra kurtka. Spośród mod­
nych kurtek mozemy wyod­
rębnić dwa rodzaje: jedne 
wyraźnie sportowe, na wy. 
jazdy w góry, do uprawia­
nia sportów zimowych i 
drugie nazwijmy je „miej­
skie", do noszenia na wszyst­
kie inne okazje. Dziś zaj­
miemy się kurtkami typo. 
wymi na wyjazd w góry. 
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Przed V Ziazdem ZMS Szybciej i bezpieczniej 
• Spotkanie delegatów 

z młodzieżą 
robotniczą Polesia 

• Nowe władze 
ZO ZMS-Bałuty 

~ W Klubie Handlowca dele­
:gacl na V Zjazd ZMS spotka­
=li się z przódującą miodzie. 
=tą robotnJczą zakładów pracy 
: dzielnicy Polesia. Poleska or­
: ganizacja ZMS - jak P<>in• 
=formowa! zebranych przewo­
: dniczący ZD ZMS P<>lesie T. 
:strąk - jest najliczniejszą w 
:sktłli łódzkiej i zrzesza w 400 
:kolach 9.300 członków. Mlo­
=dzież Polesia przoduje w wie­
:;iu inicjatywach produkcyj. 
cnych i w czynach spole­
scz.nych. 

W dyskusji wiele miejsca Sm. In. zajęły problemy zwią­
: zane z dalszą pracą organi­
=zacji poleskiej oraz z przeJ­
:mowaniem patronatu nad bu­
=downictwem mieszkaniowym 
:przez ZMS. Wskazywano na 
: potrzebę rozWijanla tego pa­
:tronatu tak, aby można bY'!n 
:rozwiązywać problemy mle· 
:szkaniowe młodych ma1-
:teństw. Sprawy te winny byc' 
: także przedmiotem obrad V 
=Zjazdu ZMS 

= = * * * : z udziałem sekretarza KD 
~ PZPR - M. Celedy i przewo-
5 dniczącego ZMS - St. Kosiń-
_skiego obradowało ostatnio 
=plenum zn ZMS t.ódź-
: Bałuty. W czaS>ie obrad po­
: wołano nowe władze dzielni· 
=cowe. W związku z przejściem 
:do pracy w związkach zawo­
: dowych dotychczaSO'Wego 
:przewodnimącego ZD ZMS -
: J. Głażewskiego na to sta­
: nowisko wybrano dotychcza­
: sowego w iceprzewodn\c>-!\ceg-0 
: ZD ZMS - A, Januszewicza. 
: Plenum podziękowało J. 
: Głażewskiemu za pracę . w 
: organizacji. bałuckiej. Przewo­
- dniczący ZL ZMS - St. Ko-5 siński udekorował go Odznaką 
: im. Janka Krasickiego. = u. kr.) 

Przemysł terenowy -

MIMO, ŻE PRAWDZIWA ZIMA JESZCZE" SIĘ NA DOBRĄ 
SPRAWĘ NIE ZACZĘLA W WY DZIALE KOMUNIKACJI PREZ. 
RN M. LODZI TRWAJĄ JUŻ PRZYGOTOWANIA DO AKCJI 
WIOSENNEJ. 

Kontrolą objęte zostały <>?Jla· 
kowan\a ulic I skrzyżowań. W 
niektórych przypaaltach prze­
prpwadza się ich weryfikację. 
Spowodowane to jest zmienia­
jącą się organ izacją ruchu w 
naszym mieście. M . in. prze­
widuje się np. wprowadzenie 
óznakowa1\ na sKrzyżowamu 
ulic Małachowskiego i Konsty­
tucyjnej. Planuje się także zl!. 
kwidowanie pewne) ilości przejść 
dla pieszych na takich uli-

cach, jak Uniwersytecka 1 Ale­
ja Pollteclmiki. Nie o!!'I'anlczy 
się jednak !eh Ilości, mimo pro­
testów kierowców. na ul. Pio· 
trkowskiej . Ulica ta bowiem V{ 
najbliższym już czasie będzie 
coraz bardziej flraclla na zna­
czeniu, jako trasa przelotowa. 

Ze względu na zwiększenie 
bezpieczeństwa wprowadzane 
będą częściej niż do tej pory 
zakazy skrętu w lewo na 
skrzyżowaniach o dużym natę-

Gdv ziemie skul mróz .•• 

Miotacze płomieni 
hędq zoslosowane przy budo wie 

prze jśi:iu podziemne 110 
Na budowie przejścia pod-

ziemnego pod ul. KUlńskiego 
przy Dworcu Fabrycz.nym łago­

dna zima sprzyja budowniczym. 
W nocy jedna.I<: m.-óz skuł 

zlemię i trzeba bylo w wyko­
pie zachodniej części podziem­
nego przejścia roz~zewać ją 
koksownikami. ,Postawiono tu 
15 koksowników i kilkanaście 

837-84 

Wszystko o Fiacie 
Od :ł9 stycznia pod numerem 

telefonu 837-84 będzie tnotna 
uzyskać informacje doty1,:zące 
zasad przyjmowania przedpłat 
oraz danych technicznych „Fla• 
ta 126-p". Wyjaśnień udzielać 
będą przedstawiciele „Polmo­
Behamot" i PKO. 

Spacer po Lodzi... 
Towarzystwo Przyjaciół Ło­

dzi - Sekcja Łodzi Współcze­
snej zaprasza swych czlonków 
l sympatyków na spacer po 
Lodzi ze zwiedzaniem Starego 
Rynku l Placu Wolności. 

Zbiórka 28 bm. o godz. 10.30 
przed pomnikiem J. Marchlew­
skiego (Stary Rynek). 

rynienek w których równiei 
palono · koks. Byry to tylko 
póarodlki. Niemniej załoga Pio· 
c.kiego Przedsiębiorstwa Robót 
Mostówych z wielkim trudem 
zdOlala pod częsc1ą zachodnią 
na dnie wyk<>pu poŁożyć tzw. 
„korek" czy'li 15-ceritymetroweJ 
grubości płytę betonowa. 

Jak nas pointormował za· 
stępca kierowni:ka bud<>wy Pło­
ckiego Przedsiębiorstwa Robót 

· Mostowych - J. Opałek trzeba 
tu zastosować miotacze plamie· 
ni do dalszego roznu:azama z,ie­
mi i prowadzenia robót pod 
częścią zachodnią tu;ne!u. Mio­
tacze płomieni zostaną WY•PO· 
życz<>ne z MPK 1 dziś, a naj­
dalej jutro, llędą one t<>pily lód 
i jednocześnie ogrzewały beton 
tak. aby można było konty­
nuować roboty. 

Natomiast w częscl środko­
wej podziemnego przejścia dz·ię­
ki zainstalowaniu sze8ciu pie­
ców akumulacyJnycn trwają bez 
zakłóceń roboty związane z 
wykańczaniem stanu surowego 
tunelu. Obok prac prowadzo­
nych przez PlookJe Przedsię­

biorstwo Robót M<>&towych, 
elekitrycy zakllldają jut Jnstala­
Cje elekt>ryczne, a pracownicy z 
Miejskiego Przedsiębiorstwa In­
stalacyjnego - Jnstalację wodo­
ciągową. Jak dotąd na budowie 
pierwszego w Lodzi przejścia 
podziemneg0 roboty przebiegają 
zgodnie z harmonogramem i 
jest nadzieja, że w Iipeu br. 

Usługi • I prodókcja 
przejście to zostanie przekazllne 
do użytku, 

( j. kr) 

Rok ubiegły i bieżący zapowiadają renesans przemysłu tere­
nowego. Szansą dla tego przemysłu stał się dynamiczny 
rozwój usług oraz prod11kcja poszµl<iWanych artykułów uz11-
pełniających wyroby „klucza". 

12 przedsiębiorstw wchodzą- się lista dotąd oferowanych 
usług. Wymieńmy tu choćby 
naprawy urządzeń gazowych, 
nowe odmiany usług meblar­
skich i pralnlczych. 

Boi Prusy 
Opłacone za,proszenitł M 

BAL PRASY w EUROPIE 3 llJ· 
tego br. do odebranilt1 w Klu­
bie Dziennikarza. - t.ódź. PLo­
trkow„ka. 96. I. p. cnzćś w 
goo..z. ll.Ó0-15.00. 

cych w skład Zjednoczenia 
Przemysłu Terenowego - gru­
puje ponad 160 łódzkich za­
kładów, których zadanlem mu­
si się stać szybka reakcja na 
aktualne potrzeby rynku. Ko­
niecznością stała się moderni­
zacja l remonty wielu zakla· 
dów wywodzących się w w!ęl<· 
szości, w prostej Unii, z ~ie­
wielkich prywatnych warszta­
tów. Powołano więc Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowla­
ne, które prowadzi szereg prac 
na terenach wielu zakładów. 
Efekty zmian już są widoczne. 
W roku ubiegłym osiągni<:to 
dynamikę wzrostu produkcji o 

(rg) --------------..: 

17,6 proc. W roku bieżącym 
przewiduje się , że wskaźnik 
ten wyniesie 21,4 proc. 

w 1973 r. łódzki przemysł te­
renowy wprowadzi na rynek 
li nowych artykułów oraz :50 
nowych wzorów produkowa­
nych już wyrobów. Szeroka ga. 
ma nowości obejmuje: napoje 
chłodzące, wyroby ze skóry, 
konfekcję - przede wszystkim 
l!la dziec!, biurka mlodzteżowe, 
kuchenki gazowe, turystyczne 
z wmontowanym rożnem - w 
sumie te artykuły, na które 
wcl4ż czekają klienci. 

Wartość 100 mln zl osiągnie 
w tym roku działalność usłu­
gowa łódzkiego przemysłu te­
renowego. Znacznie poszerzy 

. ' g~ry . ... 

Krawiec-kelner okradł gościa 

Gdy mróz chwyci? zarollo 
się w łódz<ktch parkach od 
młodzieży. Można się wresz­
cie poślizgać l niepotrzebne są 
nawet łyżwy. W pairku przed 
Dworcem Fabrycznym uciechy 
co nie miara I każda najmniej­
sza górka wykorzystywana 
jest przez tych oto chłopców 
na ślizgawkę. (j. kr.I 

10 stycznia kilku mężczyzn 
wybrało si~ na „zakrapianą" 
kolacyjkę do restauracji „Prze­
mysłowa". Po kilku kieliszkach 
zapomnieli ó ilości posiada­
nych pieniędzy I zamawiali 
„na wyrost". W rezultacie kie· 
dy przyszło do płacenia ra­
chunku zabrakło im 50 zł. Zde­
nerwowany takim obrotem 
sprawy kelner - Zdzisław K. 
- zabra1 jednemu z nich do­
wód osobisty i migawkę tram­
wajoWĄ. Wykorzystując fakt. 
ze kllent jest pod wpływem 
alkohólu, zabrał mu Jeszcze ze­
garek. Następnie Odprowaclzil 
gościa do szatni J wyrzucll na 
ulice. 

Gdy poszkodowany zg?osll sle 
do KD MO Sródmieście, oka-

zalo się, że działania w tej 
sprawie są już prowadzone. 
Ustalono, że kelner, 28-letnl 
Zdzisław K. był już w prze­
szłości karany za kradzież mie­
nia społecznego. W 1972 roku 
zwolniony został z więzienia. 
Ajentka z „Przemysłowej" nie 
miała więc prawa zatrudnić 20 
w charakterze kelnera. Mało 
tego, z uzyskanych informacji 
wynika, że kelner-zlodzle! 
zwolni! się z „Przemysłowej'' I 
pracuje obecnie... w restaura­
cji „Dąbrowa". Ciekawostką 
jest, że z wykształcenia Zdzl· 
staw K. jest.„ krawcem! Do­
piero po wyjściu z więzienia 
„poczuł" powołanie do zawodu 
kelnera. Dochodzenie w toku. 

(J, C.) 

Foto - L. Olejndczaat 

W KI uble Dziennikarza 
W sobotę, 27 bm. w godz. 

20-24 odbędzie się karnawato· 
wy wieczorek taneczny Grać 
! śpiewać będzie kwartet Krzy. 
sztofa Dobrowolskiego. W pro­
gramie m. In. recital Jana Ste­
fanka organy Hammonda. 
Bilety (dla posiadaczy kart 
klubowych) do nabycia w sza~ 
ni klubu. 

ulicami 
Lodzi 
żeniu l"UChu. O tym na jakich 
skrzyżowaniach się to zastosu­
je - decydować będą Wyn·iki 
badań prowadzonych przez Biu­
r.o Programowania i P<:ojekto­
wanla Rozwoju Lodzi. 

Przewiduje się także zamy. 
kanie ulic o maiym natężeniu 
ruchu doct1odzących do dróg 
tranzyt.o>Wych, czy ulic przelo­
towych. Dzięki temu będ.zle 
można wreszcie ogranlc-zyć czas 
trwania przejazdu i ciĄgle przy. 
muso'We postole k!!erowców. 
Aktualnie przep.rnwaazane są 

już dokładne „badania" ulicy 
Limanowskiego cieszącej się od 
dawna fatalną opinią. łódzkich 
kierowców. 

W ramach „porządkowania" 
ulicy Zachodniej planuje się 

przebicie Jej do węzla z ul_icami 
Zgierska . - Dolna. Przebudowa­
ne zostanie ponadto skrzyżowa. 
nie zachodniej z Lutomierską. 

(J, C.) 

Następcy 

Einsteina? 
Najlepsi fizycy żyją obecniP 

przygotowaniami do kolejnego 
etapu swojej XXII Olimpiady 
W stopniu wstępnym, w pat­
dziern!ku ub. roku uczestniczy. 
Io ok. 300 uczniów z terenu 
Lodzi l województwa, Do oce­
ny na stopniu I zgtoszono 204 
prace. Komitet Okręgowy za­
kwalifikował do zawodów U 
stopnia 16 uczniów z Lodzi. I 
25 ·z woj lód z kiego. 

zawodY te odbędą się 12 i 13 
lutego w pomieszczeniach Uni­
wersytetu Lódzk.lego 1 Połltech-
niki Lódzklej, (kat) 

WAZN• 2:'ELEFONY 

Informacja telefoolnoa 
Stra:I Potarna 81, 661·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
IntormacJa PKS 265·9', 
Pogotowie wodoclącowa 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pocotowle ciepłownicza 

TEATRY 

DS 
195-51 
ot 
07 
~55·51 
50·20 
835-ł& 
395·85 
33ł·28 
iaa-11 

WIELKI godz. 19 1,Jezloro 
la będzie" 

POWSZECHNY - godz. 16 „Sio-
' neczny kraj", godz. 19.15 

Perła" 
NOWY - godz. 16 „Chłopiec z 

gwiazd", godz. 19.15 „Lekko-
1nyślna siostra 11 

MALA SALA - godz. 20 „Po­
emat otwarty" 

JARACZA godz. 16 ·„Po-
rwanie w Tiutiurlistanie" 

TEATR 7.15 - &odz. 19.15 „Le­
ztern" 

MUZYCZNY - godz. 19 „Opie­
kun mojej żony" 

ARLEKIN - godz.17.30 „Frega­
ta Orongau 

PINOKIO - godz. 17.30 „Jak 
to wjlk-Ow cala zgraja chcla­
la porwać Mikolaja" i „Sza­
rik syn Szarika" 

ZIEMI LODZKIEJ - godz. 16 
„Don Kichot wyzwolony" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30. Koncert symfo­
niczny - Ork. PFL. Dyry­
gent Zygmunt Rychert. 
Soliści: Janina Baster, Janusz 
Dolny - fortepiany. W pro­
gramie: E. Grieg - Suita z 
czasów Holberga, J. S. Bach 
- Koncert na dwa fortepia­
ny c-moii BWV 1060. B. Brit­
ten - Wariacje ha temat Pur­
cella. 

MUZEA 

8ZTUKl lul. Wleckowwkle10 18) 
godz. 10-18 

HISTORIJ RUCHU REWOLD• 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13> 
nieczynne 

BISTOKll WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-11 

AR.CHEOl.OGICZNB I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wotnojcl Ił) 
godz. lD-15 

EWOLUCJONIZMU (Park Bien• 
klewlcza) 11odz. 10-17 

r.ODZltIJI ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do aodz. 15> 

PALMIARNIA - nlecz:vnna 

KIN A 

BALTYK - 1,Port totntezy" od 
lal 1ł (USA) godz. 10, 13, 18, 
19 

LUTNIA - „Ntebleskl tolnlerz" 
(USA) od lat 18 ICOdZ. 10, 
12.15, 14.30, .111; 19.30 

POLONIA - „Wesele" (A) od 
lat U (poi.) eodz. 10, 12.15. 
14.30, 17, 19.30 

WISLA - „Wielka w!Oczęga" 
od lat 11 (franc.) todz 10. 
U.30, 15, 17.!0, 20 

WOLNOSC - •. Kozi róg" (bUIR.) 
od !at t8 eodz. 10, U.15, lł.30, 
171 lUO 

Cienie zmarłych w Oświęcimiu 
są wciąż między nami 

R 
!f.ed1I 28 ltLt temu - 28 ~tycim.la. 1945 r. - żolnf.enze ro.o 
detecc11 wkroczyli do oboozu O.<lwięci:m·Brzezmka, m~ 
leźli tann gromadę iudzkich widqn w pa<Sl<>kach l po­
pioły czterech mlli.<mów !1u1.zi, którzy ~u zginęli. 

Popioły 1·oozwialy ;ut dawno wUi,try, dtLwno wsiąlonęly one 
w ziemię. Ci jednak, którzy przetrwali to piekło, n ie Z4'­
pomną nigdy S1J)'()fch pomord.owron11ch towairzyll'zy: cienie ich 
są zaw.sze międZy nimi ! wra.z z nLmi. I dlwt.ego w ka.źd4 
1'-0Cz,n!cę oswoobadzenia tego obozu zagt<u!y d11<wni oświęci­
miacy orgam,ilz'u,ją okolicz.nościowe uroczy•1>tości, 

Nie ch.cdzi im w1flącz.n!e o u.czczenie pamięci ctrogich 
zma.rlyich. Chcą oni również pa,mięć o nich pnz.ekazać mlo­
demu polwlenLu, dla Rf.órego posępny obóz nad ~ą sta:Je 
się PO<UX>U ;wż f,yUw groź,ną legendą ... 

O§wtęclm jest svmbolem waj>ny i fa.szyt11W. Wola..jq.c więc 
„Ni.gdy więcej Oświęcimia" rzucamy również a,pet „N.igdy 
więcej w()j<ny" ! A.pet blbrdzo svmit<>nicziny, bo przecież wal­
czyć musimy nieugtęcle z każdą nwżliwo§cią rozipętwnia. no­
wej Wooj.ny, my, którzy, budoując lepsze jwtro, talk b-rordlzo 
potrzebujemy pokoju ... 

W Ośw!ęcLmbu z.ginęly dzó~!ąUot tysięcy więtnlów z na:siu­
go regio,..u - z sam.ej l,odlzi, z tutej.szego getta, i z terenu 
woj. 16dzki<?go. S1J1nem ziemi lód.zklej byl oj;Ciec Maiksvmi· 
!lam Kolbe, k.tMego nazw.osko z czcią powta,rza. cf.Z'iś cały 
świmt. Róu:niei w ielu bnnych /od.zimn, 1>U w tym na.jwięk­
szy,m w świecie ob<n'ie z>brod.ni , d.alo dCIWOdy herob.zmiu, nie· 
Ugiętej wc>]i wa:lki, przyjaźni i solidairm.o§ci. 

Taik więc w zw!ąz-ku z tego-roczną rocmicą oswobodze,n.fa 
kancenmraicyijnego obozu nad Sdą. delegacjtL Ktwbu Oświęc!­
mialk.ów przy Zanąd.izie Okręgu ZBoWiD w Łod1ti udała. się 
wczorlbj oo Oświęcimia., aieby wziąć tam 0011ia.l w okoUcz­
nt>ścfJO!Wych nairad~ch i lbrOC!Zyistości<Zlch. Z kolei 29 styczinia 
t:foży ona tvi<?ńce w maoJZoleunn n<i Radogoszc.z:u. i przed 
Pommokierm. WdlZlięct.ności w Pa·rk1i Poniato,w•kiiego. Równie!t 
29 bm. o goo.z. 19.30 kLwb orgJhniz>wje w roli filhairmonii u.ro-
czy.sty koncert z ~!alem czołJOIW.ych arty,stów lódzkich. 

Z góry już moina. założy~. że oobęd.zie się on w na.stro­
ju powmż.nym. i u.roczysty.m. Alborwie<m cienie zma.rtych w 
Oświęcómóu są wciąż mię<m;y nami... 

MIECZYSl..AW JAGOSZEWSKl 

Niedzielne wycieczki 
Klub Pieszych przy łódzkim 

Oddziale PTT-K organizuje w 
niedzielę, 28 bm. wycieczkę 
pieszą na traste: Nowosolna -
Wiączyń - Ąndrzejów - Ole­
chów. Długość trasy - 18 km. 
Zbiórka na pętli autobusu „A" 
na Pl. Dąbrowskiego o godi. 
8.30. Koszt ok. 8 zł. 

WZ..OKNlARZ - „Klan Sycyl!J• 
czyków" od lat 16 (franc.) 
godz. ł.30 12, 14.45, 17.15, 20 

ZACHĘTA - „ W lelka WłOcze­
ea" (franc.) od lat 11 &oda. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

JIEANSE NOCNE 

POLONIA 1,Narkomani'' 
(USA) godz. 2a 

WOLNOSC - „Prywatna woj­
na Murphy'ego (ang.) godz. 
21.45 

ZACHĘTA ;,Narkomani" 
(USA) godz. 2.2.15 

MUZA - „Niebieski żołnierz" 
(USA) godz. 22 

Z..DK „Tylko dla orłów" 
(ang.) od lat 14 &odz. 16, 19.15 

„ ... * 
STYLOWY - Rzeźnik" (franc.) 

od lat 18 godz. 16, 18. Pro­
jekcja DKF - godz. 20 

STUDIO „Niewinni czaro-

dzieje (poi.) od lat 16 godz. 
18.30, 20.30. 

TATRY - „Przygody Misia Yo­
gi" (BJ (USA) od lat 7 godz. 
10, 11.45, 13.30. Bajka - .,Po­
strach Teksasu" godz. 15.30, 
16.30. Pożegnanie z filmem: 
„W cleniu dobrego drzewa" 
(USA) od lat 14 godz. 17.30. 
19.45 

CZAJKA 1 ,Człowiek orkie-
stra" (fr.) od lat 14 godz. 17, 
19 

DKM - „Hełm Aleksandra Ma­
cedońsl<iego" (radz.) od lat 11 
godz. 16, „Wakacje we czwo­
ro" (Wl.) .od lat 18 godz. 18, 
20 

KOLEJARZ - „Podróż za 1e­
den qśmiech" (poi.) od lat 7 
godz. 15, „Zaraza" (poi.) od 
lat 16 godz. 17, 19 

GDYNIA - „Małżonkowie ro­
ku Il" (fr.·rum.) od lat 14 
godz. 10, ll!.15, 14.30, 17, 19.30 

DALKA - „Słoń z Indyjskiej 
dżungil" (A) (radz.) od lat 11 
godz. 1·5.30, „Komisarz Pepf'!" 
(wl.) od lat 18 godz. 17.30, 
19.45 

l MAJA - „Popierajcie swego 
szeryfa" (B) USA od lat 11 
godz. 15.30, 17.30, „Ostatnia 
gra Karima" (A) (radz.) od 
lat 16 godz. 19.30 

Mt.ODA GWARDIA - 1,Był so­
bie łajdak" (USA) od lat 18 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

MUZA - „Michał Strogow -
kurier carski" (wł.-bulg.) od 
lat 18, godz. 15.30, 17.45, 20 

OKA „Ocalenie" (poi.) od 
lat 16 godz. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 

POLESIE - •• w królestwie kró-
ia aór·~ (ju&.) od lat 11; a. 

Natomiast miłośnicy turystyki 
kolarskiej mogą skorzystać z 
w ycieczki na trasie: t.ódź -
Kowalszczyzna - Lódź, organi• 
zowanej przez Klub Kolarzy 
Długość trasy 23 km. Zbiórka 
na Starym Ryn.ku w niedziel~ 
o godz. 10. (kr) 

17, ;,Synowie Katie Elder•~ 
(USA) Od lat 16 godz. 10 

POPULARNE - „Play Time•• 
(franc.) od lat 14 godz. 151 
;,Zdradzieckie gry m!losne" 
(czeski) od lat 16 godz. 17, li 

PRZEDWIOSNIE - „Bez wy­
raźnych motywów" (franc.) 
od lat 16 godz. 15.30, 17.45, 20 

PIONIER - „Sm!erć Indiani­
na" (A) (rum.-fr.) od lal 11 
godz. 15.30, 17.30, „Jankes" 
(szwedz.) od lat 16 godz. 19.30 

POKOJ „Koniokrady" CB) 
(USA) od lat lł iOdZ. 15.30, 
17.45, 20 

REKORD - ;,Shalako" (ang.) 
od lat 14 godz. 10, 12.15, 14.301 
17. 19.30 

RO!\IA - „Zona dla Australlj­
czyka" (A) (poi.) od lat 11 
godz. 10, 12.15, „Znikający 
punkt" (USA) od lat 18 godz. 
14.30. 17, 19.30 

SOJUSZ - „Narzeczona plra• 
ta" (franc.) od lat 18 godz. 
17, „Poślizg" (poi.) od lat 16 
godz. 19 

STOKI - ,,Polonez Oglńsktl!• 
go" (A) {radz.) od lat Il g. 
15.30, „Maks I ferajna" Cfr.) 
od iat 16 godz. 17.30, 19.45 

SWIT - „Love story" (USA) 
od lat 16 godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

DYZURY APl'ES: 

Kilińskiego 136a, Pl. Pokoju 
3/4, Piotrkowska 95, Pl. Kościel­
ny 8, Cieszkowskiego 5, Feliń­
skiego 1, Obr. Stalingradu li 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. M, Madurowicza -
ul. Fornalskiej S7 - dzlelnlea 
Polesie oraz z dzielnicy Sród­
mieścle. poradnia 1,K"1 ul. 10 
Lutego 517. 

Szpital Im. H. Wolf - al, La• 
glewolcka H/3G - dzlelnlca Ba• 
łuty. 

Szpital Im. e. Jor.dana - aL 
Przyrodnicza 711 dziel nica 
Widzew. 

I Kltnlka Poł.·Gln. - ul. M. 
SklodowskleJ·Curie 15 - dziel• 
nica Górna. 

n Klinika Pol.-Gln. ul. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród· 
mlek!e - poradnie K - No• 
watki 60 l Kopcińskiego 32. 

Chirurgia ogólna Szpital 
Im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Biegańskiego (Kniaziew!· 
cza 115) 

Laryngologia Szpital tm: 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital 1m; 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia i laryngologia dzlll• 
clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armll Czerwonej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (KOP­
clńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut M ... 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKAitSKA 

Noena pomoe lekarska ltaefl 
Pogotowia Ratunkowego pny 
ur. Sienkiewicza 137, tel. łłł-ss. 

Ogó!nolódzkl Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotycz11cy 
pracy placówek słutby ~drowla 
telefon 615-19, c:aynny jest w 
godz. od 7 do 21' oprócz nie­
dziel 1 liwJ~t. 
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W październiku ubiegłego 
roku Telewizja Polska z 
dużym hukiem obw i eściła, 
ii w roku 1973 będz ie emi­
tować program pierwszy od 
godz. 8 do 23 bez przerwy. 
Istn i ejące dotąd luki między 
porannymi i popołudniowy­
mi audycjami miały być 
wypełn ione - przede wszyst­
kim, z mvślą o nie pracują­
cej o tej porze części tele­
widzów - audycjami rozryw­
kowymi. Tak to zapowiedział 
dyrektor generalny TVP -
W. Łoziński. 

No I cóż, dyrektorze -
słowo się rzekło, kol)yłka u 
płotu„. A tymczasem, dono­
szę, „dziury" w programie 
p ierwszym Istn i eją, I to ja­
kie! w_ pierwszy<;Ji dniach 
stycznia telewizja wystarto­
wała nieźle I nawet wyko­
nała plan z nadwyżką, jeśli 
policzvć proE[r" m sylwestro­
wy. A później. od przypad­
ku do przypadku. Gdyby 
pan no. złamał nogę (od­
pukać!) I strasznie się nu­
dził w domu, albo gdyby 
pan był gospodyn i ą I goto­
wał obiad, albo gdyby pan 
pracował na trzec iej zmia­
n ie, to by pan stwierdził, iż 

;;.; No tak, rzeczywiśele, 'ed­
u z moich córek od ładnych 
kilku lat gra w Teatrze Pol­
skim w Warsuwie, a teraz 
zauważyłem , że najmłodsza 
próbuje też tego chleba, gra­
jąc w ,,Chłopach". Jestem 
więc istotnie dość blisko ich 
problemów, tym bardziej, że 
już przed 20 laty zacząłem 
uczyć wiersza w szkole tea­
tralnej. 

llllll~~''li~il~~!!!j(~;~:~~~~1rnw: 
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pana Instytucja opuszcza się 
w robocie. Wymienię tylko 
większe dziury. W ponie­
działki program regularnie 

zaczyna się po godz. 15. We 
wtorki program ranny za­
chodzi z reguły już w po­
łudnie, aby wejść ponownie 

Czesław Wołłeiko rozmowie z „Dl" 

E 
ASZĄ ROZMOWJij CHCIAŁBYM ZACZĄC 
OD PYTANIA CZY ZYCIE AKTORA POPU­
LARNEGO JEST BARDZO UCIĄZLIWE' 

- Nie wiem. Moje jest bardzo męczlłce, 
ale życie gwiazdora prawdopOdobnle ju:t 
nie. Mam duto ujęć w teatrze, telewizji 
i radiu. Po 30 latach pracy chciałbym pozwol!ć 
sobie na luksus zagrania jednej dużej po­

watne1 roll w teatrze 1 maksimum dwóch w telewl.rjl. OczywU. 
cle pod warunkiem, że gwarantowałoby ml to utrzymanie 
się na poziomie życia, który mi spoleczeństwo zaproponowa­
ło. Ponlewd jest to niemożliwe, Więc mu.szę noce spędzać 
w pociągu, żeby po spektaklu przyjechać do Lod2.i na. zdję_ 
cla filmowe I 3edn9cześnle pracować w telewizji I ra.d!u. 
Ciężkie więc Jest życte aktora. ale w związku z tym wsp61. 

czuję również widzowi teatralnemu. Proszę sot:>te wyobrazić 
czlowleka, który widzi mnie wieczorem na scerue po mor. 
derczym dniu. Myślę, że ludzie nieraz. zutanawiallł 11!ę, czy 
jestem chwilowo n iedysponowany, czy jestem Złym aktorem, 
czy może jut zestarzalem się. A ja 'PO prostu I zwyczajnie 
jestem czasem potwornie zmęczony I nie mam 11uy, Nic więc 
dziwnego, że marzę tylko o trzech dutych rolach w sezonie 
i żeby wystarezylo to na prowadzenie h1gientcznego try'bu 
życia I dawanie pełnej prawdy artystycznej Widzowi. 

- NA SCENĘ WESZLO JUŻ DRUGIE POKOLENIE RODZI­
NY WOLLEJKOW. JEST WIĘC PAN BLISKO SPRAW Mt.O• 
DZIEZY AKTORSKIEJ. JA.CY SĄ MZ..ODZJ AKTORZY? 

dopiero gdzie~ około 16, Itd, 
itp. 

Don<>!'Tę panu poza tym, 
że · dziura dz iurze nierówna. 
Są dziury kompletne - o 
n ich już wspomniałem, ale 
są I dziury - n ie dziury. 
Jak już po raz który oglą­
dam piosenkarza, który so­
b ie biega nad morzem I 
śpiewa, to jest dla mnie 
go.rsze niż dziura, bo dziu­
ra - nie dziura. To samo 
dałoby się powiedzieć o 
n iektórych programach pu­
blicystycznych, rozrywko­
wych itp. Często są one gor­
sze od dziury kompletnej 
nie tylko dlatego, że i tak 
I tak bardzo się podczas nieb 
nudzę - ale i dlatego, że 
martwię się podczas nich o 
pana kadry, którym niedłu­
go nic się nie będlie chciało 
rob i ć. . tylko upychać, upy­
chać, upychać... Jednym 
słowem martwię ~ię wtedy o 
ambicje pana kadr. 

I niech· mi pan !)Owie -
dlaczego mi pan dokłada 
zmartwień? 

Aby pana rozerwać, u­
dam panu małą zagadkę: 
czym się różni telewizja od 
sera szwajcarskiego? 

No czym? (kat) 

8TAC! TAK, .JAK .JĄ WIDZI 
AKTOR.„ 

- To róż.nie bywa. Aktor 
dojrzal.uy ma większe %•Ufa­
nie, cusem nawet ni~uszn\e, 
do siebie niż do przn>adkowe­
go reżysera. Jeżeli natomiast 
zdarzy 1ię tak, jak. mnie sda­
r:z:yło iriłl ze cztery razy, ie 
aktor pracuje s reżyserem, 

któremu absolutnie ufa, to ro­
dzi 1ię wówczas sukces. 

J. Katarasiński 

T 
NIE JA, PROSZĘ CZYTELNIKÓW, WYMY· 

O $LIŁEM, ŻE LEPSZE JEST WYPI ERANE 
PRZEZ GORSZE. JA TYLKO, Z RACJI OB­

CHODÓW KOPERNIKANSKICH TRAWE­
STUJĘ (ZAPEWNE TEŻ NIE JAKO PIERWSZY), JE­
DNO Z ODKRYC NASZEGO RODAKA, GŁOSZĄCE, 
IŻ PIENIĄDZ LEPSZY JEST WYPIERA.NY PRZF.Z 
GORSZY. I CZĘSTO BRANY ZA DOBRĄ MONETĘ„. 
ODNOSIC TO PRAWO MOŻNA BEZ MAŁA DO 
WSZYSTKIEGO, ALE NAJEFEKTOWNIEJ, POZA 
EKONOMIĄ, WYRAŻA SIĘ ONO W SFERZE KUL­
TURY. 
POMIJAJĄC INNE CZYNNIKI, LAWINOWY ROZ· 

WOJ SRODKÓW MASOWEGO PRZEKAZU, CZY JAK 
KTO CHCE, PUBLIKATORÓW, OTWORZYŁ NOW~.::. 
NIE ZNANE DOTĄD. MOŻLIWOSCI ODDZIAŁYWANIA 
RÓWNIEŻ NA ODBIORCÓW DÓBR KULTURALNYCH. 
JEDNOCZESNIE JEDNAK ODSŁONIŁ NIEBEZPIE­
CZEJl<STWA WYPŁYWAJĄCE Z POMIESZANIA KRY· 
TERIÓW WARTOSCIUJĄCYCH, STOSUNKÓW POD• 
LEGŁOSCI I NADRZĘDNOSCI. 

Rewolucja Informacyjna zastała nas nie przy­
gotowanymi; okazuje się, że mam y zby t mało 
twórców wyspecjaliznwanych w poszczególn vr.h 
działach twórczości - pisarzy w ogóle, a dra-

maturgów telewizyjnych, radiowych i piszących dla 
&ceny - w szczególności, reżyserów, reportażystów, 
akti>rów, piosenkarzy, speców od rozrywki. Telewizja, 
wydawnictwa, teatry, film, estrada, muszą pracować 
- rynek, jeśli dalej brnąc w ekonomię, jest chłonny 
I coraz chłonniejszy. W tym momencie, wobec potrzeb 
ilościowych, maleje znaczenie kryteriów wartościują­
cych. Próby twórcze, które niegdyś odbywały się w 
cieniu warsztatów mistrzów I nie były ujawniane, póki 
nie okrzepły, przeprowadzane są teraz na ,,żywym 
ciele" ndbiorców. Słuchacz, widz, czytelnik, atakowany 

Jest dzień w dzień' ogromną masą Informacji, w 
których na prawach równorzędności występują Berg­
man i, powiedzmy Ciapkiewicz (przepraszam, jeśli l~t­
nieje reżyser o tym nazwisku), Picasso i Grzdyklewicz 
(przepraszam, j. w.), Iwaszkiewicz z Papcińskim (j. w.), 
Henryk Czyż i kierownik grupy beatowej „Hałersi" 
Rynek producenta ... 

Dalej - Bergman, Picasso, Iwaszkiewicz, często są 
trudniejsi w odbiorze niż Ciapkiewicz, Grzdykiewicz 
i In. Nie ich więc twórczość, poglądy artystyczne, de­
cydułJ o masowym guście, kryteriach odbiorców, włą­
csającyeh o określonej porze telewizor, kupujących 
książkę lub obraz - w sklepie ramiarsklm. Słuszna 
polityka upowszechnienia kultury nabiera niekiedy, w 
praktyeznym działaniu, niepokojących akcentów. Daje 
się zauwazy6, niemal we wszystkich dziedzinach twór­
c1o§cl, specyficzną „działalność usługową", polegając!\ 

na schlebianiu gustom nie wyrobionych odbiorców. 
Niełatwa to sprawa, upowszechnianie treści trud• 

nych lub cho6by trudniejszych niz obiegowe. Ale prze­
cie! - wytworzenie takiego systemu kulturalnej edu· 
kacjl społeczeństwa, który by harmonijnie, począwszy 
od prsedszkoJa, poprzez działalność teatrów Ialkowvch 
Ol'nisk artystycznych, szkól, domów kultury I zawo: 
dowych placówek artystycznych oraz „publlkatortiw" 
11tol)niowo l)nye;otow'Vwal sl)o\eczeństwo do o<lb\cnti 
corn to bardzi('} 11komplikowanych treśc\ i form 
wsnlklch .Przejawów twórczości - jest chyba lub pl)• 
winno byc - centralnym problemem naszej polityk( 
kulturalnej. 

!Sporo do :sroblenla miałyby na tym polu wsul• 
kiego rodzaju kluby I domy kultury. Te j('dnak, 
nie zawsze licząc się z potrzebami i możliwoś­
ciami swoich bywalców, wolą na ogół prow a-

Wydaje ml się, iż cenne u 
młodych aktorów jest to, że lliilllMMM-"' L 

Ja w teatrze zawsze ufam 
sobie, swemu smakowi i do­
świadczeniu, Wiem, że sam 
siebie nie wyprowadZę na 
błędne drogi. · Niestety, bywa 
i tak - zwłaszcza w filmie 
i TV - że reżyser (nie wy­
mieniajmy tu nazwisk) cze­
goś nie dopracuje, mało - nle 
pozwoli na zrobienie roli tak­
townie i ze smakiem. Nie ma 
na to rady, bo on jest odpo­
wiedzialnym twórcą dzieła. 
Ja mogę coś zaproponować, 
ale ostateczny efekt zależy od 
reżysera, od jego montażu, 
ustawienia scen. W teatrze 
mam codzienny sprawdzian 
swojej pracy. Publiczność 
przychodzi albo nie„ bije bra­
wo, albo nie. Mogę więc ko­
rygować swoją rolę i wpro­
wadzać poprawki. Efekty 
pracy w filmie widzę dopie­
ro na ekranie I na poprawki 
jest już za późno. 

dzl6 samodzielną działalność quasi-artystyczną (1><1· 
mijam oczywiście zespoły artystyczne powstałe w wy­
niku autentycznego za1><1trzebowania środowiska, w y• 
rosłe z zamiłowań ich członków). niz zająć się upow­
azechnianiem rzeczywistych wartości kulturalnych. Czę­
sto - gęsto nie ma się co dziwić kierownictwom po· 
szczególnych domów kultury. Najmniej efektowna, naj­
trudniejsza do rozliczenia, jest ta właśnie mrówcza 

praca, polegająca na podnoszeniu poziomu kultural­
nego, intelektualnego. Najtrudniejsza, najmniej do• 

strzegana. I tu bowiem, w działalności placówek kul­
turalno-oświatowych nie wypracowano jeszcze kryte­
riów, które by na równi 1><1zwo!iły traktować „wskaź­
niki" · ilościowe z trudniej wymierzalnymi lub wręcz 
niewymierzalnymi - jakościowymi. A tak - poza tym 
- amatorski ruch artystyczny działający w ramach 
placówek kulturalno-oświatowych, często odnosi suk­

cesy na różnego rodzaju festiwalach, przegla,dach. Zda­
rzają się zespoły fenomenalne, wnoszące nowe jakości 
do skarbca kultury narodowej. Ale - z jakim odze• 
wem spotykają się one na co dzień, we własnym śro­
dowisku? Ale - czy ich uczestnicy rzeczywiście mają 
szersze horyzonty intelektualne, szersze zainteresowa­
nia? Ciekaw byłbym - kiedy włączają telewizor, ja­
kie książki kupują, jak czesto chodzą, z potrzeby, a 
nie z przymusu, do salonów sztuki. 

1&ą śmielsi od starszych kole­
gów w - jak to my nazywa­
my - łapaniu roli za gardło. 
Pewnie dlatego, że niczym 
jeszcze nie ryzykują. Poza 
tym są bardzo sprawni fizy­
cznie, na co . dawniej, przyj­
mując do teatru, nie zwraca­
no większej uwagi. Dziś akto­
rzy muszą być doskonale zbu­
dowani, bo a nuż przyjdzie 
taki moment jak np. teraz u 
Hanuszkiewicza, który zapro­
ponował, by jedna z pań w 
„Antygonie" była rozebrana 
na scenie, przynajmniej do 
połowy. Trudno byłoby poka­
zać w takiej scenie niektóre 
aktorki z czasów mojej mło­
dości. 

rów, a nie przy pomocy udzi­
wnionej inscenizacji. 

Myślę, :!:e problem jest szer­
szy. Proszę zauważyć co lu­
dzie najchętniej czytają. Pa­
miętniki i wspomnienia, re­
portaże I tzw. „czytadła" z 
wartką akcją. W kinie - po­
dobnie. Jaka frekwencja była 
na ,„Love story". Znaczy to, 
że ludzie chcą wzruszeli., a 
teatr nie może od tego ucie­
kać. Pracujemy przecież dla 
ludzi. 

- WIELU AKTOROW 

Rozmawiał: 

Andrzej Hampel 

Warto by zachęcie specjalistów do - wniknięcia 
w te sprawy. Ciekaw jestem bowiem, czy, i w 
jakim stopniu, sprawdza się efektywność na•zej 
polityki kulturalnej, Czy W'.lflCh owujemy ludzi 

Bardzo cenię u młodych 
tempo w jakim pracują. To 
naprawdę imponuje. Nie bój­
my się jednak stwierdzenia, 
że szkota teatralna nawet po 
wszystkich reorganizacjach 
nie przygotowuje gotowego 
aktora. Prawdziwym spraw­
dzianem i szkołą aktorstwa 
jest tylko teatr i dopiero tu, 
po kilku latach pracy, młody 
człowiek staje się pełnym ak­
torem. 

dnak zjawisko, które nie 
świadczy bynajmniej o obni­
żeniu smaku kulturalnego pu­
bliczności. Otóż przeszliśmy 
już przez wszystkie Pintery i 
Becketty. Myśmy już to wszy­
stko jedli. I publiczność, i 
my, aktorzy. Może nawet ma­
my już, jak się to brzydko 
mówi, pewien absmak. I mu­
szę powiedzieć, że z radością 
obserwuję odwrót od proble­
mów zawartych w tych sztu­
kach na rzecz dramatu oby­
czajowego, nawet melodrama­
tu. A więc do tego, czego tak 
nie lubią niektórzy nasi reży­
serzy filmowi do fabuły. 
Teatr nie będzie sprawą her­
metyczną. jeśli publiczność o. 
trzyma tam rzeczy, które ją 
naprawdę interesują, które 
sama przeżywa. Naturalnie 
podane przez dobrych akta-

TWIERDZI, ZE PRACA W 
FILMIE ZUBAŻA ICH, ZE 
BEZWZGLĘDNE PODPO­
RZĄDKOWANIE REZYSERO­
Wl I TECHNICE JEST HA­
MULCEM DLA DOBREGO 
AKTORA, ZE NIE POZW A­
LA NA BUDOWANIB PO- Rys. T. Rynkiewicz 

um\l'jących odróżnić dobra monetę od złej , na co dzień 
obab.Jl\cych twierdzenie Kopernika - ekonomisty, 

Dużym ułatwieniem dla 
młodych jest to, czego ja nie -
miałem w swojej młodości -
telewizja. Dzięki niej posze­
rzają swój repertuar, ale co 
ważniejsze zapewma im ona 
ciągłe spotkania z coraz to in­
nymi partnerami i reżyserami 
o różnych metodach pracy, 
koncepcjach itp. To bardzo 
rozwija warsztat aktorski. 

- TWIERDZI SIĘ DOSC 
POWSZECHNIE, ZE TEATR 
- RÓWNIEŻ ZE WZGLĘDU 
NA REPERTUAR - STAJE 
SIĘ INSTYTUCJĄ HERME­
TYCZNĄ. LUDZIE PO PRO­
STU RZADZIEJ CHODZĄ DO 
TEATRU„ . 

.:_ Zgad zam się z tym ab­
solutnie. Zaobserwowałem je-

11mnnm1111nnmnnmmmmn 

mm umm 

NNA GRABSKĄ, KIP:ROWNIK STOI­
SKA W „DELIKATESACH''. - Qd.po• 
w t.em pa.nu może n!e M Um4t, ale, 
ch<>C mam wiele chęci, bMd.%-0 ruutko 

chodz11 d-0 k ina, teatru. Jed1/1ta moj11 ro:z.,-yw­
k11, to telewizja. Prtu!11 zawodowa, d<nn. dzie­
ci, prtu!a także w niedz ielę, uniemożliwiają ml 
spędz11n ie cuz,su ta-m, qltzie bym ch.c!ala. Są­
dzę wi ęc, że dopóki nie usprawnimy tycia 
i pracy podobnych ml mieszkańców l.00.z!. na­
sze potrzeb11 ku.lburalne ciągle bęttq na dalekim 
plan ie 

JANUSZ DUTKIEWICZ. uczEzq TECHNTKUM 
BUDOWLANEGO. - Wydaje m! s i ę, że mal-O 
jest rouywek kuUuraJ.nych ltlo. mloltzieży. D11.$­
k<>!ek zabaw ta.necznych. Mote tJo Wyn i•k11 z 
mojeqa hobby, a1.e moim rda.nlem, zbyt maro 
eksponuje się fotogr/1-fikę. A pe>Za tym - gd.z ie 
s i ę podziały kiermasze prac studentów PWSSP? 
Chctalbym sob ie kupi~ jak !~ aroblazg, gra,fikę, 
czy obra.z. ale w sklep ie u plcut11ków stra-s;mi'1 
ta drog ie. 

TADEUSZ DĘBSKI. KSIĘGOWY TEATRU 
NOWEGO : - Pojawił.a s i ę w Lodz i w iele d<>­
brych spek·ta.kli te11tra1.nVCh, „Idiot11' ', „Ha-m-

nmmmmnmmmn 

!et", „Antygon.a;", 11>!• cót publlc;,noś~ wolł 
rzeczy la-twtej,ze, ezvs-tą roZ4'111J>kę. Pod<>bn i" 
z FUha>Mn.Onlq - tak ie bardzo często ct.obre 
koncerty, a słucha.czy malo. Największą potrz<'­
bq jest więc ch11ba popul11<ryzacja dObre;. am­
b itne; ntukl. Poczvna,jq,c ocl dziec!, skonczvw­
szy na dorosly>eh. 

EDWARD Ml!ł,LER, REDAKTOR WYDAW· 
NICTW ARTYSTYCZNO-GRAFICZNYCH 
QDDZIAZ. W Z.ODZI: - N<Ljp!ln iejs-za potrzeba., 
to wyrobienie potrzeby„. potrzeb. Ukształtowa­
nie 'rndowtska, które ma sta.ly gtód kultura.l­
ny. My~lę o lr<>doumku odbiorców kul t ur11 
przez duże „K". tnteresującycll się tym wszy­
~tkim, co się dzieje u· filmie, telIJlirze, ślea z q­
cych malarstwo. ks!qżk!... S!a<iy tego . środ.<;, 
wi·~ka isbn.tejq. ale jest ona b<Lrdw ,.cte<nk•e . 
na-8'kórkowe w swsu„ik·U do wielkie:! l ic zby 
mieszl<ańców l.odzi. n ie do§ć eksPaons11wne. anu 
tworzyd wzorce postaw. za.chowań. d-Obre sno­
btzmv.„ 

rak tet mistutucji k.urturalnych f!I PU 
ś~od.owtskowego , w '<tórych bu ls t.n ;a:i.n. 
ciąqla wvm iana m y.<Li no t<'maty kuLtu.­
r11 I twórczości art~tycznei. 

m 1 mmm 
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·fiiilJlRlili1 
DOMEK jednorodzinny -
kupię. Oferty „1141" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

PLAC budowlany w o­
kolicy Radiostacji · lub 
Julianowa kupię. Ofer­
ty „ 1191" Prasa, Piotr­
kowska 96 

PLAC budowlany lub 
rozpoczętą budowę w o­
kolicy Radiostacji, bądź 
Jullanowa - kupię. Tel. 
Zgierz: 16-30-42, po godz. 
15 lub oferty „1113" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

PLAC z domkiem sprze­
dam. Tel. 326-65 
DOM nowy, wygody, bli­
sko tramwaju sprzedam 
Cena UO.OOO Oferty „1171' 
Prasa, Piotrkowska 96 

. 
-- -DZIALKI'; z . możliwością 

l"'"'"''"'""""""""""'ii""P"'O"'i"'Y""i 
- -- -= = - -- -- -! Ml CHE.LIN I - -- -- -- -~ ZNANE NA CAŁYM śWIECłE ~ 
= z przebiegu = 
5 P O N A O 1 OO.OOO KM, :;: - -
- Z BEZPiECZEŃSTWA JAZDY, =-~=-

z RYZYKA POŚLIZGU. 
5 - BE ---= 

SZYBT do samochodów NADMORSKA mlej1ee- .......... , ... „ ...... „~ ............................. „ 
zagranicznych, pańora- wość przy piaty - przyj ' 
miczne, drobnorozprys- mę wspólnika z auto­
kowe poleca „Secumit", matem do wyrobu Jo­
Warszawa-Rembertów, Su dów lub gotówką. Po­
flerska 8, telefen 10-95-12 ważne oferty „971" Pra-
Miihsam 688 k sa, Piotrkowska 911 

USZCZELNIA..~IE olden NAJWIĘCEJ ofert posla­
taśmą metalową (szwedz da Biuro Matrymonialne 
ką) wykonuje Rzemleśl- „SYRENKA", Warszawa, 
nicza Spółdzielnia za- Elektoralna 11. Informa­
opatrzenia i Zbytu „ Wy- cje 10 zł znaczkami po-
twórczość Różna". Zglo- cztowymi 799 k 
szenia i informacje tel. NOWO OTWARTY za-
840-16 841 g kład Mechaniki Pojazdo-

wej wykonuje szybko U­
FARBUJEMY: bluzki mo- sługi: szlifowanie bloków 
dylon, brl-nylon, helan- cylindrowych i cylin­
co, bistor, elastor, ko- drów motocyklowych, 
szule non-Iron, suknie szlifowanie zaworów, do­
koronkowe, crempllnę, rabianle zaworów, roz­
karakuły sztuczne, misie taczanie panewek, roz­
welnlane, nylonowe, or- rządu, szlifowanie wał­
taliony, casilon. Zakład ków, dorabianie pane­
Prywatny, Nowomiejska wek do silników zagra-
10 1354 g nlcznych, roztaczanie bę-

L O K A L 
NA CELE BIUROWE 

wynajmie zaraz 
na terenie m. Łodzi 

od przedsiębiorstw państwowych; 

spółdzielczych lub osób prywatnych 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSLU MASZYN 

BUDOWLANYCH 
,,B ~I P R O B U M A R„. 

Reflektujemy również na domki 
jednorodzinne wyłączone spod 

kwaterunku. 

budowy warsztatu sa 
mocbodoWego tanio sprz 
dam. Oterty „1172" Pra 
u, Piotrkowska 96 

-= SPECJALN Y TYP DL A FI AT A 125P : 
POLCOMEX SA 2 

bnów hamulcowych I 
NOWOCZESNY krój dam wszelkie roboty tokar­
ski, dziecięcy opanujesz skie "''raz 2 naprawą 
szybko wynalazkiem Me- silników. Pryncypalna 62 

Możliwość zapłacenia czynszu za 
kilka lat z góry. Oferty należy składać 

w siedzibie: „Bipro - Bumar", Lódź, 
ul. Nawrot 114 vt dziale administracji, 

pokój nr 7 w godz. 8 - 15. 797-k 

:s chUńskLch, Nawrot 32 Kazimierz Midera 

-~--------
GROTNIKI - atrakcyj­
ną działkę z domkiem 
campingowym sprzedam 
Oferty „ 1135" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DZIAl..KĘ budowlaną 700 
m kw. sprzedam. Lódt­
Sikawa Chałubińskiego 46 

DZIALKĘ rolną 1,12 ha 
spr.zedam. Konstantynów 
Lutomierska 55 

Z SZKLARNIE pod szkłem 
400 m kw. oraz dom z 
wygodami 4 pokoje, ku­
chnia sprzedam. Telefon 
328-81 1302 g 
GARAŻ do wynajęcia -
okolice Pięknej - Poli­
techniki. Oferty „1178", 
Prasa, Piotrkowska 96 

CZARNĄ ramę do obra­
zu kuplę, może być u­
szkodzona. Tel. 681-79 
TOKARNI~, spawarkę, 
wiertarkę, szlifierkę, ba­
lansówkę I inne narzę­
dzia sprzedam. Fornal-
skiej 65 m_. _1_s ___ _ 
SPRZEDAM nowy mi­
krofon „Philipsa". Cena 
3.500 zł. Tel. 567-06 
OVERLOCK I stebnów­
kę tanio sprzedam. Ofer­
ty „1211 „ Prasa, Piotr -
kowska 96 

SPRZEDAM 
niemieckiego, 
201-78 

owczark 
sukę. Te 

1121 

a 
I. 
g 

GIT ARĘ klasyczną •prz 
dam. Tel. 345-63, po 16 

e 

PUDLE czarne sprzedam 
Gen. Bema 34 m. 1, tel. 
536-01, od godz. 17 

STÓl. owalny ,rozsuwa­
ny na 24 osoby, 5 kru­
seł, 2 fotele stylowe, 
dębowe - ciemny orzech 
(siedzenia 1 oparcia o­
bite skórą wytlaczaną) 
w bardzo dobrym sta­
nJe sprzedam. Wiado­
mość: Pabianice, Party­
zancka 53a m. 5 
FUTRO łapki karakuło­
we sprzedam. Tel. 5&2-91 

-PERUKĘ damską, futro 
czarne łapki karakulo 
we sprzedam. 508-60 
DOGA z rodowodem -
sprzedam. Zgierz, tele -
ton 16-38-75 1251 g 

M'f§Ja 
-SAMOCHÓD po wypad 

ku, najchętniej „Fiata" 
kuplę. Tel. 429-39 

„MZ·250", nowy 
dam. Tel. 367-82 

sprze-

MATKA z dzieckiem po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego na rok. Ofer­
ty „1385" Prasa, Piotr­
kowska 96 

SUBLOKATOR.KĘ przyj­
mę. Wapienna 26 1173 g 
ZAMIENIĘ 2 pokoje, lm­
chniE; - komfort - blo­
ki na równorzędne lub 
budownictwo międzywo­
jenne do 7D m kw. o­
ferty „1186" PrHa, Piotr­
kowska 96 

POSZUKUJI'; niekrępu­
jącego mieszkania sub­
lokatorskiego. - Oferty 
„1147" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

NSYGNACYJNY PRZENIESIONY 2 -O-SERVICE WARSZAWA, § 
= SKŁAD KO ---- AUT ----= ZOLIBÓRZ, - OD 

ul. FELIŃSKIEGO 2. :;: 
UL. GEN. ZAJĄCZKA, TEL. 33-38-29 - ----------------
godz. g - 15, soboty godz. 9 - 13. = - INŻYNIERA energetyka na stanowisko gł. 

- INŻYNIERÓW buooWllliotwa lądowego ! 
techników budowlanych do pracy w wy­
d11ialla eh tech ni cz.no-prod uk.cyjinyeh orar1 
w w}"d:z.iale inwestycjJ, 

- SPRZEDAŻ -E ZA WA 

:n 11111111111111111111111111 
LUTY WOLNOWYMIENIALNE. 800-k § energetyka, 

- INŻYNIERA energetyilq oraz i111iżyn.i«a 
mechani:ka z pTaktyką w budownictwie, 

- EKONOMISTÓW do pracy \v wydziale 
pla.nowa n.ia, 

Ml.ODE mal:teństwo po-

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllll. - SLUSARZY, TOKARZY, 
„ ......................... ,_,,,, __ , __ ,..,. - ST. PORTIERÓW, 

szukuje mieszkania. -
Oferty „1190" Prasa, 
Piotrkowska 96 

POKÓJ nlekręp)ljący dla 
ucznia lub studenta. Te-
lefon 680-24 1181 g 
-- -·· 
WARSZAWA (5 min. owo 
rzec Wschodni), pokój, 
kuchnia (WC, gaz, wo-
da, I p.) zamienię na 
mieszkanie - Lódt -
wszystkie wygody. Z gł o-
szenia: Lódź, tel. 391-68, 
?o dz. 17-19.30 1179 g 

3 POKOJE, kuchnia (75 
m kw.), bloki kwa te-
runkowe (Sporna), tele-
fon, parter, zamienię n a 
2 pokoje, kuchnię, te le 
fon i pokój, kuchnię 
kawalerkę - bloki. o 
ferty „1257" Prasa, Piotr 
kowska 96 
„M-3"" bloki kwaterun 
kowe, zamienię na Wię 

ks ze - bloki. Lódt, Mo 
kra 33 m. 53 godz. 17 

POKÓJ do wynajęci a. 
Szpitalna 3-17, po go 
dzinle 16 1154 
---
2 POKOJE z kuchni 
50 m kw . ..,, blokach 
zamienię na trzy pok o 
je z ku.chnJą, blokJ o 
mniejszym metratu. o 
ferty „1131" Prasa, PJotr-
ko wska Ilf 

ZAMlENIJjj kawalerkę -
Widzew, na kawalerkę 
lub mieszkanie większe 
-dzielnica Górna. O!er-
ty „1112" Prasa, Piotr-
kowska 96, lub telefon 
463-50 1112 g 

KUPIĘ 2 pokoje, kuch-
nię Jub pokój, kuchnię 
- własnościowe - bloki 
ewent. domek do 50.000 
zl. Oferty „1i12511 Prasa, 
Piotrkowska 96 

SAMOTNĄ pracującą do 
sublokatorskiego pokoju 
przyjmę. Piotrkowska 
175-a 723 g 
POKÓJ z kuchnią 35 m 
kw. Lódż-Polesle do wy-
najęcia. Wiadomość: Pa-
bi a nice, Kresowa 22 m. 5 
po godz. 16 1126 g 

POKÓJ umeblowany, nie-
krępujące wejście (blo-
kl - Rondo Tltowa) do 
wynajęcia. Oferty „1120" 
Prasa, Piotrkowska 16 

,,M-2" spółdzielcze 1 po-

AGENTÓW PROWIZYJNYCH 
do sprzedaży 

PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
W STACJACH BENZYNOWYCH 
zamieszkałych na terenie m. Lodzi 

I woj. łódzkiego, a nczególnle 1 

powiatów: SKIERNIEWICKIEGO, 
WIELURS1mmo, LOWICKIEGO, 

KUTNOWSKIEGO 
aałrodnl 

tODZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PRODUKTAMI NAFTOWYMI 
CPN 

W ŁODZI, UL. GDAŃSKA 70. 
Od kandydatów wymagana jest 

praktyka zawodowa, 
dobra opinia, niekaralność. 

Waronkf pracy I płacy do omówienia 
w dziaJe kadr n. przedsiębiorstwa 

l..óDZ TEL. 281-70. 
567-k .„--..................... .._ ..... ___ ...... _ ... , ___ . 

MATEMATYKA - 25 zł 
godzina. Piotrkowska 41/4 
godz. 18-19, Mroczkow-
ski 17994 g 

UCZNIA do warsztatu 
samochodowego specjali­
stycznego przyjmę na­
tychmiast, Lódż, Bydgo­
ska 40 1156 g 

PRZYJMĘ ucznia do za­
kładu ślusarskiego. Szll­
flrski, Lódź, Ceglana 8 

POSZUKUJĘ emeryta mo­
gącego zająć się ogród­
kiem przydomowym, -
Oferty „!:!08" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DNIA 18 stycznia w o­
kolicy Żwirki i Al. Ko­
aciuszkl zginęła ma1a, 
czarna, kudłata suczka. 

KAZIMIERZ Szostak -
Targowa 31, zgubił teglt. 
i dyplom mistrzowski nr 
25557 wyd. przez Izbę 
Rzemieślniczą w War­
szawie 1280 g 

SABINA Jatczak, Piotr­
kowska :łl-73 zgubiła de­
cyzję mieszkaniową 

WLODZIMIERZ Uznański 
Lódt, Gagarina 31, zgu­
bił leg. służbową wyda­
ną prze! LOT 1185 g 
TERESA Mlśklewjcz 
Wólczańska 4 zgubiła le­
gitymację służbową wyd. 
przez Inspektorat Oświa­
ty Lódt-Bałuty 

.KAZIMIER.Z Manlszew­
skl, Al. Pol\techniki 7 
zgubii leg. studencką nr 
2D766 wyd. przez PL 
Wydz. Mechaniczny 

kój w starym 
ctwle, zamienię 

budgW11i - Odprowadzić za wyna­
' grodzeniem. żwirki 1-c na ,1M·3' 

.JERZY Zieliński, Zelwe­
rowicza 59, zgubił Jeglt. 
studencką wyd. przez 
PWSFTViT l!i28 g 

spółdzielcze Dąbrowa lu 
zarzew. Oferty „1118' 

b m. 5 12:14! g . 
Prasa, Piotrkowska 98 PRZYBl.ĄKAL SIQ pies ANNA Lipińska, żerom­

Wilk 17 grudnia 1972 r. sklego 23 zgubiła Indeks 
- Chromow~a 11 1236 g nr 2447<1 wyd. przez PL LOKAL 29 m kW. odstą 

plę. Wólczańska 79, fry 
zjer 1151 g PRZYBLĄKAL się pies, UNIEWAŻNIA się p\e­

LOKALU sklepowego (m 
duty, czarny - Woronl- czątkę o treści „Konwo­

a cza a m. 3, po godz. 16 jent Centrali Rybnej nr 
<! 55" 11~ g 
" PUDEL czarny - sucz-

lego) na punkt przyję 

pos2mkuję. Oferty „1139 
Prasa, Piotrkowska 96 

KUPIĘ - wydzierta wt 
pomieszczenie na 

ka zginęła w niedzielę 21 
stycznia w rejonie Dąb­

ę rowsklego - Chełmoń­
- •kiego. Nagroda za od-war 

sztat lakierniczy - sa - prowadzenie. Tel. fit-49 
mochodowy. Oferty „1142' 
Prasa, Piotrkowska 96 PRZYCHODNIA Skórno­

DNIA 20 stycznia, róg Wenerologiczna ro. Lodzi, 
Aleksandrowskiej ul. Zakątna 44, I piętro, 
Kwiatowej zgubiono no- rejestracja, przyjmuje ca-„. 

NIEMIECKI - 339-43, L 
wandowski 1064 

tatnlk z protokółami. tą dobi: (oprócz niedziel) 
Znalazca proszony o udziela porad w zakre-
skontaktowanle się z sie chorób wenerycznych 
Jędrzejczykiem, telefon 1 leczy bezpłatnie 

e- 395-50, wewn. łi, godz. 
&-15 Dr .Jadwiga ANFORO-

g 1205 g WIOZ - skórne, wene-

- POMOCE do kuchni, 
- PAKOWACZKI wyrobów mrożonych 

zatrudnią natychmiast Wojewódzkie Zakłady 
Chłodnicze w Lodzi, ul. Traktorowa 1'70. 

672-k 

- PRACOWNIKÓW ze średinlm wyiks!zta4. 
ceniem i znajomością orgainizaieji rach1Ulll• 
kowości w przedsLębiors•twach budowla­
nych 

za1trudnl Zjednocmenłe Bndownldwa WoJe-
INZYNIERÓW BUDOWNICTW A LĄDOWE- wódzłwa Lód'&kiego. Zgł<Jsrenia przyjmuje 

GO oraz wy<l11Jia.ł organizaej.i I. ka.ci[' ZBWL w Lodzi, 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z wielolet- ul. Lipowa 81. 612-k 

nią praktyką zawodową i uprawnieniami 
budowlanymi 

zatrudni natychmiast Lódzkle Zjednoczenie 
Budownictwa Lódź, ul. Roosevelta 15. Zgło­
szenia przyjmuje wydział kadr, I piętro, po­
kój nr 7, codziennie w godz. 7.30-15.30. 

727-k 

BETONIARZY, robotników oraz pracowni­
ków 6 innych zawodach budowlanych za­
trudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Lódź. al. Ko-

- SLUSARZY: nanędlłoWJch. mon tato~ 
-wych, remontowych, 

- TOKARZY, FREZEROW. 
- ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznero 

i zewnętrznego, 
- ROBO'I'NIKÓW remontowo-budowlanych; 
zatrudni natychmiast Centralne Biuro Tech· 
nlczne Pniem. Maszyn Włókienniczych w l..o4 
dzi. ul. A. Struga 19121. Zgłoszenia przyjmu„ 
je dział spraw osobowych I szkolenia zawn-0 
doweao w JCodz. ' 7-15. ul. Wólczańska 55-59 

ściuszki 101, tel. 671-07. Praca na bo.renie m. p 205 I piętro tel. 335-29 lub 285-70 wew. 
Lodzi. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe- 32 ' ' ' 584-k 
go w budownictwie. 533-k -·------------------

LEKARZY SPECJALISTÓW 1 zakresu: oku- 3 BRUKARZ~, 7 robot~ików drogo~ch, 3 
listyki, dermatologii, ginekologii, interny, la- ładowacz~, kiei:owcę ciąg~ J?rzyj~1e do 
ryngologii i rentgenologii zatrudni w godz. pracy ReJ<>on Sluzby Drogowe] Ló.dź-.Wodrzew. 
przedpołudniowych Spółdzielnia Pracy Leka- War~.mld pracy i płacy do omó~a. Zgło­
rzy Specjalistów „Zdrowie". Zgłoszenia przyj- szenia: ~ejoo Służby Drogowej Lódz-.Widzew1 

muje zarząd spółdzielni, ul. Wólczańska 27, ul Arm1I Czerwonej 30, IV p. pokóJ 69. 
tel. 625-66 w godz. 8-10. 725-k 

OFICERA pożarnlctwa 2 praktyką na sta­
nowisko inspektora ppoż. oraz pracowników 
fLzyC?.nych - SPAWACZY gazowych 1 elek­
trycznych z uprawn1eniami, HYDRAULIKA, 
SLUSARZY, ELEKTRYKA z grupą bhp do 
działu głównego mechanika, MONTEROW 
samochodowych i ELEKTRYKA samochodo­
wego do wal"S7ltatu samochodowego 
przyJm1e zaraz Lód~kie Pl"Z.edsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN" w 
Lodzi, ul. Gdańska 70. Warunki pracy i pła.­
cy do omówienia w dziale kadr pr"ledsię-
biorstwa, tel 281-70 wew. 69. 662/K 

• INŻYNIEROW ARCBITEKTOW 
na stanowiska starszych projektantów, 
projektantów i kierownika pracowni, 

• INŻYNIEROW KONSTRUKCJI 
BUDOWLANYCH i MOSTOWYCH na 
stanowiska starszych projektantów i 
projektantów. Inżynierów łączności na 
stanowiska starszych projektantów na 
pełny lub niepełny etat, 

• TECHNIKOW ARCHITEKTOW i 
TECHNIKÓW KONSTRUKCJI BUDO­
WLANYCH na stanowiska starszych 
asystentów i asystentów, 

• EKONOMISTĘ z wyhzym wy-
1CSztal<:eniem, 6-letnią praktyką, w tym 
4-letnią w jednostce projektowania, na 
stanowisko z-cy kierownika działu 
zatrudni od zaraz 

BIURO PROJEKTOW 
KOLEJOWYCH W tODZI 

Wynagrodzenie w/g stawek obowi~­
zujących w państwowych biurach pro­
jektowych plus świadczenia kolejowe, 

KIEROWNIKA grupy robót elektrycznych 
KIEROWNIKA i MAJSTRA do robót 
ciepłown.iC'ZiYch 1 elektrycznych 
ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp 
i pomoaników elektromonterów 
MONTERÓW-SPAWACZY c.o. i pómoc­
nlków 
SPAWACZT 
StUSARZY 
ROBOTNIKÓW magarzynowych 
ROBOTNIKÓW bt1dowl.a4lych 

zatrudni zararz; w związku z organlro'Wl'l· 
niem nowych grup robót Miejskie Pt"Lędsi~­
biorstwo Robót Instalacji Elektry07inych 
i Ciepłowniczych. Zgl01Szenia kand}"datów w 
kadrach ul. Piotrkowska 100, I piętro, pok. 
nr 19. 536/K 

- KIEROWNIKA działu techniczmego, 
- GLÓWNEGO technologa, 
- KIEROWNIKA sekcji jakości. 
- STARSZYCH magazynierów, 
- KIEROWNIKA zakładu ajeil'lcyjnego 
zatrudni natychmiast przedsiębiorstwó han­
dlowo - produkcyjne. Wymagane wyksztal­
ceruie wyższe lub średnie techniczne, ekono­
miczne oraz killwletni staż pracy na w.w. 
stanowiskach. Oferty nr 562-k należy skła­
dać w Biurze Ogłoszeń, Lódź, ul. Piotrkow­
ska 98. 562-k 

+ KIEROWNIKA magazynu bra.nży 
metalowej 1 wykształceniem śred­
nim ł kllkuletnill praktyką w służ­
bie magazynowej lub za.opatrzeniD­
wej, 

+ KIEROWNIKA rozcblelnł półfa-
brykatów 1 wykształceniem śred• 
nim l kilkuletnią praktyką, 

J····················••ll'll•••••I! ryctne 16.30-19, Próch-
nika 8 947 g 

Zgłoszenia przyjmuje referat d/s 
osobowych, Lódż, ul. Zachodnia 91 III 
piętro pokój 305 w godz, 9-13. 

+STARSZEGO KSIĘGOWEGO ko­
sztów ł KSIĘGOWEGO MATERIA­
LOWEGO z wyk.!lztalceniem śred­
nim i kilkuletnią praktyką, 

Zmiana adresu 
DZIELNICOWA PRZYCHODNIA OBWODOWA 

tODż - WIDZEW 
z a w I ad am i o, ie z dniem 25 stycznia 1973 r. 

POJl.ADNIA PlloZECIW ALKOHOLOWA I KOMilSJA 
SPOLECZNO - LEKARSKA d.8. pr:zym11&0wego leczenia ałk-ohollków 

ZOSTALA PRZENIESIONA 
Z UL. Kal'Clil'll'S.KIEG<> 79 na 

UL. WILCZĄ 7, tel. 640-86. 
GODZINY PRZYJP;C BEZ ZMIAN. 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog. Tuwima 20. t 

1 1 
UWAGA mieszkańcy o-
siedli Koziny, Teofllów 1 - PLANISTÓW z.a()!patrzen.ia ze zma.jomoś-
m. Aleksandrowa. Oku- cią branży motoryzacyjnej, 
lary na recepty I pełno- LABORANTA ··•· ń °"" platne wykonują szybko - po Ul!\.O czan„, 
i tanio sklepy „Foto- cherniCZl!lej, 

nikole 

Optyka", ul. Kasprzaka - PRACOWNIKÓW do obahii} na. stano-
29 1 Lanowa 85 (pawilon wisika ~n1~C7ly, 
handlowy I p.). Drobne ~ 
naprawy na poczekaniu - POMOCNIKÓW palaczy, 
z POWODU likwidacji - MECHANIKÓW pompOIWllli, 
pralni , ul. pjotrkowska - KONSERWATORÓW ur"Lądzeń u.mitar-
223, odbiór garderoby w n;"Oh 
lutym w godz. 1$-18 _ PRACOWNIKÓW niewyk:waHflkowanY\'h 
ZAPl.ONY, gaźniki re- d nT"7Vl11 • wocJ · la gul uje usterki w sllni- 0 .,.. ..., ~ozenia W za, zie pa cza 

+ INŻYNIEROW i TECHNIKÓW z 
kilkuletnią praktyką na stanowis­
ka samodzielnych technologów 
I k01lstrukłorów 

zatrudnią 

tODZKIE ZAKtADV 
TERMOTE·CHNICZNE 
„E L C A L" 

w Łodzi, ul. Targowa 57. 
Zgłoszenia przyjmuje d2liał kadr 

szkolenia zawodowego w godz. 7~14. 

730-k 

kach ~amochodowych wy zaitrudn~ Dyrekcja Zakładów MotpryzacyJ. 
krywa angielską apara- nych nr 2 w Lod~, ul. Składowa 41143. 
turą elektronową „cy- Zgłoszenia przyJ·muje i i,nforma·cJ' i udiiela. , rypton" inż . Supady, 
suwalska i., ie!, 435-7$ ! dz.iał kadr w &Qdz.. 8-15, 665-k ••••••••1111::11•a::=111a:::::==:=:i==:::::::=i:::=-ii 
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z. Zapasiewicz 

SOBOTA, 27 STY<lZNL\ 

PROGB.AM I 

U5 Dla szkól: Geografia - kl. V - W tun-
• drze i w tajdze (z Krakowa). 10.30 „Kto sieje 

wiat r" - film fab. (W). 15.50 Redakcja Szkol­
na zapowiada (W) . 16.05 TV Informator Wy­
dawniczy (W), 16.30 Dziennik. 16.łO Dla mło­
dy ch widzów : „starcie" - czy lubisz książki 
(W). 17.10 Dla młodych widzów: z harcerza­
mi s Zla piosenka (z Katowic) . 17.40 Spotkania 
z przyrodą (kolor). 18.05 Wiadomości dnia. 
18.30 Pegaz (W). 19.20 Dobranoc (kolor) . 19 30 
Monitor (kolor). 20.15 Kino Interesujących Fil­
mów „Kto s ieje wiatr" - film tab. (Wl. 22.20 „ D ziennik (W) . 22.40 Teatr Rozrywki „Kto, s 

... 
~ kim, kogo" (z Krakowa) . 

PROGRAM ll E 16.35 ;,Czlowtek z Orderem Uśmiechu", prof. 
d r Wiktor Dega (Poznań). 17.05 „Indie", cz. II, 

e r eportaz (kolor), 17.35 Wojskowy Film Doku-
m e ntalny - program publicystyczny. 18.05 

~ „Ujarzmienie ognia" (potyczki z filmem). 
et 18.20 „Sprechen S le deutsch" - język nlemlec­
lt kl, lekcj a 4. 18.50 „Skrzydła nad R!ft Valley" 
O (Swia t, który nie może zaginąć) - ang. seryj­B ny fil m dok. (kolor). 19.20 Dobranoc (kolor). 
et 19.30 Monitor (kolor) 20.15 Arcydzieła muzyki 
~ operow ej - filmow a wersja opery Piotra 

Cza j kowskiego „Eugeniusz Oniegin" (kolor). 
22 .00 24 godziny (kolor). 22.10 „Być matką" -
reportaż. 22 .35 „Slim John" - kurs podsta­
wowy języka ang. powt. lekcji 3. 

„ 

NIEDZIELA, 28 STYCZNIA 
PROGRAM I 

7.45 TV .Kurs Rolniczy (W). 8.20 
e my, rad 

mu i za 
młodych 
ka", „w 
Smialyc 

... 

- Zrób··l!l!lli~dbiiiii° dowy (" 
Kinie ( 
stiwalu 
R zeszów 
gazyn s 
14.30 Dl 
dowisk „ Kontyne 

~ 
lor). 16.1 
- teletu 
Pl'<>d. ra 
19.20 Do 
20.05 „c 

• - seryj 
PKF <Wl~j~UitaCidte 

„ 

Karnawał (z 
V;!Y (W). 

PROGRAM li 
15.05 ;,Magazyn muzyczny" - proi:ram TV 

czeskiej. 15.45 „Koncert zamkowy" - - z oka· 
zji 28 rocznicy wyzwolenia Warszawy. 16.45 
„Augustyn Necel" (Morskie sagi rodzinne) 
(Gdańsk). 17.05 „Klub Dobrej Książki'• - pro­
gram pub!. 17.35 „Drewniane perły" (Ocalić 

„~ od zapomnienia). 18.05 „Zapach migdałów" -
film fab. bułg. 19 20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik. 20.05 Uroczysty Koncert Symfonicz­
ny z okazji 25-lecia Filharmonii Poznańskiej 
(Poznań). 21.20 „Dzień dzisiejszy" (Morze 2000) 

e (Gadńsk). 21.40 Estrada literacka: Sergiusz Je­
sienin ,,Pugaczow". -

PONIEDZIALEK, H STYCZNIA. 
PROGRAM I 

~ 12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze: cz: I 
"' wiadomości wstępne (W). 13.20 Telewizyjne 
o Technikum Rolnicze: cz u, wiadomości wstęp­= ne (W). 15.20 Politechnika TV: Fizyka, kur1 
t.> przygotowawczy - Prąd elektryczny w prótni 
~ (z Gdańska) . 15.55 Politechnika TV: Fizyka. 

kurs przygotowawczy - Pole magnetyczne w 
próżni (Z Gdańska). 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
dzieci: Zwierzyniec w programie m. In. 
„Kwaki stosuje chwyt judo" - film z serii: 
„Yakky Kwaki" oraz film z serll „Loopy de 
Loop" (W). 17.25 EchO stadionu (W). 17.50 Spa­
cerkiem po kinach (W). 18.25 Wiadomości dnia. 
18.45 Magazyn Postępu Technicznego (z Kato-

• wie) 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik 
(W).· 20.05 Teatr Telewizji: Aleksander Fredro 
„Ciotunia" (z Lodzi) 21.25 Publicystyka mię­
dzynarodowa (W). 21.55 Dziennik. 22.15 Lódzki 
Magazyn Kulturalny nr 5 (Lódt). 22.45 Film 
krótkometrażowy (Lódź). 23.05 Politechnika TV: 

„ 
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... 

Fizyka. kurs przygotowawczy (powt. ?! Gdań­
ska). 23.40 Politechnika TV: Fizyka, kurs przy­
gotowawczy (powt. z Gdańska). 

WTOREK, 30 STYCZNIA. 
PROGRAM I 

16.45 Dla dzieci: Zwierzyniec; w program la 
~ m in. filmy z serii: „Loopy de LOOP" i „Yak­
il: ky Kwaki" - powt. z programu I. 17,30 „Kom­
~ putery - wykładnikiem polskiej mlkroelektro­
~ niki" (Wizyty) (Wrocław), 18.00 „O kuracji 

medycznej" - progr, pub!. 18.30 „Sylwetka pe-
• dagoga" program poświęcony Wandzie 

Chmielewskiej. 18.45 Język rosyjski, lekcja 17 
(Katowice). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Indyjskie impresje'• (Telewizyjny Atlas 
$wiata) - program public. (kolor). 20.35 „See. 
ny pantomimiczne" program rozrywkowy 
(kolor) 21.05 24 godziny (kolor). 21.15 „scena 
Monodram" KazimiPrz Brandys „Listy do Pa­
ni Z", Kraków - Warszawa - wystąpi Zbi­
gniew Zapasiewicz. 21.35 „znaki, kod~, szyfry" 
(Z pogranicza techniki I sztuki) - program 
popularno-naukowy. 22.05 „Sprechen Sie 

„ 
::? deutsch" - język niemiecki powt. lekcji 4. 
~~ 22 .30 Słowniczek Kina Wersji Oryginalnej. 22.łO 

Kino Wersji Oryginalnej „Jacqueline Bawarska" 
(S!ynne ucieczki) - ostatni odc. serii . 

IRODA, 31 STYCZNIA 
PROGRAM I 

D.25 i;Darla" - cz. I - film fab. prod. radz. 
(kolor> (W) . 10.55 Wychowanie plastyczne dla • 
klas VII-VIII - Wzornictwo przemysłowe 
(W), 12.45 Technikum RolnicŻe: wiad. wstęp-
ne - cz. I (W). 13.20 Technikum Rolnicze• 
wiad. wstępne - cz. n (W). 14.00 Wybiera· 
my zawód (z Katowic). 15.20 Politechnika TV' 
Matematyka. kurs przygotowawczy - Bada-
nia funk.ej!, cz. I (z Wrocławia) 15.55 Poli­
technika TV: Matematyka, kurs przygoto­
wawczy - Badanie lunkcjl, cz. II (z Wroc­
ławia). 16.30 Dziennik. 16.40 „Piękno, moda 
I uroda" (z Wrocławia), 17.10 „Psy to psy, a 
koty, koty" (W) 17.40 Informacje, towary, 
propozycje (W). 17.55 .. Lososiowce z Wlady­
sławowa" - program z cyklu: Morskie spot­
kania (z Gdańska). 18.25 Wiadomości dn ia. 
18.45 „Sami o sobie" program z Lodzi 
(Lódt). 19.20 Dobranoc (kolor) 19.30 Dzien­
nik. 20.05 studio 63 „Opowieści mojej żony" 
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Mirosława żuławskiego. Wykonawcy: Zofia e 
Kucówna t Adam Hanuszkiewicz (W). 20.25 

z. Kucówna A. Hanuszkiewicz 

„Daria" - cz. II fllm fab. prod. radz. 
(kolor) (W). 21.50 „Artyści, których podzi­
wiamy" - Bogna Sokorska (W). 22.30 Dzien-
nik + Wiad. sport. (W). 23.00 Politechnika 
TV: Matematyka, kurs przygotowawczy 
(powt. z Wrocł!!wla) 23.35 Pol\technlka TV: 
Matematyka, kurs przygotowawczy (powt. z 
Wrocławia). 

PROGRAM Il 
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16.50 „Przegląd prasy naukowo-technicznej". 
17.05 Swlat w kamerze naszych reporterów -
„Gdzieś w Meksyku"; 2) „Na spótkanle z nocą 
polarną" - filmy Tele-Aru. 17.25 „za Odrą, za 
Labą" program publicystyczny 17.55 „Nike 
burzy" - film dokum. (wznowienie). 18.25 „IV 
Sonata na skrzypce I fortepian Grażyny Bace- e 
wlcz", 18.45 Język francuski lekcja 35 cz. L 
19.20 Dobranoc (kolor) 19 30 Dziennik 
20.05 „Telewariete" program roŻrywkowy_ 21.35 

= o 
~ 
;i. „ 

24 godziny (kolor). 21.45 Kocie ślady - film 
fab. prod. TVP 23.05 Język rosyjski powt. lek­
cji 17 (Katowice). 

CZWARTEK, 1 LUTEGO 
PROGRAM I 

10.00 ;,Daria'• - cz. II - film fab. prod. 
radz. (kolor) (WJ. 12.45 Język polski dla 
klas r-rv Ile. - Poemat epicki ' (W). u.oo 
Matematyka w · szkole: Przygotowanie pojęcia 

„ 
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osi liczbowej cz. I (z Krakowa). 18.30 Dziennik. 
16.40 Ekran 1. bratkiem - w programie m. In. 
film TVP z aeri\: „Gruby" odc. LV (W). 17.45 
Kronika Filmowa (W). 17.55 ZSRR - 50 Gru. 
zińska SRR (W). ·· 111.ttr Inauguracja· TV· Tecb- e 

„ -

(Dokończenie ze str. 6) 
DZIEC, ZE WSZYSCY JESTES· 
MY W PEWIEN SPOSÓB OB· 
CIĄZENI DZIEDZICZNĄ NIE-' 
JAKO SKLONNOSCIĄ DO OTY• 
LOSCI. ALE CHYBA NIE WSZY· 
SCY TAK SAJ"10? • 

& - Wiadomo, że przy jedna­
kowym spożyciu I trybie życia, 
jeden człowiek będzie tył, pod­
czas, gdy drugi utrzyma prawi­
dłową wagę. Zależy to od typu 
przemiany materii okreś l ające­
go szybkość w y twarzania się 
tłuszczów i ich zużywania. 
Wśród laików zakorzenio ne jest 
przekonanie, że otyłość jest 
właśnie objawem zaburzeń hor­
monalnych. Tymczasem j est s to­
slrnkowo niewiele tych zaburzeń 
prowadzących do otyłości. . Na­
tomiast hormony mają b e z wąt­
p ienia wpływ na mobilizację I 
odkładanie tłuszczów. Ponadto 
pewien obszar m ózgu, k tó r y 
jest równocześni e zaangażowa­
ny w sterowan ie czynnościa. 
mi hormonalny mi - podwzgó­
rze - zawiera także ośrodki 
łaknienia. Otyłość może więc 
występować jako rezultat nie­
prawidłowej funkcji podwzgó­
rza i dopiero w konsekwencji 
także nieprawidłowej funkcji u­
kładu hormonalnego. Przy eka· 
zji zwrócić trzeba uwagę na 
stosunkowo niedawne odkrycie 
hormonu lipotropowego przy­
sadki. Wpływa on właśnie wy­
biórczo na „uruchamianie" tłu­
szczów. Badania nad tym za­
gadnieniem nie są jednak iak 
zaawansowane, by można je 
wykorzystywać praktycznie. 

- WRACAJĄC DO TZW. A• 
KTYWNOSCJ FIZYCZNEJ, JEST 
TU CHYBA JAKIS PARADOKS. 
PRZECIEŻ KOBIETA WYKO· 
NUJE CODZIENNIE ZNACZNIE 
CIĘZSZĄ PRACĘ NIŻ MĘŻCZY· 
ZNA, A JEDNAK OKAZUJE 
SIĘ BYC BARDZIEJ ZAGRO• 
ZONA OTYLOSCIĄ. 

- Między innymi i z tego 
względu, że układ mięśniowy 
kobiety jest słabiej rozwinięty, 
a więc zużywa znacznie mniej 
wolnych kwasów tłuszczowych 
niż mężczyzny. Wydaje się tak­
że ,że u kobiety regulacja neu­
rohormonalna sprawowana przez 
podwzgórze jest jakoś bardziej 

JĘZYKOZNAWSTWO 

M. Lozińska - O francuskim 
rodzajniku i jego ekwiw alen­
tach WP 1972 r. str. 135, zł 20. 

Gramatyka opisowa jęz. pol­
skiego . z ćwiczeniami. PZWS 
1972 r. str. 280, t. r. 400, t. U 
z1 48. 

- KSIĄżKI DLA DZIECI 

A. 1 J. Afanasjewowie - Bab• 
cia i slot\, wz. 1972 r. str. 1231 
si 10, 

skomplikowana r.it u mężczyz. 
ny i w związku z tym może 
bardziej „uraźna", łatwiej pod· 
Iegająca za]\.łóceniom. Te nie­
wielkie nawet zakłócenia, nie 
wykraczające w zasadzie poza 
stan zdrowia, mogą przy nie­
właściwym trybie życia mani­
festować się otyłością. 
Otyłość jest także częstym 

następstwem przebytej ciąży. I 
dlatego po urodze n iu dziecka 
kobieta musi bardzo uważać, 
by nie dopuścić do. przejścia 
otyłości w stan chroniczn y . 

łóżek szpitalnych wymagali oni 
hospitalizacji. Rozwiązanie pro. 
blemµ wymagałoby stworzenia 
większej liczby sanatoriów, pro­
wadzących takie leczenie. Rzec:a 
oczywista, mówimy tu o lecze­
niu tych postaci otyłości, gdzie 
można mówić o chorobie, a O• 
soba taka nie jest już w stanie 
poradzić sobie sama. Z reguły 
niewielki wysiłek ze strony za­
interesowanego daje pożądany 
s k utek bez pomocy farmakolo• 
g icznej . 

- SKORO OMOWILISMY 
PRZYCZYNY, ZAJMIJMY SIĘ 
Z KOLEI SAMYM LECZENIEM. 
CO MAJĄ ROBIC LUDZIE, DLA 
KTORYCH TUSZA STALA SIĘ 
POWAŻNYM PROBLEMEM. 

4 - Sprawa leczenia otyło­
ści jest właściwie trochę zanie­
dbana. Najlepiej przep~owadzać 
je w warunkach sanat01·yjnych, 
gdyż szpital jak wiadomo o­
granicza tak potrzebną aktyw­
ność. Poza tym, stan zdrowia 
ludzi otyłych w większości nie 
jest taki, by przy niedoborze 

- A WIĘC W PRZEWAŻAJĄ• 
CEJ WIĘKSZOSCI WYPADKOW 
ZDROWY WYSILEK FIZYCZN'!D 
I OSTROŻNE GOSPODAROWA• 
NIE POKARMAMI STANOWI 
WYSTARCZAJĄCE PRZECIW• 
DZIALANIE NADMIERNEJ TU• 
SZY? 

- Oczywiście. SzczegóJowych 
wskazówek podawanych przez 
d ietetyków i specjalistów z za­
k res u higieny życia nie bra• 
ku je. Potrzebna jest jednak od• 
robina silnej woli. Jak zresztia 
wszędzie .•• 

Notował: L. RUDNICKI 

.Aleksander E aniewski (ZSSR) 
Po«>żylem się s-pać ;eszcze wczemiej niż zazwyczaj: o .6Jzig. 

siątej wieczór. Znowu nie mogę zasnąć. Zona m i porad.:nła, 
żebym liczył do tysiąca. Popróbuję, chociaż wątPię czy ml 
to p<mwże. Ba.rdzo cierpię wskutek bezsenności - po n i 11 
przespanych noca.ch snu.ję się ja.k cleń, do 11<iczego nie mann 
chęci„. 

Raz... dwa... llrzy„, Trzy ratZy wywal mnie dziś do sie·b!At 
dyrektor. Dlaczego spóźniam się do pra.cy, di.a.czego klr2yczę 
na kolegów, dlaczego projektu n ie odda.ję. Gdyby nie 511piai 
tllJk ja.k ja, nie z<Uta.wal.by gbu.plch pytań. Doprowad.Zilt mm.ilł 
do chronicznej bezsennofol, a tera.z jeszcze się nade mnq 
~cają! . 

•. „Osiem.„ dztewlęc!.„ dzfes!ęc!.„ Dzleslęc! la.t pracuję w przed­
sięb iorstwie, a k teroumiklem W!J0naczyll Mosjak.Vn.a. Spr<JJW!e­
dli.wość: nte dosypiam, nie dojadam, za.wsze śpieszę się do 
pr<hCy. Ale kto to d.ocend.? 

Bezsenność 
••.. Siedemna~ie .•• oslemm.aśc!e„. dtzl<l'W!ętm.1!;$c!e„. Dztew!ętma-

§cle osób dostato premie. C~y dzf.al, WSZ!J'SCY poza mm.ii. 
I śp ii tu spokoi n ie ! 
„.Trzyd<Z'ieśc!.. . trzyd.zte:lcł jed.en.„ trzy<flzlefol dll.Va... Wszyst­
k iego trzycLz le:lc! dwa mebry kwooratowe. A BtLbaja..niec 1114 
czterdz ieści sk!dem. Bo ma 1Jroje diziecl. Gdybym c~ ra.ll 
mógl s!ę w-yspa.ć , też bym m ial dziec!. 

.„sto o siem.naAc!e.„ sto dziewiętnaście .•. s1'0 <twadz!eścia. ..• SU> 
dwa.dJzieścf.a rubli na mtesi q.c. Mniej nlż inni . L!d! a pi·zlfszla 
do na.s prosto z ttezeint, a :l'1d dostaj e sto czterdz ieśc i I wszy­
sNco w acl na sfJroje. Co ona ~resztą ma do wydawrun la: na 
spódmi.cZlkę ku.pu.j e pól m~ra ma.terf.alu. A mnie na sanne 
śródlki n M enne pęka co miesiąc dz ies ię~ rubli. 

... Sześć t ysi ecy.„ s iedem tysięcy .. . osiem tys i ęcy„. Osiem ty­
si ęcy leu./wc]ltów. LekMZ powiedział: to górna gram.lca.. Do­
:Pro-wad Z>iU mnie do tego. żyję na gór nej qramlcy, na sannej 

.krtLWęd,z i . A skie rOflDai!J. ie na wcza.sy dal! T iep!Uszce. 
W glo<U>ie ml brzesizczy, w usz<hCh dzwoni. .. Nie, to nie 

w uszach - to boo1'Vfc. Już siódma rM!ol Znowu zaśpię, %'110· 
wu się spóźnię i z,nowu dyrektor wyglos t mt kazanie ... Mam 
go w ThC>Sle. Zdrowie jed Wa·żniejs.ze. Z ta<kimt ludźmi jaJk on 
w ogóle n ie cn,ce s ię ,prac.o-wać l 

Ciiicho •.• Zasya>i.am'l..;. 
t>nel. ADAM OCHOCKI 

I 

nlkum Rolniczego. (W). l9.20 Dobranoc (kolor). i llllllWllllWllllllllllllffilllllllllllllllllllllllUlttllllllllllllUllllllllllllllllłfllllllłlllllUIUllllllD 
19.30 Dziennik TV. 20.05 „Inspektor wydziału 
kryminalnego" - fi.Im fab . prod. radz. (W), 
21.35 Raport s l"SM (Katowice). 22.00 Dzien-
nik + wlad. sport. (W). 22.30 „Groch 11 ka-
pustą pana TuW!ma" (z Gdańska). 

PROGRAM n 
18.45 „Arty~ci 1pod Babiej GórY" (Krajobraz 

Polski) (kolor). 17.15 Kino Filmów Animowa­
nych 1) „Ewolucja", 2) „Asfaltowe kwiaty", 
3) „Gorąco" (ke>lor). 17.45 (Kolorowe spotka­
nia program popularno-naukowy (kolor). 
18.15 „Gustaw" - węgierski seryjny tllm ani­
mowany (kolor). 18.20 „Herby" (Nic nowego) 
odc. VIn (kolor). 18.45 Język angielski w nauce 

to I raz:v po 31)(1 d ·tw bonacb towarow:vcb)i tt6re mote wyto1owat! ltatll:vi kto nalle§le 4o rellakcJJ 
11a1ło 1tanoWl1łC8 O!tateczne rozwlązan.le ponltszeJ lr.rzyt6wkl. Zyczymy milej rozrywki! 

! technice lekcja 18 19.20 Dobranoc (kolor). e 
19.30 Dziennik TV. 20.05 „Jugosławia" (Folklor 
świata) pleśni I tańce (kolor). 20.35 ,.Ml.kls 
Theodorakis" - film rozrywkowy (kole>r). 21.20 
24 gW!zlny (kolor). 21.30 ,;Pożądanie zwane 
Anada" - film fab. CSRS (kolor). 23.15 Język 
francuski powt. lekcji 35 cz. I. 

PIĄTEK, Z LUTEGO 
PROGRAM I 

„ 
N 
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16.45 „Magazyn Studencki" - program publi­
cystyczny (Katowice). 17.15 ;,Żród!o" film dok. e 
TV francuskiej (kolor). 17.55 Telewizyjny Uni­
wersytet Powszechny TVP „Drugi po Koper­
niku" - Heweliusz (Wielcy znani ! nieznani). 
18.30 „Slim John" - kurs podstawowy języka 
ang. lekcja ł. 19.00 „Recital Cariny Chlrlae''. 

... 

POZIOMO: 1. Większa zapa· 
ska, 4. Ptak z rzędu siwkowa­
t y ch, 6 sufit, powala, 8. Nie 
wygada· się, 10. Największy wo­
dospad w Ameryce, 11. Twój 

- recital artystki rumuńskiej. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20 05 „Wykonawca a muzyka 
wspólczesna" (Perspektywy muzyki). 20.45 „Tar­
che>min" (Made in Poland, zdie!ano w Polsze) 
program popularnonaukowy. 21.15 24 godziny 
(kolor). 21.25 „Targowisko próżności" odc. I 
„Slynna mała Beeky" - seryjny film ang, 
22.10 Język angielski w nauce i technice powt. 
lekcji 18. 

N bank, 12. Nasza „Wiatka"1 14. 
> Uczy! swego imiennika, 16. 
n Przenośna portiera, 18. Anto-= • nim wylotu, 20. Nauka podaj ą-
0 ca zasady właściwego gospoda-
~„ rowania, 21. Kwaśnych jabłek, 
... 23. Głos żeński. 24 Krokodyl 
„ z Missisipi. 

• 
li 

2. Ciastko z kremem; 3. Garaż 
„Tu-144", 4. Plamka na rogów­
ce oka, 5. Rodzaj trunku z tra­
dycją, 7. Fortepian do M-2, 9. 
Choroba z wysypką, 13. Podle­
gał bezpośrednio wojewodzie, 
14. Enzym występujący m. in. 
w drożdżach, 15. Na czaj , 17. 
Arab z bajki, 18. Resztki znis z­
czonych pojazdów, 19. Smar o­
krętowy, 22. Do młodości 1 ra­
dości. 

PO ROZWIĄZANIU CALE J 

LEŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR1 
(C-5, D-3, M-7, C-2, I-3, K-5; 
M-3, G-1, A-9, H·l; C·7, L-3, 
J-12; C-9, K-2, A-1, G-5, M-1, 
L-10, A-4, H-11, D·1, E-2, 1-8, 
C-1, F-11, J-11, F-9, G-4, A-11 
E-13, L-5, A-10, C·IO). 

Rozwiązania (samo hasło)· 
nadsyłać prosimy pod adresem 
naszej redakcji w termi nie 5-
dnlowym z dopiskiem na ko­
pertach (kartach) „krzyżówka" 
nr 3. Do r<>związań dolączyd 
należy wycięty z diagramu 
znaczek PKO. 

w.o 
GO ml" 

Na konkurs PZU zamieszczo­
ny w śWiątecznym wydaniu 
naszej gazet y wpłynęło 12.350 
rozwiązań. A oto właściwe od· 
powiedzi: - · 

A-2; B-1; C-3; D·5; E-6; F-~ 

NAGRODY (bony towarowe) 
wylosowali: 2500 zł ZBI­
GNIEW POLEK Zduńska Wo­
la, u l. Tymienice 58, 2000 zl -
ZDZISLAW PAWĘTA Lódż, ul: 
P r zodownik ów Pracy 3/12, 1500 
zł HELENA UCHRONSKA 
Brzeziny, ul . Kościuszki 41 
1000 zł - MARIA ZIEMNIAN­
CZYK Lewicz, Osiedle Tka· 
czew I bi. II m. 19. 

BONY TOWAROWE PO sao 
ZL otrzymują: Bogdan Kosiń· 
ski Lódź, ul. Lagiewnicka 25/81 
Andrzej Witk<>Wski Lódź , ul. 
H ibnera 4/28, Izabela Jamorska 
Lódż, ul. Now omiejska 3/5, Mi­
rosława Adam.cz:yk Aleksandrów 
L ód zki, ul. Wyzwolenia 13/21, 
Krystyna Miazek Brzeziny, ul. 
Okrzei 3 i Tadeusz Dudek 01. 
brachcice pow. Radomsko. 

N agrody są do odebrania VI 
P Z U, al. Kościuszki 57 V p. po­
kój 53 w godz. od 8 do li . 

• • WYTNIJ I ZACHOWAJ! • WYTNI.J I ZACHOWA.Jl e WYTNIJ I ZACllOW Alł PIONOWO I 1. Wzór, model, KRZYŻO~ ODCZYTAC NA- (cis\ 

I 
Redaguje kolegium. Redakcja Cl wydawn1etWO) - tod to-1ot LOdłi Plotrtowsta N. Adre1 pocztowy• nDr.", Lódt 11 skrytka nr 80. Telefony: centrala !93·00 łączy ze wszystkimi dtlalałami. Redaktor na­
czelny 325·64. z-ca redaktora naczelnego 301·25. sekretarz odpoW!edzialny, II 1etreta~ 20ł-75. Dzlsły1 miejski su-10, 337-47; sportowy 208-95, ekonomiczny 228·32. wojewódzki 223-05, dział społeczny 621-60, 
dział !Istów 1 tnterwencj! 303-0ł (rękopisów nie zamOW!onycb re da keja Dle r.wraca), kulturalny 621-60, „Panorama" 307-28, kierownik działu kulturalnego I fot oreporterzy 378-97. Dział Ogło­
szeń 311-50. cza treść ogłoszeń redakcja nie odpoWiada) . Redakcja nocna 395-57, 395-50. Wydaje r.6dzk1e Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż i prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy I Książ­

ki Ruch" _ t.Odt Kopernika DS centrala 181-20. Cena prenumeraty rocznle 108 zł; półrocznie lOł zł, kwartalnie 52 zł Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddziały terenowe „Ru­
chu::. Egzemplarze 'archiwalne „D~ennika" •• do nabycia w skle ple 1oRuchu"1 Lódt. Piotrkowska 05. Wszelkich informacji o wa runkach prenumeraty udzi elają wszystkie placówki „Ruchu" I poczty. 
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